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Mimo wzmocnienia -  kurs franka 
nadal bardzo niski

Warszawa, 4. 10. PAT. Na dzisiejszych gieł- 
daeih walutowych Irank Irancuski wykazał pew
ne wzmocnienie, co jest dość często spotykaną re
akcją na zbyt gwałtowny spadek. Mimo to kursy 
dzisiejsze są bardzo niskie — o w iele niższe od 
kursów przed spadkiem sobotnim. Uspakajająca 
deklaracja rządu francuskiego, jak dotychczas 
nie wpłynęła zbyt wyraźnie na giełdę walutową, 
zwłaszcza, że nie wykluczony jest udział francu
skiego funduszu walutowego w dzisiejszej popra
wie kursu franka.

J U T R O ,  W E  S R O D g  6-go P A Ź D Z I E R N I K A
O T W A R C I E  

K A W IA R N I i R E S TA U R A C JI
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ltzqd palestyński panuje nad sytuacja
Skonfiskowana odezwa muftiego. — Dżemal el Hasseini nadal ukrywa się, — 

Odmówiona prośba muchtarów o audiencję. — Terroryści zastrzelili szeika
Jerozolim a, 4. 10. ŻAT. Ze sw ego u krycia  w 

m eczecie Om ara m ufti w ydał w czoraj w ieczo
rem odezw ę do lu dn ości arabskiej, p och w ala
jąc zm ysł p o lityczny A rabów, n aw ołując ich  
jednak do zaniechania strajku, który —  jak  
tw ierdzi odezw a —  n ie jest bronią p o litycz
ną, lecz gospodarczą. Rząd zakazał prasie og ła
szan ia  treści tej odezw y. Rząd panuje ca łk ow i
cie nad sytuacją  w  kraju  i n ie  dopuszcza do 
żadnych czynnych  w ystąpień . O stry k urs prze
ciw ko ekstrem istom  jest k ontynu ow any. Aby

utrudnić w szelk ie próby k om unikow ania się, 
w ładze pozbaw iły  liczn ych  arabskich działaczy  
m ożności k orzystan ia  z aparatów  te le fo n icz
nych . Cenzura depesz jest k ontynu ow ana i n ie  
w iadom o, k iedy będzie zn iesiona.

Jak się  okazuje, przyw ódca arabski Dżem al 
el H ussejn i do tej pory w brew  d oniesien iom  
nie zosta ł jeszcze aresztow any. U kryw a on się  
przed policją, która n ie zdołała w yk ryć m iej
sca  jego pobytu.

Jerozolim a, 4. 10. ŻAT, 60 m uchtarów  z w io 
sek p ołożonych  w  pobliżu Jerozolim y zgrom a
dziło się  przed gm achem  rządow ym  w Jerozo
lim ie, prosząc o audiencję. K om isarz okręgo
w y J er .z o lim y  Mac Llaren od m ów ił jednak  
przyjęcia m uchtarów .

Szeik A bdul Hatak zastrzelony dziś został 
przez arabskich  terorrystów  w  pobliżu  Akko. 
Arab, który tow arzyszył m u, został lekko ran -, 
ny. N apastn icy zbiegli.

0 projekcie rozbudowy polskiej marynarki 
wojennej donoszą w Sztokholmie

Sztokholm , i. 10. PAT. D ziennik „Nya 
Dagligt A llehauda" podaje w iadom ość o p ro 
jek tach  silnej rozbudow y polskiej m ary n ark i 
'Wojennej. D ziennik zaznacza, że polska a r 
mia lądow a jest dzisiaj w ażnym  czynnikiem  

obrony  k ra ju . L otnictw o polskie jest ró 

wnież silne. T eraz  Polacy uważają, że przy
szła kolej na rozbudow ę floty w ojennej. Z re
alizow anie tego p rog ram u  — pisze dzien
nik  — uczyniłoby z floty polskiej ważny 
czynnik n a  B ałtyku, co niew ątpliw ie wzbu
dza szerokie zadow olenie w naszym  kraju .

,Pionierska“ praca kupców 
i rzemieślników pomorsmen

Poznań, 4 10. PAT. Podtrzymując hasło ekspan
sji osiedleńczej rzemieślników i kupców wielko
polskich na tereny południowe i kresowe Polski, 
obywatele śrcmscy rozpoczęli planową akcję w 
Lm  kierunku. Oslatuio grupa kupców śremskich 
udała się samochodem w podróż na południe Pol
ski celem zbadania możliwości osadnictwa dla 
Sreinian, w  miastach południowej części naszego

Torebki damskie 1
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kraju. W szczególności postanowiono zbadać wa
runki handlowo-przcinysłowe oraz możliwości o. 
sadnictwa kupców śremskich w  Krakowie, Rze
szowie, Przemyślu, Sandomierzu, Opatowie, Łodzi, 
Kpie i Koninie.

Akcja ta jest prowadzona już od dłuższego czasu 
przez obywateli śremskich. Zc Śremu wyemigro
wało już wielu kupców i rzemieślników którzy 
osiedlili się i prowadzą z powodzeniem warsztaty 
handlowe oraz rzemieślnicze w Krośnie, Rzeszo, 
wie, Radomiu, Kole i Białej podlaskiej.

Grudziądz, 4. 10. PAT. Na Pomorze powróciła

morskich prezydent Grudziądza Włodek w roz. 
mowie z przedstawicielem P.A.T. oświadczył, ż« 
wycieczka la spełniła swoje zadanie, a działacza 
samorządowi pomorscy stwierdzili z radością du 
ży postęp prac samorządowych w miastach kre
sowych oraz kolosalny wysiłek z jakim tamtejsze 
samorządy miejskie mimo trudnych warunków 
pracują w  kierunku podniesienia miast

Przedstawiciele miast pomorskich interesowali 
się specjalnie kwestią możliwości osiedlenia śi$ 
na kresach wschodnich rzemieślników i  kupców 
z miast, przy czym stwierdzono, że możliwości 
takie istnieją oraz że rzemieślnicy i  kupcy po
morscy cieszyli by się tam specjalną życzliwością 
miejscowego społeczeństwa.

W czasie swego objazdu kresów wschodnich, 
wycieczka zwiedziła targi wołyńskie oraz złoży, 
la hołd na cmentarzu na Rossie. Uczestnicy wy- 

j cieezki powrócili na Pomorze pod wrażeniem bar 
dzo dodatnim z tym przeświadczeniem że praca 
samorządów na kresach wschodnich jest w rękach 
dzielnych i wytrwałych ludzi i daje jak najlep. 
sze rezultaty.

Ambasador Z. 5 R. R. na śniadaniu 
u cesarza Japonii

io k io , 4- 10. PAT. Agencja Dom ei donosi: 
Cesarz japoński podejm ow ał dzisiaj śniaida- 

sowieckiego Sławuckiego.n iem  am b asad ora
idńrivC? w i e S dKrr,iCielii pomorskich- j w  śniada*! u tym  w zięh  ib w m eżju d ziia ł im a
którzy zwiedzili Kresy schodnie, a w  szczególno- . spraw  zagium eżnyeh Iliro ta  i m in iste r  dWO-
WUnTi Grodno0™ ’ B a ra n 0 T O  Nowogród* [ ru  c e s a ^ ie g o  Aialsukira. P o  ś n i a d a ć  ce- 

i prezes koła miast po- | f im .  *  Z SiaWUC'Kierownik wycieczki
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Dr M A Y E R  E B N E R

I
Zamieszczamy poniżej artykuł zastużune- 

go nestora syjonizmu na Bukowinie i świet
nego publicysty dra M. Ebnera, którego 
uwagi mają pełny walor i jastosowanie 
n i e  t y l k o  w Rumunii. — Red.

Czy istn ie je  kw estia żydow ska w R um u
nii? De jure, to  jes t pod względem praw nym  
nie istn ieje . Albowiem od chwili założenia 
W ielkiej R um unii nic takiego po stronie Ży
dów się nie zaarzyło. coby usprawiedliw iać 
mcgło kw estię żydowską. N ie negujem y pań 

stw a rum uńskiego. W ręcz przeciwnie. Je s  
teśm y w najw yższej m ierze zainteresow ani, 
ażeby państw o było wielkie i potężne, by u- 
trzym ało sw oje granice. D obro państw a je s t 
naszym  dobrem. N ie m a w śród n as  irredenty . 
N ie upraw iam y polityki zagranicznej i nie kie 
ru jem y się hasłam i politycznym i z za g ra 
nicy. Bo i n a  cóż? Także ze stanow iska psy. 
chologicznego byłoby to  niezrozum iałe. Czyż 
w k ra jach  sąsiadu jących  z Rum unią Żydom 
powoójzi się lepiej? N a  podstaw ie całego 
s tan u  fak tycznego je s t  rzeczą jasną ja k  
słońce, że a  p r io n  jesteśm y lojalnym i obywa 
telam i i m usim y nim i być. W śiód w szystkich 

m niejszości etnicznych pszysruguje nam , 
gdy chodzi o lojalność wobec państw a, pier
wsze m iejsce. N ie potrzeba ehyba tego bli
żej roztrząsać i uzasadniać.

Czy nasza odrębność r e l i g i j n a  u sp ra 
wiedliwia kw estię żydow ską?

Religia żydow ska je s t  przez państw o uz
nana, je j  nauk i etyczne są  podstaw ą chry- 
stianizr.iu i całej k u ltu ry  ra sy  białej. Zresz
tą  szal religijny średniow iecza został już  
dawno opanowany. Także w Rumunii.

Czy żydostwo jak o  zbiorowość szkodzi 
g o s p o d a r c z y m  interesom  państw a?

Żydzi, podobnie ja k  inne zbiorowości n aro  
dowe, rozpadają się na  klasy, pomiędzy k tó  
rym i zachodzą większe k o n tia s ty  aniżeli po 
między narodem  stanow iącym  większość, a 
m niejszościam i etnicznymi. K o n tra s t socjal
ny  pomiędzy bogactwem  i biedą rzuca się u 
nas w oczy.

W dziedziiiie k r y m i n a l n e j  nie jesteś 
my gorsi od innych. Ilość i ch a rak te r przes
tępstw  nie m a nic wspólnego z pochodzeniem 
Przestępczość pozostaje w związku ze s to 
sunkam i życia i zawodu.

H.
Że udział Żydów w życiu g o s p o d a r 

c z y m  m iast je s t większy', aniżeli wynika
łoby z ich odsetka w całym  k ra ju  —  oko
liczność ta  nie zm niejsza wcale m a ją tk u  n a
rodowego całego państw a, nie m a też wpły 
wu na bilans handlow y i płatniczy, nie usz
czupla go an i odrobinę. Dla p aństw a jest 
rzeczą obojętną, ja k a  g rupa  w ykonywa pew 
ne określone i konieczne funkcje gospodar
cze. |

Państw o powinno być zainteresow ane w ! 
tym , by wszyscy jego obyw atele w m iarę 
zdolności i sił przyczyniali się do jego ro z
kw itu  gospod. żydzi w ykazują zdolności 
swoje w handlu i w pizem yśle, w  ram ach 
więc swych zdolności b iorą udział w życiu 
gospodarczym . Czy przynosi to  s z k  o d ę pań  
stw u?

My Żydzi powiadam y, że państw u  nie ty j 
ko nie przynosim y szkody, lecz przynosim y 
—  pożytek. P aństw u  —  to  znaczy ogółowi 
jego  obywateli, bez różnicy przynależności 
narodow ej. Jeśli p raw dą je s t, że m am y 
„przew agę” w handlu  i przemyśle, to  znaczy 
to , że m am y przyrodzone i n ab y te  zdolności 
do obracania dobram i m aterialnym i, do n a 
w iązyw ania i u trzym yw ania stosunków  ham l 
lowych w k ra ju  i z zagranicą, do podnosze
n ia  skarbów  natu ra ln y ch  k ra ju  i puszczania 
ich w obieg procesu produkcji, do s tw arza
n ia  i organizow ania nowych gałęzi przemy- j

Jak tysiące innych tak i TY  znajdziesz szczęśliwy los w Kolekturze

Ż Y D . IN W A L ID Ó W  W O J . kra& k *  .9
Z am ów ien ie zam iejscow e załatw iam y od w rotn ie

słu i — w m iarę możności uniezależnienia k ra  
ju  od produkcji zagranicżhej. O ile s z k o - 
d z i to  w szystko p a ń s t w u ,  i dlaczegóż 
m iałaby istnieć kw estia żydowska, skoro zdol 
ności nasze oddajem y w służbie dla p ań st
wa?

De ja re  nie powinna zatem istnieć kw estia 
żydowska w Rumunii.

De facto  jednak istnieje

III.
Jeszcze niedawno tem u uzasadniano an 

tysem ityzm  w k ia jac h  E uropy  W schodniej 
złymi przymiotami Żydów. Także w Rumunii. 
Powiadano, że Żydzi to  lichwiarze, ż e  szyn- 
kaize  żydowscy za tru w ają  naród  alkoholem.

Dziś nie słyszy się już tego —  także w 
Rumunii, żydzi nie za jm ują  się lichwą. Dziś 
nie pożycza się w ogóle pieniędzy — u sta 
wowe oddłużenie m iasta  i wsi każdy m a jesz 
cze dobrze w pamięci. Szczęśliwi są  dłużni
cy, a m e wierzyciele. Dobrze tem u, k to  był 
dłużnikiem — wyzbył się swego długu. B ia
da wierzycielom —. stracili swoje pieniądze. 
N aw et najzacieklejsi antysem ici nie mówią 
już o lichwie żydowskiej.

A lkohol? Jeśli w ystępuje w postaci wód
ki. stanow i on monopol państw a. W śród szyn 
ltarzy, żydzi zostań zepchnięci na p lan dal
szy przez nie - żydów. W łaśnie w Rumunii. 
N aw et antysem ici nie mówią już  o żydow
skich „trucicielach Judu” .

Nie słychać też już o naszej przew rotnoś
ci, dla k tó re j należałoby Żydów nienawidzleć 
Nienawidzi się nas na to m iast i prześladuje 
—  ćLa naszych rzeczywistych lub przypisy 
wanych nam  zalet, k tó rym i przewyższać m a 
m y otaczające n as narody,

A zatem : powiada się, że jesteśm y zdol
niejsi, bardziej trzeźwi, bardziej oszczędni i 
pilni, aniżeli inni. P o trafim y osiągnąć w ięk
szy dobrobyt i —  te raz  znów przychodzi rze 
kom a przew rotność i złość —  w yzyskujem y 
inne narody. W zbogacamy się rzekomo, gdy 
inni ubożeją, a  te raz  wy tacza się pLZeeiwko 
nam  rzecz najgo rszą: że pasożytujem y na
innych. Sami rzekomo nic nie robim y i każe 
m y innym  za na* pracować. Jesteśm y więę 
pasożytam i.

IV.
Kto je s t  pasożytem ?
FabiyK ant. k tó ry  w ykorzystu je swoich 

robotników nie zasługuje jeszcze na  to  m ia
no. Pasożytem  je s t ten, k tóry  sam  nic nie 
robi, a  tuczy się ty lko cudzą pracą, ja k  np. 
właściciele i ozległych dóbr ziemskich, k tó rzy  
każą chłopom pracować, a  sam i prowadzą 
hulaszcze życie po wielkich stolicach. K to  
rozw ija przem ysł, ten  działa twórczo, tw orzy 
coś produktyw nego, z czegoś dotychczas nie 
istniejącego. Jeśli naprzykład  s ta re  drzewa 
gn iją  w puszczach, są  one dla państw a i spe 
łeczeństw a zupełnie bezwartościowe. Jeśli 
się jed n ak  te  drzew a ścina, sprow adza da 
ta r ta k u  i sporządza z nich m ateriał budowla 
ny  i eksportu je  za granicę, wówczas zrobiono 
coś produktyw nego. Być może, iż właściciel 
ta r ta k u  obłowi się n a  tym  ale zawsze daje 
on ludziom pracę, k tó rzy  je j przed tym  nie 
mieli i przyczynia się do podniesienia ich s tan  
d a r tu  życiowego. Czy tak i prwemysłowiea 
je s t  pasożytem ? Są nim i raczej członkowie 
ra d  nadzorczych, k tó rzy  nie rob ią nic i pobie 
r a ją  ty lko  tan tiem y.

Czy kupiec je s t  pasożytem ? J e s t  on jak  
gdyby dalszym  ciągiem przem ysłow ca. Obra

ca kapitałam i, reguluje spraw ę podaży i po 
pytu, ożywia rynek pieniężny i towarowy, 
zdobywa nowe placówki handlowe i powodu 
je, że skarby  państw a szacowane są wyżej 
aniżeli to  je s t możliwe ty lko  n a  lokalnych 
rynkach. Być może ,że czasem  kupiec zrobi 
lepszy in te ies aniżeli producent, ale czy dla 
tego je s t on już pasożytem ?

N asi nacjonaliści w Rumunii, a  w pierw 
szym rzędzie wielki Jo rga , mówią k ró tko : 
Żydzi są  pasożytam i, nie pracu ją , żv ją  z pra  
cy innych. A do tego dodają : Żyózi zajmu
ją  czołowe m iejsce w handlu  i przem yśle i 
należy ich z ty ch  pozyoyj usunąć.

Albo albo:
Jeśli Żydzi są pasożytam i, jakże m ogą zaj 

mować tak  poważne pozycje, że aż opłaca 
się narodowi większości usunąć ich i zag a r
nąć je. Jakże chcą ci nacjonaliści wychowy
wać sw oją młodzież, skoro naw ołują ich do 
zdobywania pozycyj, zajm ow anych przez nę
dznych pasożytów ? Jeżeli jednak  pozycje, 
zajm ow ane przez Żydów w handlu  j przem yś 
le są  ważne i produktyw ne, dlaczego nazyw a 
ją  n as  pasożytam i?

Z tego p u n k tu  widzenia de iu re  kw estia 
żydow saa nie powinna by istnieć.

V.
De facto  jed n ak  ta k a  kw estia istn ie je , & 

źródłem  je j je s t  najobrzydliw sza z pośród 
w szystkich ludzkich właściwości, mianowicie 
zazdrość, pożądanie, chęć posiadam ,., dąż
ność przejęcia bez wysiłku i bez nakłądu  
energii, dóbr, zdubytyeh w y trw ałą p rąeą  in 
nych.

Czy państw o, czy duchowo wyaoko sto jący  
i szlachetnie m yślący, sprawiedliw i przyw ód 
cy narodu  m ogą to  ścierpieć i dopuścić <łó 
tego, aby spaczyć z n a tu ry  uczciwy ch a rak 
te r  narodu  przez zazdrość i uczucia nienawiś 
ci?

Pięknie i słusznie w yraził to  kilka dni t«« 
m u szef p a rtii libeialnej, Dinu Tiratianu. Ni* 
w ystarczy jeszcze być Rum unem , aby mieć 
pretensje  do zagarnięcia pozycyj gospodar
czych produktyw nych mniejszości, Tego ro 
aza ju  pozycje należy zaobyć pracą i uczc’ 
wą rywalizacją.

Z resztą  nie je s t  p raw dą jakoby Żydzi byli 
bogaci, inni zaś biedni. Są bogaci Żydzi, ale 
tysiąckroć większa je s t liczba biednych Ży
dów, prow adzących żyw ot nędzny. T ak  bied 
nym  ja k  Żydzi, nie je s t żaden inny z naro
dów, zam ieszkujących R um unif. Przeciętnie 
dobrobyt Rum unów i m ezydowskich m niej
szości je s t o wiele większy niż Żydów, juz 
chociażby z te j p roste j przyczyny, że z po 
wodu sm utnycn historycznych warunków, 
roim etwo nie było nam  doctępne.

W istocie więc je s t  kw estia żydowska, aie 
je s t  to  ż y d o w s k a  kwestia żydow saa prp 
blem, k tó ry  m y sam - m usim y wydobyć n* 
powierzchnię, w obliczu prześladow ań grożą
cych nam  zewsząd, s trasz liw e ubóstwo ży 
dów w E uropie wschodniej i środkow ej jenż 
dla n as  kw estią  żydowską. Nie dająee sif apl 
sać duchowe ubóstw o je s t  probmmem iydew  
skini- Gdyby spałoezeństwa chrześcijański* 
ta k  chciały pojm ować kw estię żydow ską, 
ja k  m y ją  pojm ujem y i gdyby zechciały wya 
wolić nas z te j m ateria lne j i m oralnej nie
doli, byłoby to  czynem  godnym wielkich n a
rodów.

Ale głoszenie tak ich  idei je s t baznadziej- 
nym  wołaniem n a  pustyni.
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Spór o granicę -  podziemną
Mor- O straw a, 4. 10. PAT. P rasa  czeska do 

nosi o ciekaw ym  sporze czcskoslow acko-w ę- 
gierskim  o  granice.

Rozległe gro ty  Aggtelek na  W ęgrzech roz
ciągają się w zdłuż granicy, k tó rą  w  pew nym  
punkcie p rzek racza ją , ‘'uryści, zw iedzający 
groty, przechodzili granicę w  podziem iach. 
Aby tem u zapobiec, w ładze czeskosłow ackie 
zagrodziły część groly  k ra tą  żelazną, aby 
preszlcodzić p rzekraczan iu  granicy  bez p a 
szportów . W  ostatnim  czasie dokładne p o 
m iary  fachow e stw ierdziły, że urzędy  czesko- 
k>vvackie um ieściły k ra tę  400 m. od grani

cy na teren ie  -węgierskim. W  następstw ie d o 
szło do rokbw ań dyplom atycznych, k tóre do 
prow adziły  do tego, że już w  najbliższym  
czasie gran ica podziem na zostanie skorygo
wana, a k ra ta  czeskosłow acka w podzie
m iach zostanie cofnięta o 400 m. wstecz.

Tajfun oszczędził Hongkong
Hong-Kong, 4. 10. PAT. Oczekiwany dziś tu

taj ta jfun  oszczędził Hong-Kong, przechodząc 
o 30 mil na południowy wschód od miasta.

zapameycuaccur

K t o  p i e l ę g n u j e  j a m ę  u s t n a  
O  D O Ł E M ,  chroni sw e  zdrowie.
O D  O L  działa zapobiegawczo 
przeciw  infekcjom jak: katar, ból gardła, 
g r y p a  I inne zachorzenia . O D , O L  jest 
to idealny i ro d ek  do p ielęgnowania ust, 
to też opinja się  utarła.

Ż E  O D O L  T O  Z D R O W I E  
Z Ę B Ó W ,  U S T  I G A R D Ł A !

(.83

o z n ic ra  O O O l  bardzie] jo t o * *  udoaicoTUtofry: fdęjo działanie  aTttyrrfptyezne zostało w  w ysokim  stopniu epotp go w a n*  
B a da n ia  bakterio logiczne  I kliniczne wykazał*  przew agę 0 3 0 L U  pod w zględem  właanob.ci b a k to rjc b ó iC iyc h .

Są jeszcze odważne kobiety 
w Trzeciej ...

informuje o nich „ Stiirmer“  — via P. A . T.
Berlin, 4.10. PAT. Z Neumuehl (koło Hanau) 

donoszą o następującym  wypadku. W  miejsco
wości tej istniał od lat ogródek dziecinny pod 
kierunkiem  pewnej nauczycielki. Cieszył się on 
Powodzeniem wśród okolicznych matek. Osta- 
1 uio wykryło się, że ojciec nauczycielki jest Ży
dem, k tó ry  wyemigrował do Holandii. Wówczas 
zakład zamknięto, otworzono natom iast nowy, 
uarodoWo-socjalistyczny ogródek dla dzieci.
Jednakże kobiety, należące do miejscowego 
związku kobiecego nowy ogródek zbojkotowa

ły, a co więcej, 45 kobiet złożyło dem onstracyj
nie wizytę usuniętej kierowniczce. W yraziły o 
ne jej swe współczucie i zorganizowały na jej 
korzyć doraźną zbiórkę pieniężną, która przy 
niosła 45 mr.

O fakcie tym donosi z wielkim oburzeniem 
antysemicki „Stuermer", zaznaczając, że owe 
kobiety poczęstowane były przez żydówkę ka
wą i ciastkami, nawet dały się razem z nią sfo
tografować.

„Liga Narodów nie zdoła wstrzymać
Japonii w  dążeniu do wytkniętego celu*
Tokijskie sugestie pod adresem areopagu genewskiego

Japońskie zapewnienia a -  czynyTokio, 4. 10. PAT. Agencja Domei donosi: 
^ ż4d japoński został oficjalnie zawiadomio- 
®y. że doradczy kom itet 23 Ligi Narodów po
stanowił — wbrew usiłowaniom delegata chiń
skiego W ellingtona Koo — nie wydać natych
miast w sprawie konfliktu na Dalekim Wscho
dzie decyzji, lecz powierzyć zbadanie szczegó
łów tego zagadnienia podkomitetowi. W fakcie 

Liga Narodów przywiązuje więcej znacze- 
do wiadomości pochodzących z innych źró- 

e* niż chińskich, japońskie koła oficjalne wi- 
Polepszenie się stosunku Ligi Narodów do 

v°ntliktu chińsko-japońskiego.
Przedstawiciel japońskiego ministerstwa 

'P ’a\v zagranicznych oświadczył dziennikarzom 
byłoby rzeczą najlepszą, aby komitet Ligi 

brodów nie ogłaszał żadnej rezolucji, rezolu
cja bowiem, czy też rlecyzja Ligi Narodów nie 

Idzie mogła powstrzymać Japonii w dążeniu
0 'Wytkniętego celu.

schyłku sesji 
fomadzenia L. N.

Hong-Kong, 4. 10. PAT. Parowiec „Youen 
Sang“, który przybył w sobotę wieczorem do 
portu, dwukrotnie w czasie swej podróży był 
zatrzymywany przez japońskie łodzie podwod
ne. Fakt ten, jak  zaznacza Reuter, przeczy za
pewnieniom władz japońskich, iż na wodach 
zbliżonych do Hong-Kongu nie ma japońskich 
łodzi podwodnych. Kapitanowi parowca 
„Youen Sang“ japońskie łodzie podwodne po
zwoliły udać się w dalszą drogę po wymianie 
sygnałów.

Pogróżki

Zg
Kenewa, 4. 10. PAT. 28-e Zgromadzenie Li- 
Narodów dobiega końca i w razie jeśli nie 

aJdzie nic nieprzewidzianego, zostanie zam- 
ni?te ju tro  wieczorem po wyczerpaniu po- 

c^ (|lcu obrad. Podkomitet redakcyjny, m ają- 
j za zadanie zbadanie skargi chińskiej, pracu

j e  Perm anenc.ji.
, p oclkomilet budżetowy uchwalił dziś rano 
 ̂radyt 2 milionów franków  szwajcarskich, za- 
Udanych przez Chiny na zwalczanie epidemii 
Pomoc dla uchodźców. Suma ta zużyta zosta
je według planu, opracowanego przez komitet 
'gieny Ligi Narodów.

Szanghaj, 4. 10. PAT. Japońskie władze m or
skie w Chinach są bardzo zaniepokojone licz
nymi transportam i broni napływającymi prze
de wszystkim do portów Chin południowych. 
M arynarka japońska blokująca wybrzeża chiń- 

1 skie, dotychczas przepuszcza wszystkie okrę
ty, płynące pod flagą obcą, z wyjątkiem chiń
skich bez względu na to, jaki jest ich ładunek. 
W  kołach japońskich, jak zaznacza Havas, 
dają się słyszeć jednakże głosy o możliwości 
zmiany tego stanowiska w najbliższej przyszło
ści.

Chcą przeszkodzić lądowaniu 
Japończyków

Szanghaj, 4. 10. PAT. Agencja Reutera dono
si : Władze chińskie w Czi-Fu zawiadomiły kor
pus konsularny, że wszystkie obce okręty i stat
ki stojące w porcie, m ają go w ciągu 2 dni opu
ścić. Jak  się zdaje, Chińczycy zamierzają wy
sadzić w powietrze molo, celem przeszkodze
nia w ten sposób wejściu do portu japońskim

okrętom. W  chwili obecnej stoi na kotwicy w 
porcie Czi-Fu 5 brytyjskich okrętów w ojen
nych i kilkanaście statków  handlowych.

Chińczycy trzymają się mocno!
Szanghaj, 4. 10- PAT. Chiński dziennik „Ta. 

kungpo“ donosi, iż kontratak chiński wzdłuż 
linii kolejowej Tientsin-Pukau rozwija się po
myślnie. Chiński pociąg pancerny minął Cze- 
czeu ważny punkt w pobliżu granicy Hopei-

Kolumny chińskie zajęły Naupi o 10 km. 
od linii kolejowej.

4 »
Szanghaj 4. 10. PAT. Większość japońskich 

operacyj rozgrywa się obecnie w Czapei, gdzie 
toczą się od paru dni zacięte walki. Japoń
czycy przeprowadzają gwałtowne ataki w kie
runku dworca północnego, natrafiają jednak 
na zdecydowany opór ze strony wojsk chiń
skich, które otrzymały znaczne posiłki artyle
ryjskie. Na odcinku Lotien przeprowadzają 
Japończycy umocnienia nowych pozycyj. Rów
nocześnie lotnictwo japońskie obrzuca bomba
mi rezerwy chińskie oraz znajdujące się na ty
łach punkty zaopatrywania.

b« 5
Szanghaj, 4. 10. PAT. Po względnie spokojne 
nocy dziś rano rozpoczęła się znowu ożywiont 
akcja artyleryjska na froncie Szanghaju.

Chińska ag- -c.ja Central News donosi, ż< 
wojska japońskie zaatakowały przy w.spóludzia* 
I<> broni zmotoryzowanej pozycje chińskie, po* 
łożone w sąsiedztwie limi kolejowej z Szang* 
baju do Wnsungu. Atak został z wielkimi dla 
Japończyków stratami odparty. Najzaciętsze 
walki toczą się na odcinku Li u Hang. Wojska 
japońskie mimo użycia wielu jednostek arty- 
lerji i broni zmotoryzowanej nie są w stanie 
uczynić na odcinku tym jakichkolwiek po
stępów.

*

Szanghaj 4. 10. PAT. General Lifugin został 
rozstrzelany za to, iż wycofał się z Tatungu 
ustępując pod naporem wojsk japońskich.

„Arriba E span a!“ .„
Bayonne, 4- 10. PAT. W  ciągu dni w czoraj

szego i przedw czorajszego około 1000 H i
szpanów  przeszło przez m ost m iędzynarodo
wy w Hendaye. udając  się do narodow ej 
H iszpanii. W  chw ili p rzybycia uchodźców  
na tery to rium  hiszpańskie odbyły  się m an i
festacje, p rzy  czym zarów no  przybyli jak  i 
w itający ich pozdraw iali się podniesieniem  
ram ienia i okrzykam i „A rrib a  Rspan>a“.

Rządowcy zdobyli -  6 domdw
M adryt, 4. 10. PAT. A gencja Rava»sa d o 

nosi: Dziś ran o  na odcinku V illaverde na po 
łudnie od M adrytu na p raw ym  brzegu Man- 
zan aresu  dokonały  w ojska rządow e niespo
dziew anego w ypadu, p rzy  czym  zdobyły o- 
koło  sześć dom ów , zaję tych  dotychczas prze* 
pow stańców .
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Profesor Dickstein
KRAKÓW,  5 października.

Obszerną relacje PAT a o pięknej i wzrusza
jącej uroczystości ku czci nestora fizyków i ma
tematyków iv Polsce, prof. Samuelu, Diękstema, 
prasa polska z wyjątkiem jednego ..Robot
nika" —  wrzuciła po prostu do kosza. Czy mo
że to kogoś dziwić? Dziennikarze mają naogól 
wcale niezłe poczucie rzeczywistości, lepsze 
może niż zawodowi politycy Skoro więc naglę 
nawet wśród niedzielnej „posuęhy" serwisu 
P A T ’a, kiedy to redaktorzy nocni są w najwięk. 
szym kłopocie, czym zapełnić numer, ivpadu 
długa depesza o hołdzie złożonym przez najwy- 
bit liejszych przedstawicieli nauki polskiej wici! 
kiemu uczonemu —- Ż y d o w i ,  nie tru
dno zrozumieć, że tego rodzaju sprawozdanie 
uznane zostało przez pp. redaktorów za rzecz 
tak dalece oderwaną od rzeczywistości — od 
d z-i $ i e j § z ę j rzeczywistości, — je  ho- 
leli raczej nie zamieszczać tego PAf-a , niż na
rażać siebie i dziennik ną — kpiny ludzkie, łjo 
czyż to słyszane? W chwili, kiedy oficjalnie g(o 
si się program „obrony kulturalnej ‘ przed zgub 
nymi wpływami żydowskimi, gdy walka z Ży
dami cieszy s,ę wysoką aprobatą, nagle — taka 
idylla. Kwiat nauki polskiej, przedstawiciele 
najwyższych instytucji naukowych w słowach 
najwyższego w.nania mówią o wielkich zasłu
gach byłego kierownika prywatnej żydowskiej 
szkoły realnej w Warszawie i byłego dlągolet' 
niego członka zarządu warszawskiej gminy ży
dowskiej, przy czy.n oficjalny reprezentant p .  
ministra W . R. i O. P. składa mu życzenia „dal
szej chlubne) pracy dla dobra nauki polskiej",.. 
Czy to nie brzmi dziś jak historia z niepraw
dziwego zdarzenia?

Sędziwy i czcigodny jubilat, prof. Samuel 
Dichstein, jest jednym z ostatnich Mohikanów 
starej geperacj' asymilatorów warszawskich, 
generacji tak pięknie opisunej przez blp. /V. 
Sokołowa, uświetnionej nazwiskami Netansa- 

nów i !\u$sbaumów, Słonimskich ( Chaim Ze- 
lig), Wawelbergów i R a tw n d ó w , z której bodaj 
on jeden pozostał jeszcze przy życiu i to po
został —  Żydem. I jakkolwiek, poza pięknym  
imięniem biblijnym (które zresztą w dawnych 
wiekach nosili także wybitni przedstawiciele 
szlachty polskiej, — choćby np. Samuel Zbo
rowski, czy inny Samuel — ze Skrzypny Twar
dowski, wybitny poeta X V II  w.), nic już nie 
wskazuje dzisiaj na łączność jego z żydostwem, 
to jednak nie bez pewnej satysfakcji czytaliśmy 
o zaszczytnym wyróżnieniu tego wielkiego uczo 
uęga- Bo niedzielna uroczystość w sali kolum
nowej pałacu Staszica, choć nie wspomniano 
na niej ani razu o przynależności jubilata do 
„rasy" żydowskiej, zadalą publicznie i ęficjal' 
nie kłam wszystkim modnym dziś teoriom o 
„niższości“ żydowskiej, wszystkim hasłom o 
„destrukcyjnych“ wpływach żydowskich, przed 
którymi trzeba się gwałtem bronić. Tak się 
przypadkiem złożyło, że tej samej niedzieli ca
ły polski świat naukowy składał hołd wybit
nemu uczonemu i patriocie — Żydowi, a rów' 
nocześnie wybitny generał armii polskiej, k tó
rego na pewnym procesie politycznym iv naj
bezwstydniejszy sposób szkalowano z racji jego 
pochodzenia żydowskiego, był owacyjnie ivita
ny na zjeździe kola ochotników b. 205 pp., 
gdzie też byi jednym z głównych mówców. 
Rusiści polscy starszej i młodszej daty mieli sta 
uowczo swój zły dzień.,- 

Sędziwy, Ś6-letni prof. Dickstein w improwi 
zowanym przemówieniu swoim, dziękując za 
złożone mu słowa uznania i hołdu, wypowie
dział publicznie kilka skromnych życzeń. Chciał 
by mianowicie, ażeby opracowane zostały dzie
je wydziału matematyczno * przyrodniczego 
U, J, P, którego magna pars fuit. Życzyłby 
sobie dalej, by w roku 1943 urządzono na s?e- 
roką skałę obchód 400-«e; rocznicy śmierci 
Mikołaja Kopernika. Poza tym wyraził kilka 
innych jeszcze życzeń związanych z ukochaną 
przezeń dziedziną nauki. Mimo agromu różnic 
światopoglądu jakie nas dzielą, chylimy czoło 
przed dostojną postacią jubilata i życzymy 
szczerze sędziwemu uczonemu, jednemu z ostat
nich żyjących wychowanków dawnej Warszaw' 
skiej szkoły ęióuinej, by ziściły się wszystkie

Wiele jest wygranych i wielu wybranych wśród grających 
na loterii w szczęśliwej kolektuize A. IV o I a ń s ka. 
Ciągnienie rozpoczyna sie 21 baźdiiernika, Kraków. 

Rynek Główny L. 43 Konto P. K. O. 61160

Z. N. P .
Zawieszenie działalności zarządu Związku 

Nauczycielstwa Polskiego i wyznaczenie k u ra
tora stanowi przedmiot licznych Komentarzy 
prasowych, Wobec oświadczenia p. premiera, 
odwołanie Z. N. P. od posunięć adm inistracyj
nych jest już więcej nieaktualne. P rasa p ra
wicowa przyjęła z entuzjazmem rozwiązanie 
zarządu Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
który stanowił jeszcze do niedawna potęgę. 
Skutki zmian Z. N. P. nie dadzą na siebie długo 
czekać. Faktem jest, że decydujący wpływ zy
skał w tej organizacji Związek Młodej Polski 
ł że oczekuje się obecnie ścisłej współpracy ze 
sferam i kościelnymi oraz zmian kierunku, al
bo też likwidacji pisma młodzieżowego „Pio- 
myka'. Ale największe zainteresowanie wzbu
dza niewątpliwie komentarz prem. Skłedkow- 
skiego do zawieszenia zarządu Z. N. P., form u
łujący ciężkie oskarżenie pod adresem daw
nych władz tej organizacji, „Kurier Poranny" 
stwierdza na m aiginesie tego oświadczenia:

Motywy zawieszenia władz ż. N. P. podane 
w oświadczeniu premiera Składkowskiego w 
znacznym i niezwykle poważnym stopniu roz
szerzają poza tym zarzuty przeciw b zarzą
dowi Z. N. p. Szczególniejszą uwagę zwraca 
zarzut „tolerowania j popierania od dłuższe
go czasu idei i tendencyj komunistycznych 
lub z komunizmem graniczącymi" jak rów
nież zarzut popierania pacyfizmu „sprzecz
nego z założeniami interesów państwa".

Z pewnych względów komentowanie tych 
spraw  jest wielce utrudnione. Zachodzi py
tanie. czy akcja w Z. N. P. jest tylko epizodem, 
czy początkiem nowych posunięć. Dopiero przed 
wczoraj ogłosiła „Iskra" kom unikat, że na kon
ferencji działaczy robotniczych Ozonu wypo
wiedziano się za koniecznością zwołania kon
gresu związków zawodowych, celem stworze
nia w ł a s n e j  centrali takich związków.

System hitlerowski
Skargi na los mniejszości pobkiej w Trze

ciej Rzeszy m ilkną co pewien czas, by potem 
odezwać Się ze zdwojoną goryczą. Ostatnio 
prasa polska znowu zamieszcza wiadomości 
pod wiełe mówiącą rubryką: „Jak Hitlerowcy 
niszczą Polaków w Gdańsku i Rzeszy", Szcze
góły represyj hitlerowskich są znane. Nie od
biegają one zresztą od represji, które stają się 
metodą w stosunku do wielu mniejszości naro
dowych w krajach, czerpiących wzory z Trze
ciej Rzeszy. Obraz skreślony przez pisma pol
skie jest ponury. Oto, co pisze „Goniec W ar
szawski":

Jednym słowem, wszystko się robi, uby Po. 
lakom obrzydzić życie w Gdańsku, zmusić ich 
do opuszczenia Gdańska lub odebrać im na
rodowość.

Taki sam syslem terroru materialnego i mo
ralnego stosuje się wobec mniejszości polskiej 
w Niemczech nu Śląsku Opolskim, na Pomo
rzu, na Warmii i Mazurach.

Wielkiej miłości do Polski trzeba, aby wy. 
trwać w polskości przy tym systemie.

Jeśli dodamy jeszcze do tego wysuw-ane czę
sto żądania nawołujące do emigracji Polaków 
z Trzeciej Rzeszy, to obraz będzie zupełny. Ta
ki jest system hitlerowski. My to znamy z w ła
snego doświadczenia w Trzeciej Rzeszy, a tak 
że gdzie indziej....

„ Obrońcy ojczyzny*
Nie jest żndną nowością, że antysemityzm 

zaciemnia umysły. Ale to, co w tej dziedzinie 
wyczyniają niektóre sfery, staje się już czymś 
v ięcej niż śmiesznością, bo szaleństwem i to 
mającym w sobie zarodki niebezpieczeństwa. 
W Poznaniu odbył się zjazd związku byłych P- 
chotników arm ii polskiej z tego miasta. Cały 
zjazd poświęcony był sprawie usunięcia żydów 
z armii a odbył się pod hasłem : „Obrońcami 
ojczyzny — tylko Polacy". Nie warto przyta
czać wszystkich rezolucji zjazdu, ale niektóre 
ł nich są znamienne:

Zważywszy, że Żydzi jako masa wroga na
szego państwa niejednokrotnie dali już nam 
możność zorientowania się jaką przedstawia
ją wartość dia sprawowania obronności, prze
to oddział Związku b. Ochotników Armij Poł. 
skiej w Poznaniu prosi uprzejmie p. Marszałaa 
jako Naczelnego Wodza p łaskawe spowodo
wanie przeprowadzenia na terenie i<ał usta
wodawczych niżej wyszczególnionych postu
latów naszych jakn niezmiernie ważnych DUJik 
tów wyjścia z drażniającej społeczoństwo poi, 
skic sprawy żydowskiej a mianowicie^

a) przywrócenia dawnych rodowych naz
wisk Żydom,

b) zabronienia zmiany nazwisk żydowskich  
na nazwiska rdzennie polskie, - -•

c) zabronienie zamieszkiwania, zatrudnieni* 
i prowadzenia wszelkiego rodzaju handlu w  
powstającym trójkącie bezpieczeństwa,

d) wykluczenie Żydów z czynnej Mużby 
wojskowej j

e) stworzenie specjalnie dla Żydów kadr 
armii pracy dla potrzeb wojskowych.

Możnaby tego rodzaju rezolucje zbyć uśmie
chem politowania, gdyby nie chodziło o spra
wy, którym i nie należy igrać. Przeciąż rezolu
cja ,.patriotycznych obrońców ojczyzny" z Po
znania znajdzie się ju tro  w stolicach wrogich 
Polsce państw jako doskonały dokum ent P ró
ba pozbawienia Polski żołnierzy, rekrutujących 
się z mniejszości narodowych, próba ubunię- 
cia z wojska Żydów, którzy wedle statystyki 
znawcy i speca w tej spiawle p. W ardzińskie
go mogą dać w razie wojny 400.000 żołnierzy, 
a więc liczbę przekraczającą stan arm ii niejed
nego państwa bałtyckiego, Jest wyraźnie dzia
łalnością antypaństwową. Często wskazuje się, 
że w Polsee zachodzą wypadki, z których cie
szy się hitleryzm czy też Komintern. Ale re
zolucja byłych ochotników poznańskich wywo
ła na pewno radość i p. Goebbelsa i p. Dymi
trowa. To jest woda na ich młyn.

' (<tli)

jęgo życzenia. Żyezymy mu przede wszystkim, 
by dożył jeszcze 499-nej rocznicy śmierci Ko
pernika-.. Ale n i e  ż y c z y m y  prof, Dick' 
Steinowi, by kiedyś, zdrzemnąwszy się na chwi
lę —  w zacisznym swoim gabinecie, przy zboż
nej pracy naukowej, p-zysnilo mu się nagle, te  
Oto on, Samuel Dickstein odmłodził się o do
brych lat kilkadziesiąt — ukończył gimnazjum, 
zdał celująco maturę, l właśnie, mając szcze' 
gółne zamiłowanie do fizyki i matematyki miał 
na nowo t e r a z  zapisać się na uniwersytet, ma
rząc o karierze naukowej. Koszmai ny byłby to 
sen. Mógłby staruszkowi poważnie zaszkodzić.

I). h.

Przew idywany przebieg pogody w dniu 5 bill.: 
Po mglistym i chmurnym ranku w ciągu dnia 

dość pogodnie j cie[Ji> (temperatura około 15 sto
pni). Słane wiatry z kierunków wschodnich prze
chodzące w południowe, górne do 30 km/godz. 
Umiarkowane zachmurzenie przez chmury śred
nie i wysokie, rano uniesiona mgła. Nocą pufcj 
mrozki, zwłaszcza w dzielnicach pólnocno-wM'!- 
dnieli.
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Po spotkania dpktatorOw a przed...?
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Manifestacja ideologii
Opadły dymy kadzideł, otaczające obu dy

ktatorów. Nie rozprószyła się jednak mgła ta
jemnicy, otulająca szczelnie rozmowy Musso- 
liniego z Hitlerem. I tak samo, jak  przed wi
zytą, jesteśmy w dalszym ciągu zdani na do
mysły i przypuszczenia. P rasa całego świata roi 
się od pogłosek i hipotez. Oczywiście dopie
ro wydarzenia najbliższego okresu w yka
żą, ile w tym  wszystkim jest praw dy a ile fan
tazji. Rozbudzona i napięta do ostatecznych 
granic ciekawość prasy i opinii publicznej nie 
otrzymała nawet tak  skrom nej strawy, jak  ko
m unikat oficjalny, będący wszak uzualnym  
zakończeniem międzynarodowych wizyt dyplo
matycznych. Ale też gościna Mussoliniego w 
Niemczech nie była zwyczajną wizytą, gdyż 
swoim charakterem  wybiegła poza szablon dy
plomatycznych kontaktów.

Była to w pierwszym rzędzie m anifestacja 
ideologii oraz siły, będącej na służbie tej ideo
logii. Stąd bardzo silne uwypuklenie momen
tów m ilitarnych. Udział w manewrach, defila
da a  wreszcie bardzo „efektowny11 krok — 
zwiedzenie fabryki Kruppa. Podkreślano silnie 
wspólnotę światopoglądową faszyzmu i naro
dowego socjalizmu. Mussolini zapomniał już 
więc widocznie o lekceważących głosach wło
skich, którym i przez szereg lat traktow ano h i
tleryzm, zwłaszcza zaś rasizm. Pod tym  wzglę
dem przeszedł faszyzm włoski znamienną ewo
lucję. Można przyjąć, że istnieje dziś wzdłuż osi 
Rzym-Berlin front antybolszewicki. Jest to bez 
wątpienia ideologiczny sukces Hitlera, Musso
lini bowiem nie akcentował nigdy swych anty- 
bolszewickich tendencji pro foro externo — 
obecnie zaś uderzył w tony znacznie gwałtow
niejsze, niż sam fuhrer na zjazdach norym ber
skich. Ostatnie pociągnięcia dyplomacji sowie
ckiej nie pozostały tu  bez wpływu. Dochodzi
my przeto do wniosku, że spotkanie berlińskie 
dało mocny efekt w  dziedzinie ideologicznej, 
czy światopoglądowej. Oberwało się przy spo
sobności i ustrojom  demokratycznym, które 
zostały zaliczone ot „starej11 Europy i skazane 
na zagładę w mowie Mussoliniego, gdyż „Euro
pa będzie faszystowska11. Londyn określił to 
proroctwo jako „irytujące",

W Hiszpanii i nad Dunajem  
nic nowego

Osiągnięto zatem uzgodnienie celów i poglą
dów w dziedzinie doktrynalnej. A w sferze po
litycznej? Jest niewątpliwe, że walka z bolsze- 
Wizmem oznacza w praktyce kontynuowanie 
interwencji w Hiszpanii — przynajm niej w roz
m iarach dotychczasowych. Min Ciano zapewnił 
^praw dzie oficjalnie, że W łochy nie zamierza
ją  wysyłać dalszych transportów  ochotniczych, 
eo Paryż i Londyn przyjęły za dobrą monetę, 
chociaż Rzym składał już kilkakrotnie analo
giczne zapewnienia w Komitecie Nieinterwen
cji, Hiszpania pozostaje przeto głównym tere- 1 
hem „antybolszewickiej11 współpracy Rzymu i 
Herlina. Jednakże należy pamiętać, że Włochy 

w Hiszpanii o wiele silniej zaangażowane i 
że nic nie wskazuje na to, by Hitler chciał in
terweniować w’ Hiszpanii w tych samych roz
miarach. Tłumaczy się to choćby tym, że Niem
cy nie są mocarstwem śródziemnomorskim.
2 drugiej strony wydaje się mocno wątpliwym, 
czy Włochy zechcą poprzeć aktywnie niemiec- . 
kie rewindykacje kolonialne. Oś Rzym — Ber
lin nie w strzym ałaby tej próby. Widzimy więc, 
*e istnieją tereny, na których współpraca i so
lidarność włosko-niemiecka są opatrzone licz
nymi zastrzeżeniami i na których żaden z p art
nerów nie zamierza posunąć się dalej, niż mu 

nakazują — jego własne interesy. W  tym 
*tanie rzeczy jest jasne, że żaden sojusz w ojsko
wy włosko-niemiecki nie mógł być sperfekcjo-
nowany.

Pam iętajm y wreszcie, że istnieją odcinki po
rtyki europejskiej, na których interesy obu 

partnerów znajdują się w stanie oczywistej I

T E R A Z
najlepsza sposobność d o  popraw y bytu!

JUZ 21. b. m.
rozpoczyna sio ciągnienie I-ei kEasy.

Zakup natychmiast Twój szczęśliwy los
xv sły n n e j k o lek tu rze

B R A C I A  S A F I E R
KRAKÓW, RYNEK GL. 6.

G Ł O W N A
W Y G R A N A M I L I O N złotych
Z am ów ienia załatw ia sic; odw rotną pocztą. K onto P . K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0 .

kolizji. Chodzi oczy wiście o zagadnienia E uro
py środkowej i naddunajskiej. Obecna faza 
stosunków włosko-niemieckich nie pozwala na 
szczerą rozmowę obu partnerów  o tycb proble
mach. Każda próba przełamania milczenia na 
ten temat musiałaby obnażyć sprzeczność in
teresów. Żaden z partnerów  nie może pozosta
wić drugiemu swobody ruchów w basenie nad- 
dunajskim . Mussolini, choć tak silnie zaanga
żowany na Morzu Śródziemnymi od Gibralta-

K I E  MARTW S l |
SIWE W t O S Y  U S U N Ą Ć  
Ł A T W O ,  NIEDOSTRZE. 
G A LN IE DLA O T O C Z Ę :  
NIA, B O  B EZ C U D Z E J  
J O M O C Y ,  S T O S U J Ą C  
N IESZK O D LIW Y I NIEZA- 
W O D N Y  O D S I W I A C Z

o r i e k t i h e

ru aż do Suczu, nie inoże jednak wydać Austrii
i Czechosłowacji na łaskę i niełaskę swastyki. 
W łoska „straż nad Brennerem11, choć mocno o- 
słabiona i mniej czujna, istnieje jednak nadal. 

Zarówno Wiedeń, jak i Praga przeżyły jed
nak w czasie berlińskiej wizyty chwile silnego 
niepokoju; wszak kilka dni przedtem nastąpi
ło wymówienie przez Włochy preferencji cel
ny cli przewidzianych w protokołach rzyrmskich 
dla Austrii i Węgier. Pom ijając dotkliwie od
czuwane skutki gospodarcze, Austria i Węgry 
dopatrzyły się. w tym osłabienia protokołów 
rzymskich na rzecz osi Rzym — Berlin. Obawy' 
Czechosłowacji są zrozumiałe same przez się, 
gdyż stosunki Pragi i Rzymu są wręcz lodowa
te a front antybolszewicki obu faszyzmów godzi 
wszak w politykę czeską, związaną z Sowieta
mi paktem  wzajemnej pomocy. Prem ier Hodża 
m iał więc dosyć powodów, by całkiem nagle, 
w kulm inacyjnym  punkcie meiniecko-włoskich 
uroczystości spotkać się z kanclerzem Schusch- 
niggiem Nie należy zatem oczekiwać zasad
niczych przemian w chaosie środkowo-curopej- 
skich zagadnień. Również rozpoczęte w Buka
reszcie a kontynuowane w Genewie rokowania 
W ęgier z Małą Ententą w sprawie zbrojeń i 
mniejszości zostały przerwane i odroczone. A 
zatem „nad pięknym, m odrym  Dunajem11 — bez 
zmian.

Rozmowy 3 mocarstw 
rwą się...

W zakresie problemów bezpieczeństwa w E u
ropie nie usłyszeliśmy wiele nowego. Z powo
dzi słów o pokoju, współpracy itd. da się wy
łuskać tylko tyle: oś Rzym—Berlin jest goto
wa kooperować z państwami zachodnimi, przy
szła organizacja bezpieczeństwa w inna elimi
nować Sowiety, stanowisko wobec Genewy po
zostaje niezmienione, należy jednak pamiętać, 
że W łochy są nadal członkiem Ligi i że za ce
nę uznania Im perium  gotowe są znowu zasiąść 
do genewskiego stołu. Dlatego ostry atak  Mus- 
sóliniego na Genewę nie powinien mylić. To 
byłyby najogólniejsze przesłanki dalszej po
lityki obu dyktatur. Czy z tej mgławicy wyłoni 
się jakaś bardziej sprecyzowana koncepcja np, 
zmodyfikowany pakt czterech — na to nie spo
sób w tej chwili odpowiedzieć. Żadna enuncja
cja ani nawet względnie m iarodajne kom enta
rze Yirginia Gaydy nie dają w tej mierze żad
nych wskazówek orientacyjnych.

Prasa Paryża i Londynu zajęła stanowisko 
pełne umiaru, podkreślając zarazem różnice w 
treści i w tonie między mowami H itlera i Mus
soliniego. Jest jasne, że tak  potężna m anife
stacja faszystowskiej solidarności (nawet gdy
by ją  uważać za posunięcie czysto taktyczne) 
musi doprowadzić do dalszego zwarcia frontu 
demokratycznego, k tóry  — o czym nie wolno 
zapominać — obejmuje także współpracę szta
bów generalnych (entuzjastyczny głos min. 
Horę Belisha o arm ii francuskiej!) Istnienie 
w Europie dwóch bloków ideologicznych i po
litycznych jest dziś wyraźniejsze niż kiedykol
wiek przedtem.

Czy istnieje możliwość przerzucenia jakie
goś mostu nad przepaścią, dzielącą oba bloki? 
W chwili obecnej prowadzi nad tą  otchłanią 
jedynie bardzo wąska i niepewna kładka. Cho
dzi o rokowania trzech m ocarstw w sprawie 
bezpieczeństwa na Morzu Śródziemnym. W  P a
ryżu zostało osiągnięte częściowe i czysto tech
niczne porozumienie dopuszczające W łochy do 
kontroli określonej strefy Sródziemnomorza. 
Akces W łoch do układu w Nyon jest zatem 
faktem dokonanym. Na tej podstawie poczęto 
już oddawać się złudzeniom co do możliwości 
rozszerzenia rozmów 3 m ocarstw na całokształt 
zagadnienia hiszpańskiego ze szczególnym u- 
względnieniem wycofania ochotników. Złudze
nia nie trwały długo. Ambas. Grandi odwiedził
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Edena i odrzucił propozycje dyskutowania tej 
Sprawy w gronie Ii mocarstw', oraz ponowił po
stulat uznania gen. Franco za stronę wojującą. 
Dużą rolę gra tu obawa, że Włochy znajdą się 
same wobec bloku francusko-angielskiego; 
nadto zaś nie clicą wywoływać w Berlinie w ra
żenia, że jakakolwiek sprawa może być oma
wiana w gronie, przypominającym  swoim skła- 
aem — dawny „front Stresy". Oczywiście osta
teczna odmowa W łochy musi spowodować po
nowne zaostrzenie sytuacji i nad tą ew entual
nością zastanawiały się w ostatnich dniach ga
binety paryski i londyński. Możliwość otw ar
cia granicy pirenejskiej została podobno otwar
cie zakomunikowana p. Grandiemu, który o- 
świadczył, ze „W łochy wyciągną konsekwen
cje", co w tłumaczeniu na język niedyploma- 
tyczny oznacza nowy transport „ochotników". 
A zatem cały kontredans hiszpański i interwen
cyjny może się zacząć „da capo". Żądanie wło
skie przeniesienia całej dyskusji z powrotem 
do Komitetu Londyńskiego jest oczywiście czy
sto taktycznym trickiem. Tak więc również w 
trójkącie Londyn — Paryż — Rzym nie nale- 
iy  oczekiwać głębokich zmian.

Sezon ligowy dogorywa...
Rokowania w gronie 3 mocarstw (a więc 

bez Niemiec) dowodziłyby jedynie, że dyplo
m acja włoska zachowuje nadal pełną swobo
dę ruchów7. Być może, że po spotkaniu berliń
skim zaszły tu  pewne zmiany i H itler zapew
nił sobie, że W łochy nie będą się wdawać w 
żadne rokowania, z których Niemcy byłyby 
wyłączone. Przekonamy się o tym już wkrótce, 
gdy w Rzymie będą doręczone nowe propozy
cje francusko-angielskie.

W tych oto wrarunkach dogorywa sezon ge
newski. Główny n u rt wielkiej polityki prze
biega obecnie poza Genewą. Zebrani tam  dyplo
maci słuchają z większym zaciekawieniem od
głosów dochodzących z Paryża i Berlina niż 
dyskusji na Zgromadzeniu i w komisjach. Re
zolucja Zgromadzenia w sprawie hiszpańskiej 
przypomina poprzednie enuncjacje Genewy w 
tej sprawie, która jest może najklasyczniejszym  
przejawem ligowej bezsiły. W  rezolucji tej 
najistotniejszy jest punkt 6-ty, w którym  Zgro
madzenie udziela swego „błogosławieństwa* 
wszelkiej inicjatywie wielkich mocarstw. W 
ten Sposób Liga, która przez cały czas chowała 
się za parawanem Komitetu Nieinterwencji, dziś 
po faktycznym zlikwidowaniu tej instytucji, 
osłania swą niemoc innym  listkiem figowymi. 
Mamy tu do czynienia ze znamiennym przerzu
caniem kompetencji na czynniki pozaligowe. 
Sowiecka kontrofenzyw7a dyplomatyczna nie 
dała wyników. W  gronie mocarstw7, obradują' 
cych nad sprawami Hiszpanii i Sródziemnomo- 
rza brak Sowietów. Stąd wyraźny chłód w sto
sunkach rosyjsko-francuslcich. Litwinow ma 
żal do Delbosa, że ten dał się dyplomacji an
gielskiej wciągnąć w kompromisową grę, któ
ra, zdaniem Sowietów, przekreśla wyniki osią 
gnięte w Nyon. Zobaczymy wkrótce, czy oba
wy Moskwy i jej żale są słuszne. Będzie to za
leżało od funkcjonow ania układu antykorsar- 
skiego z udziałem Włoch. W ybór Belgii do Ra
dy dokonał się „bezboleśnie". Interesujące było 
wystąpienie min. Rosego na komisji ekonomicz
nej, di.*ęki szerokiemu i wszechstronnemu u ję
ciu zagadnień współpracy ekonomicznej w ska
li światowej.

Liga uchwala — mocarstwa 
mają działać

Na bardzo mocną rezolucję zdobyła się Liga 
w sprawie konfliktu dalekowschodniego. Bar
barzyństwo pogańskich metod prowadzenia 
wojny spotkało się z kategorycznym potępie
niem. Dawno już nie używały organy ligowe 
lak silnych określeń. Na uwagę zasługuje zde
cydowane wystąpienie antyjapońskie delegata 
Wielkiej Brytanii. Rezolucja ta zrobiła pewne 
wrażenie w Tokio, które uważało za stosowne 
ogłósić wykrętny i kłam liwy kom unikat. O- 
świadczenie Ligi nie przesądza oczywiście w 
niczym dalszej akcji mocarstw, stanowi w naj
lepszym razie jedynie pewną m oralno-prawną 
odskocznię dla tej akcji oraz jest wyrazem ten
dencji, nurtu jących społeczność m iędzynaro
dową w obliczu japońskich gwałtów. Ale de
cydujące o dalszym kształtowaniu się sytuacji 
posunięcia rozegrają się tu, podobnie jak  w in
nych kwestiach — poza Genewą. Z. R.

Decyzja w sprawie Palestyny 
zapadnie z wiosną r.

ProL Brodetzhi o planie podziała Palestyny
Londyn, 4. 9. ŻAT- Na zebraniu  w Anglo- 

Palestine Club członek egzekutyw y Agencji 
Żydowskiej prof. B rodetzki wygłosi! re fe ra t 
o  planie podziału  Palestyny i najbliższych 
zadaniach  w kwestii palestyńskiej. Na w stę
pie B rodelzki poświęcił k ilka słów pam ięci 
lo rd a  Peela i zam ordow anego kom isarza A n
drew sa. CharakLeryzując uchw ały  K ongresu 
Syjonistycznego, B iodelzk i zaznacza, iż p o 
dział na zw olenników  i przeciw ników  po
działu P alestyny jest nieścisły. Kwestię tę 
należy pojąć w postaci dylem atu: czy dla
przyszłości P alestyny lepsze będzie usiłow a
nie kon tynuow ania  polityki m andatow ej w 
obecnej postaci m andatu  nad  całą Palestyną, 
czy też słuszniejsze jest zgodzić się w  obec
nych w aru n k ach  na możliwość posiadan ia 
części Palestyny, w k tórej p raw a polityczne 
Żydów nie będą. jak  pod obecnym  m an d a
tem, ograniczone, lecz p rzyznane będą Ży
dom  p raw a naro d u , stanow iącego o sw'ym 
losie. P łytkie byłoby rozpatryw anie polityki 
syjonistycznej w okresie ostatn ich  17 czy 20 
lat pod kątem  w idzenia „polityki w eizm anni- 
stycznej" czy „anlyw eizm anow skiej". T w ier
dzić tak, znaczy nie zdaw ać sobie sp ra 
wy z faktu , że P alestyna stanow i część sk ła 
dową splotu politycznego, w  k tó rym  działa
ją czynniki, na k tó re naw et W ielka B ry ta

nia n ie m a wipływu decydującego- Jasn e  jest, 
że kongres odrzucił p lan  podziału  P a lesty 
ny w edług p ro jek tu  K om isji K rólew skiej. Z 
drugiej jed n ak  strony  syjoniści 'odrzucają 
także m ożliwość p rzekształcen ia Żydów w, 
w ieczną m niejszość w Palestynie. W obec 
tego pozostała o tw arła  droga rokow ań  ces 
lem  w yjednan ia  korzystniejszych wniosków* 

Do Palestyny  będzie w ydelegow ane no w e 
grem ium  dla zbadan ia tak ich  w niosków . 
Jak  sądzą w nioski te, p o  om ów ieniu ich  
przez "rząd angielski z przedstaw icielam i ży
dow skim i i arabskim i, będą mogły być 
przedłożone K ongresow i Syjonistycznem u ii 
Badzie Agencji Żydowskiej już n a  w iosnę 
lub w lecie 1938. P rzez ten  czas syjoniści 
w inni prow adzić studia nad  tym  problem em , 
pam iętając , że polityki nie prow adzi się sa
m ym i hasłam i szczególnie gdy n a ró d  żydow
ski stoi w  obliczu jednej z najdonioślejszych 
w jego dziejach decyzji. W  końcu B rodetzki 
wskazał, że n ie w olno poch łan iać  ea le j uw a
gi sp raw am i w yłącznie politycznym i, zapo
m inając o sytuacji w  sam ej Palestynie. P o d  
tym  względem  jest przedew szystkim  kon ie
czne udzielenie P alestyn ie tych  środków  fi
nansow ych, k tó re zapobiegną w strząsom  go
spodarczym  i u g run tu ją  rozw ój gospodarczy 
k ra ju '

Próba „żółtych ławek" spełzła
na niczym

Nie ma aktów gwałtu przeciw Żydom
Berlin, 4. 10. ŻAT. Specjalny k o resp o n 

dent Żydow skiej Agencji Telegraficznej zgro 
m adzil w tych dn iach  dok ładne dane o sy
tuacji ludności żydow skiej w N iem czech. 
W  św ietle tych in to rm acji sy tuacja p rzed 
staw ia się jak  następuje:

Po czterech latach  w czasie k tó ry ch  rząd

Dt* J u f j a n  L U S T I G
p o w r ó c i ł

Kraków, pl. Szczepański 5 — Teief, 112-56 
Zakład e lek tro tera p łt

Trzeciej Rzeszy elim inow ał lub  m odno og ra
niczył działalność Żydów we W szystkich dzie 
dżinach pracy, kw estia żydow ska i jej „ re 
gulow anie" przeszło do całkow ite j kom pe
tencji partii nazistycznej. W  trak to w an iu  
Żydów nastąp iła  p rzeto  pew nego ro d zaju  de
cen tralizac ja  i głos decydujący należy  w tym  
zakresie do poszczególnych gaiuleiterów, z 
k tó rych  każdy m oże w ydaw ać tak ie  za rzą 
dzenia, k tó re  w  stosunku d o  Żydów  uw aża 
za w skazane. N a skutek  tego nie m a obecnie 
jednolitości w P ak to w an iu  Żydów i stosunek  
ten p rzyb ie ra  różne fo rm y  w poszczegól*

DO WIEDNIA » indywidualnym powrotem 
w dowolnym terminie 

o d jazd  12. X .
U N I O N  L L O Y D  Kraków. Szpitalna 36, fał. 181-81
nych prow incjach . N ajgorsza jest sy tuacja  w 
F ran k o n ii, gdzie rządzi sam ow ładn ie J u 
liusz Streicher- Sytuacja ta  posiada różne 
odcienie w poszczególnych p ro w in c jach  aż 
do B erlina, gdzie w7ciąż jeszcze istn ieje te n 
dencja ograniczenia sam ow oli satrapów  na- 
zistycznych.

Z źród ła  n a d e r  m iarodajnego  k o resp o n 
dent ŹAT-nej dow iadu je  się, że n a  ostatn iej 
konferencji przyw ódców " nazis tycznych 
rozstrząsamo sp raw ę w prow adzen ia  dla Ży
dów specja lnych  ozn ak  w u bran iu , nip. żółte 
przepaski. Czy i w tedy  ta  „żółta łata* -bedzie 
w prow adzona zależy od różnych  względów  
taktycznych w  poszczególnych p ro w in c jach  
C harak terystyczny  p o d  tym  w zględem  jest los 
„żółtych ławeik", k tó re  m in is te r p ropagandy

d r Goebbels, jak o  gau le iter B erlina, w pro
w adził n a  k ilk u  p lacach  berlińsk ich . O kaza
ło się, iż ludność „a ry jsk a"  h ic  sobie n ia  ro 
bi z tego zarządzen ia i p o m im o  orzeczenia 
tych ław ek dla Żydów sam a z  n ich  korzysta . 
A w ięc żółte ław ki, k tó re  pom yślane b y ły  
jak o  zarządzenie o b raża jące  i  degradujące 
Żydów, n ie  osiągnęły  swego celu, to  też p o 
mysł nie zn a jd u je  dalszego zastosow ania n a 
w et w  B erlin ie w przeciw ieństw ie do p ie rw 
szego o k re su  reżim u nazistycanego, gdy 
wszelkie zarządzen ia  berliń sk ie  zm ierzające 
do d eg radac ji Żydów n a ty ch m ias t m ałpow a
ne były gorliw ie p rzez  kacyków  stycz
nych n a  prow incji.

Z reguły  n ie  są n o tow ane obecnie w  Niem 
czećn ak ty  gw ałtu  w s to su n k u  do Żydów- Są 
jed n ak  dzielnice, gdzie zachodzą takio  w y
padki. D otyczy to  głów nie lcilku m iasteczek 
w P ru sach  W schodnich , gdzie w ładcy  mazi- 
styczni n ie m ogą się w yrzec przyjem ności 
znęcania się od  czasu d o  czasu  n ad  Żyda
mi — przew ażnie s ta rcam i i kobietam i. W ar- 
to  jed n ak  zaznaczyć, że aczkolw iek wptrowa 
dzeńie ustaw odaw stw a nazastycznego odby
w a się na Ś ląsku O polskim  z ca łą  b ru ta ln o 
ścią i bezw zględnością i to  oo n a  obszarze 
całei Rzeszy trw a ło  cztery  la ta  n a  Śląsku 
O polskim  realizow ane jes t nie m niej g ru n 
tow nie w ciągu czterech  m iesięcy —  to  jed- 
itafc fizyczne ak ty  gw ałtów  "natrafiały  na  
sprzeciw , aczkolw iek b ierny, ze s tro n y  p rzy
tłaczającej w iększości ludności. T o  też te r
ro r  fizyczny m usiał być zan iechany  i naw et 
na Śląsku O polskim  należy już do rzadkich 
zjaw isk.

Z chw ilą gdy sp raw a trak to w an ia  Żydów 
przeszła do kom petenc ji p a r tii  nazistycznej 
i jej organizacji, n astąp iła  też zm iana w ta 
ktyce p rasy  nazistycznej, a  więc całej p r a 
wie p ra sy  w  Niem czech.

Z am iast tego  żeby w iele m iejsca jak  daw
niej udzielać w p rasie  różnorodnym  dyskrv- 
m inacjom  antyżydow skim , obecnie  tego ro 
dzaju  in fo rm ac je  są 'przem ilczane lub  też 
um ieszczane n a  szarym  końcu . P rasa  nazi- 
styczna zam ieszcza o sta tn io  m ało  doniesień 
o postępach  ak c ji anżydow skich w  dziedzi
nie gospodarczej i w  innych  dziedzinach i 
tylko w y jątkow o donosi czasem  o spraw ach 
sądow ych dotyczących Żydów;-
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U L IK Ó R B E R

Tak Chiny nienawidzą...
Że m ożna spotęgow ać jeszcze nienawiść, 

k tó ra  w E uropie praw dziw e święci orgie, 
nie byłabym  się nigdy dowiedziała, zanim  
byłam  w Chinach. C opraw da w yraża się ona 
tam  inaczej niz u  n as: an i w S zanghaju  an i 
w  Pekinie nie zna jdu je się napisów  n a  m u- 
rach , ton  p rasy  je s t  powściągliwy, a  ludzie 
nie mówią o tym .

Ale całkiem  nagle tw arz człowieka, z k tó  
rym  rozmawiasz, w ykrzyw ia się, a  z cichej 
jak ie jś  uw agi możesz się dom yśleć te j  prze 
p astn e j nienawiści. O to siedzi n a  moim bal
konie m łoda lek ark a  chińska d r  L i i  opowia
d a  m i łam aną niemczyzną, że chce p rzy je
chać do W iednia, by  zwiedzić kliniki. U ś
m iech g ra  n a  je j pięknych m iękkich ustach  
i odbija się w  je j piw nych skośnych oczach. 
Boy przynosi cocktail i c iastka  n a  m ałych 
talerzykach . N agle gaśn ie je j uśmiech, oczy 
zw ężają się, a  ona zaś nachy la się nad ta le 
rzykam i z lak i: „K upiła je  pan i chyba w J a 
ponii?” —  „T ak", p rzyznaję zakłopotana. 

D r Li, nie patrząc  n a  m nie, mówi sucho: 
„M ogłaby je  pani też i  tu  dostać”.

„P an i koresponduje z Japończykam i” —  
odzywa się do m nie z sykiem  m oja  przyjaciół 
k a  m iss F u . „N iechże m i pan i powie, czy 
się pan i tego  nie w stydzi? G dyby się o ty m  
dowiedział m ister C hang, przestałby  z p a 
n ią  mówić”. M ister C hang je s t  kierow ni
kiem  in s ty tu tu  d la  badania Japonii. Z atrud
n ia  kilkoro ludzi, a  w śród nich m iss Fu , k tó  
ra  założyła archiw um  z rozm aitych publika 
cji różnojęzycznych o  Japonii. Mr. C hang 
nie zna żadnego z ty ch  języków, a le  opo
wiedział m u jak iś  dziennikarz rosyjski, że 
ja  ogłosiłam coś przeciw im perializm owi ja 
pońskiem u. W obec czego m r. C hang urządził 
mi bankiet, zaczynający się  od h e rb a ty  i 
babki z ryżu, a  kończący się olbrzym ią na
dziew aną gęsią z zupą grzybow ą i legum iną 
m arcypanow ą z grochem . A  m iędzy jednym  
a  drugim  było jeszcze 12 albo 14 potraw . 
Podczas bank ietu  zryw ał się m r. C hang kil
k ak ro tn ie  ze swego fotelu, przystępow ał do 
mnie, gestykulow ał rękom a i tłum aczył coś 
bardzo żywo po chińsku. B ył widocznie b a r  
dzo poruszony tym , że gości u  siebie p isar 
kę  europejską, k tó ra  je s t  w rogo ustosunko
w ana do Japonii. P otem  zapraszał m nie jesz 
cze k ilkakro tn ie  w raz z m iss F u , k tó ra  
ła  tłum aczką, do re stau racy j europejskich. 
P odaje  się tam  jedzenie w  separatkach , a  
jedzenie je s t  drogie i  n iebardzo smaczne. 
M r. C hang zrzucił sw ą białą  szatę , pozostał 
przy stole w biało jedw abnych pantalonach  
i w tak ie j sam ej m arynarce, i już  przy zupie 
zaczął mówił o Japonii: „M andżukuo im  nie 
w ystarcza . Z agarną naprzód Chiny północne 
a  potem  całe Chiny". „A  co uczynią Chińczy 
cy ?” —  zap y tałam . Mr. C hang odpowiedział 
ruchem  ręki, k tó ry  już  bez pom ocy tłum acz
ki zrozum iałam : „N ic” ! (Dziś copraw da oka 
żuje się, że m r. C hang się pom ylił).

Pewnego dnia zabrał m nie swym  autem  
do Czapei, chińskiej części Szanghaju, k tó 
rą Japończycy zbom bardowali i częściowo 
już zniszczyli w roku  1933. T rzęsąc się z o- 
burzenia, w skazał m r. C hang na ruiny 
..W schodniej B iblioteki”. Bom bardowanie 
przyszło ta k  nagle, że nie było czasu, by 
uratow ać książki. Obok wielu ofiar ludzkich 
zniszczono też  w artościow e, niezastąpione 
książki i rękopisy. Naprzeciw  biblioteki był 
zniszczony też  nakład  Commercial P ress, a  
dalej były olbrzym ie parcele, na k tó ry ch  
przed trzem a jeszcze la ty  były w spaniałe 
domy, k tó re  m ogły w ytrzym ać porów nanie 
z  pałacam i w dzielnicach europejskich. Nie
wiele z ty ch  domów odrestaurow ano. Japoń  
czycy nabyli duży te ren  n a  K iang W an Road 
i  wybudowali trzypiętrow e koszary . Milcząc 
Wskazał m r. C hang chorągiew  japońską —  
czerwone słońce n a  białym  tle  —  powiewa
ją c ą  z dachu, a  w yciągnięte jego ram ię wy
glądało jak  miecz. Teraz w spom ina się w

prasie znowu o Czapei, chociaż, być może, 
pozostała po nim  ty lko nazwa...

W  Czapei m iałam  zresztą  niem iłą przygo-

gdy Japończyk coś pani powie, n ie czyni 
tego  dlatego, że ta k  m yśli, lecz dlatego, że 
tak i je s t przepis”.

„A  u  was, m iss F u ?  U w as w C hinach 
w szystko je s t też unorm ow ane zw yczajem ”, 

„Tak, ale my, nowocześni Chińczycy, już 
jesteśm y inni. U Japończyków  —  nie, nie 
wierzę żadnem u Japończykowi, że je s t współ 
czesny —  udaje  tylko, by oszukać cudzo
ziemców”. W zruszyłam  ram ionam i, „Mieliś 

'  — — ——

4200* m i k r o -
! k o p i j n y c h 
oczek zawiera r centy
metr kw. sita jedwab
nego, przez które ciś
nienie powietrza prze
tłacza ma<:ę pudrową. 
Euder zostaje zatomi
zowany, przetwarzając 
tię w subtelny pył. 
łdiałkość pudru jest 
absolutna, a dalsze 
procesy nadają mu za- 
Barwienie i zapach, 
indywidualne własno

ści cery stanowią o 
wyborze pudru. Cery 
tłuste wymagają jm» 
dru Higienicznego, ee> 
ry suche normalne 
Egzotycznego. Pudlą 
D-ra LUSTRA nie ufc 
wierają części m etali 
cznych, nie szkodzą 
skórze, nie zatykają 
porów, a lekko opyla* 
jąc skórę, nadają jlj 
wygląd świeży, mlo» 
dzieńczy i delikatny*

dę. Gdyśm y się pożegnały z p. Changiem, 
k tó ry  spieszył n a  jak ąś  konferencję, w yra
ziłam  wobec m iss F u  życzenie zakupienia pa 
pieru listowego. Spacerowałyśm y wzdłuż uli

Ovomaltme
warnom i Cieiie!

cy, w tem  nagle ujrzałam naprzeciw  koszar 
japońskich olbrzym ie pióro z papy nad ja 
kimś szyldem  sklepowym. „P rzepraszam  na 
chwilkę m iss F u ” rzekłam  i weszłam do 
sklepu. Ale m iss F u  schwyciła m nie za r a 
m iona i wyciągnęła mnie zpowrotem, pod
czas gdy  po europejsku ubrany  skośnooki je 
gomość grzecznie chciał się dowiedzieć cze
go potrzebuję.

„Pap...ieru”, chciałam odpowiedzieć, ale 
byłam  już  n a  ulicy.

„Czy nie widzi pani, że to  sklep japońsk i” ? 
—  syknęła m iss F u  — „żaden szanujący się 
człowiek nie kupuje w sklepie japońskim ”.

„Ależ chyba tak , bo inaczej jakżeby  mógł 
istnieć ten  sklep” ? Oczy m iss F u  zapłonęły 
nienawiścią. „O trzym uje subwencje od rządu 
japońskiego, by  oszukać ludzi ta k  naiw nych 
ja k  pani. W szystko je s t u  nich hum bugiem :

m y raz  jak iś  kongres zawodowy”, mówiła 
dalej m iss F u , „przem aw iał na nim taż  d a  
lega t japoński. P rzyznać muszę, że mówił 
dobrze i w zasadzie przyznaw ałam  mu rację. 
Ale nie m ogłam  się oprzeć wrażemu, że jest 
szpiclem i prow okatorem . Mówiłam o tym, 
z kolegam i chińskim i, a wszyscy się przyz, 
nali, że odnieśli tak ie  samo wrażenie. Nic, 
zby t wieie złego nam  wyrządzili, nie może
m y żadnem u z n ich  wierzyć”,

A  M iss F u  przyw ołała dwóch rikszów , 
k tó rzy  w śród wielu innych szli za nami ges
tyku lu jąc  i w ołając do nas. „Zwróć aię na 
zachód”, odezwała się m iss Fu. (W Chinach 
nie zna się ani lewej an i praw ej s trony , lecz 
orien tu je  się wedle n ieba). U dałyśm y się do 
koncesji m iędzynarodowej, by  kupić papier 
listowy...

M r W ang w ujaszek m iss Fu , zaprosił nas 
na skrom ny posiłek. Ten skrom ny poBiłek po 
dano nam  w pięknej restauracji, a składał 
się ze 7 potraw , oprócz piwa, wody mineral
nej, lodów i td. M r Wang zapłacił $ szylin
gów austriack ich  za  cz te ry  osoby. Czwartą; 
osobą był m r Tszang, były oficer Kuomin- 
tangu , ale jego  obecne zajęcie było nieokref 
lone. Cerę m iał praw ie że białą, a jego zieloni 
kawo b runa tne oczy były tylko bardzo le- 
ęiutko skośne. Z apy tałam  go, czy nie jest 
mieszańcem, co ja k  się później dowiedziałam, 
było obraźliwym  przypuszczeniem, a le  on as! 
przeczył z uśm iechem : „N ie jestem mieszań 
cem ”. A  potem  zapytał, czy my europejczj
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cy  uw ażam y skosne oczy chińskie za brzyd
kie. A leż nie, zapew niam  go, tak ie  oczy są 
naw et p ikantne. A  te raz  pew ną byłam, że 
m am  też prawo do kom plem entu i dlatego 
ja  z kolei spy tałam  się: ,,A co wy Chińczycy 
m yślicie o n a s? ” Zakłopotanie u w szystkich 
—  aż w ieszcie m iss F u  odpowiedziała nie
śm iało:

„Jakośby  ju ż  było, ale te  wielkie nosy! A 
potem  te  ja sn e  włosy i różnobarw ne oczy! 
N ajm ilsi są  jeszcze F rancuzi, bo są to  b ru  
neci, a  ich nosy są  troszeczkę m niejsze. N aj 
gorszy jednak  je s t  ten  zapach! Każdy E uro  
pejczyk m a specyficzny ja k iś  zapach, n a j 
słabszy je s t  ten  zapach u  Anglików, a naj 
bardziej p rzy k ry  u  em igrantów  rosy jsk ich” .

„A  ja k i je s t  m ój zap ach ?” chciałam  za
pytać, ale milczę urażona. W idzę przeraże
nie m oich Chińczyków, a  m r. T szang gorzkie 
czyni wym ówki m iss Fu. I  je j w ujaszek je s t  
oburzony tą  niechińską niegrzecznoscią m iss 
Fu. Złości się, w ym achując rękom a. O dgadu 
ję  co mówi: „Jeśli już  znaleźliśm y b i te g o  
k ruka , p isarkę  europejską, k tó ra  nie sjunpa- 
tyzu je  z Japończykam i, lecz z nam i, nie po
winniśmy je j zrażać g łupstw am i....!!

(tłum . — si)

W T uK EK , 5. październ iku

K raków  6.15 A u d y c ja  p o ran n a ; 11.15 A u d y c ja  dla 
szkól: „L egenda o w ilk u  i  G ubblo" słuchow isko d la  
dzieci m łodszych w g. P il  G órskiej w opr. M ałgorzaty  
S terbów uy; 11.40 M uzyka i  p ły t;  11.57 S ygnał c -asu , 
H e jn a ł; 12.03 A u Jy c ja  południow a, w p rzerw ie  ok. goda.
12.20 dziennik po łudniow y; 18.45 M uzyka a p ły t;  14.45 
W iadomoSci bieżące; 14.50 M uzyka ■ p ły t;  15.05 „C zy 
wiecie, Sje— 15«°5 L okalne  wiadom oSci gospodarcza; 
15.30 z W arsz. w iadom ości gospodarcze; 15.45 „Z agadki 
m uzyczne1' au d y c ja  d la  d z ie ji s ta rs ly o h  w  opr. A dy
A rtz t i  T. S eredyńskiogo; 16.05 P n e g la d  ak tualności 
finansow o .  gospodarczych; 16.15 Pogodne m elodie w 
w yg. K w arte tu  S chram m la : A dam  H erm an  (1. skra.)
W edelin G ottw ald  (I. s k n .) ,  Paw eł V trb lc k  (harm onia) 
•Tózef M akowicz W a r a ) ;  16.50 P o g ad an k a  ak tu a ln a ;
11.00 „Sao Paolo i  B utautan '*  rep o rtaż  S tan . S um ińsk ie
go; 17.15 A u d y c ja  m uzyki p o rtu g a lsk ie j a okazji n ą . 
rodowego św ię ta  P o rtu g a lii. W yk. G abrie la  F ilip  de 
E ocha (śpiew), L o la  S trassbeTg (fo rt.), akom p. p ro f. L. 
U rjte in ; 17.50 „Ł ow iska pom orskie'* pogad. w ygł. dr.
Leon Ossow ski; 18.00 a W ilna  w iad. apo rt.; 18.02 z 
W arsz. w iadom ości aportow e; 18.10 L okalne wiadom ości 
sportow e; 18.15 Z fo rtep ian o w e j tw órczości P io tra  Czaj
kow skiego. W yk. L udm iła  B erkw iców na; 18.55 P ro 
g ram  n a  dzień n as tęp n y ; 19.30 „L isty  m iłosne w ielk ich  
poetów** wieezóT lite ra c k i w opr. Jó z e fa  M ayena; 19.80 
U tw ory  n a  g ita rę  h aw a jsk ą  w w yk. W ik t. Tychow skie. 
go; 19.50 P o g ad an k ą  a k tu a ln a : 20.00 K oncert sym f. po
św ięcony twórczości K aro la  Szym anow skiegu — z oka-
e j i  F e s tiv a lu  S ztuk i P o lsk ie j, transm . z F ilh arm o n ii 
a  raz W yk.: o rk . sym f. PB . po d y r. G. F ite lb erg a , 
E w a B androw ska .  T u rska , I. D ubiska (skrz.), M. J a .  
new ski (śpiew) o raz chór PB . — w p rzerw ie  ok. gudz. 
20.*d dziennik  w ieczorny i  oogadanka ak tu a ln a ; 22.10 
M u a /k a  tan . w w yk. M alej o rk . PR . pod dyr. Górzyń- 
s k lr -o  n udz. E . Ja siń sk ieg o  1 M. Iw a n y n y  (re fren y ); 
21.50 O p'4t. w iad. dzień w iecz.; p rzeg l. p ra sy  1 kom. 
m eteoro l.; 28.00 — 2330 M uzyka taneczna i  dancingu  
„Cnfa-01nb“ .

W i t a u a n  6.15 — 18.10 p. K raków ; 18.10 S k rzy n k a  te . 
ehnlozna w  opr. red. F re n k la ; 18.25 P ły ty ; 18.80 Pro- 
g r .m ;  18.85 A udycja  d la  w si; 19.00 — 23.30 p. K raków ; 
23.80 P ły ty .

Lwów 6.15 — 14.55 p. KraLó.-r; 14.55 G iełda lw ow ska:
15.00 In a u g u ra c y jn a  au d y c ja  gaw ędy  reg io n a ln e j; 15.25 
W iadom ości bieżące; 15.30 — 18.10 p. K raków ; 18.10 „M o. 
j y “  _  pogad. w opr. St. Z ie lińsk ie j; 18.20 R ecita l sk rzy , 
peow y w wyk. B. S traussów ny ; 18.40 „Z w ędrów ek sy- 
e y llji.ic h * ' — fe lie ton  w ygł. A. R ybick i; 18.50 — 23.00 
p. K raków ; 28.00 K oncert życzeń.

K atow ice 6.15 — 13.00 p. K raków ; 13.00 K oncert ży . 
czeń; 18.15 P ły ty ; 14.25 W iadomości bieżące; 14.33 W ia. 
domoścl giełdow e; 14 35 P ły ty ; 14.45 -  18.15 p. K raków ,
18.15 Radio do słuchaczy; 18.25 P ty ty ; 18.45 Pogad. 
śląskiego Zw. K ółek R olniczych; 18.55 — 23.30 p. K raków

Łódź 6.15 — 15.00 p. K raków ; 15.00 P orad n ik  sportow y 
lo k a ln y ; 15.05 O w szystk im  po tro6zhu; 15.10 P ły ty  
(Schm idt); 15.27 Łódzkie wiadom ości giełdow e; 15.80 —
18.15 p. K raków ; 18.15 A k tualności; 18.25 S łuchow isko 
d la  robo tn ików ; 18.55 — 23.30 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY.
W iedeń 12.00 K oncert rozryw kow y; 15.15 Aud. dla

K U P O N  Z N I Ż R O W ł  D O  K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

P7ainy 5, 10. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meers&ncL, gw. Marka 20, 
lub w  Adm. »N Dziennika*. Orzeezkowej 7.

Ukończone przesłuchiwanie 
oskarżonych w procesie starosty

„Mówię to panu staroście w  o czy!".,.
Przemyśl, 4. 10. (Seg.) Na sobotniej rozpra 

wie popołudniowej przesłuchiwał sąd ostat 
nich dwóch oskarżonych urzędników, a tc li
kw idatora Wydziału pow. Jan a  Romanowa i 
kasjera Józefa Siwca. Obaj odpowiadają za 
sfałszowanie kwitów kasowych i alegatów.

Tłumaczą się oni przed sądem, że podpisywa
li asygnaty na żądanie osk. Straussa, który 
miał opinię b. dobrego rachm istrza i żył w zna
komitej komitywie ze starostą. Osk. Siwiec 
wyznaje, że me mogło mu przejść przez myśl, 
by człowiek tak rozumny, jak  Strauss, dokony
wał jakichś machinacyj. Oskarżony ten wypła
cał staroście bezpośrednio tylko pobory mie
sięczne, zaś wszystkie inne wypłaty na cele 
społeczne, dalej diety, zwrot kosztów podróży 
i t. d. wypłacał on tylko do rąk  Straussa.

Jak  było do przewidzenia, skonfrontowany z 
osk. Siwcem rachm istrz Strauss u tartą  metodą 
zarzucał temuż nieprawdę.

Następnie rozpatryw ał sąd następującą 
sprawę: Dnia 24 kwietnia 1934 r. oskarżeni 
Wąs, Strauss i Siwiec w celu osiągnięcia ko
rzyści majątkowej dla starosty W ąsa, a m ia
nowicie dla odroczenia term inu płatności jego 
zaliczki, m ieli potwierdzić nieprawdę w ten 
sposób, że osk. Strauss i Siwiec podpisali nie
prawdziwą asygnację przychodową na kwotę 
1.741.33 zł, rzekomo wpłaconą przez starostę, 
a równocześnie wystawili fałszywe asygnację 
rozchodowe na kw oty 850.25 zł i 90C zł, zaś osk. 
W ąs podpisał te sfingowane wydatki. Na tę o- 
koliczność przesłuchiwał sąd ponownie tych o- 
skarżonych.

Rachm istrz Strauss wyjaśnia, że starosta 
zwracał się ao niego wiele razy o zaliczki, się
gające rozm aitych sum, a najwyższa wynosiła 
900 zł. Zaliczki te wypłacano z kasy W ydziału 
Powiatowego lub kom itetu kolonii lemich. 
Dnia 24 kw ietnia 1934 przeprowadzał szkon- 
trum  kasy radca Aulich z województwa. Wów
czas osk. W ąs zapytał rachm istrza Straussa, 
czy nie dałoby się ukryć przed lustratorem  fa
ktu  pobrania zaliczki w łącznej kwocie ponad
1.700 zł. Na to zaproponował Strauss fikcyjne 
zakontowania kwoty 1.700 zł po stronie docho
dowej i równoczesne sfingowanie dwu pozy- 
cyj rozchodowych, a to kwoty 900 zł na kolo
nię letnią, a 800 zł dla emerytów. Starosta za
akceptował powyższy plan i był bardzo rad  z 
pomysłowości swego podwładnego. Do powyż
szego „poi ozumieiiia* przy stąpił Siwiec, którego 
Strauss wtajemniczył w całą tę machinację i

’ a^lBOLU GŁOWY)

p r z y  PRZEZIĘBIENIU. 
[GRYPIE? KATARZE

w ten sposób zaksięgowano fałszywe pozycje.
Przew.: Jak  to dobrze, że od czasu do czasu 

przyjeżdżał p. radca Aulich. Co wyście tam w 
Jarosław iu wyprawiali!

Następnie odczytuje przewodniczący list na
pisany przez osk. W ąsa do Straussa po prze
niesieniu starosty W ąsa Jo  Lubartowa. W  li
ście tym prosi osk. W ąs Straussa o zwłokę w 
zapłacie resztującej kwoty 300 zł, k tórą obie
cuje spłacać w ratach miesięcznych. Charakte
rystycznym jest zwrut, użyty przer starostę w 
tym liście na temat aresztowania dra Holz- 
bergera, który — jak wiadomo — znalazł się 
w roli podejrzanego na kilka miesięcy przed 
obecnymi towarzyszami z ław y oskarżonych. 
Oto starosta Wąs zapytuje ,,czy prawdą jest, 
że d r Holzberger m a coś na sumieniu, czy też 
chcą go spławić?**

Następnie zeznaje osk. Wąs, że brał zalirzki 
tylko z kasy W ydziału Powiatowego i żadnych 
pieniędzy z kolonii letnich nie brał. Ponieważ 
miał pełne zaufanie do osk. Straussa, nie pro
wadził ewidencji zaliczek, chociaż dziwne mu 
się wydawało, że mimo ciągłego spłacania su
m a dłużna jakoś nie zmniejszała się. Jako 
przewodniczący W ydziału powiatowego miał 
prawo korzystać z kredytu w wysokości 2.500 
zł. Całą historię, opowiedziany sądowi przez 
Straussa n? tem at kwitów i asygnat, wystawio
nych „na pokaz** przed lustratorem  Aulich em 
określa osk. W ąs iako wyssaną z palca.

Dochodzi znowu dc konfrontacji między Sta
rostą a rachmistrzem, zakończoną tradycyjnym  
oświadczeniem: „Mówię to panu staroście w 
oczy i podtrzym uję tc wszystko co zeznałem**, 

Gók. Siwiec podaje, że nic nie wie o tym po
rozumieniu, stwierdzonym przrz Straussa.

Na tym  wyczerpano żmudne i równy tydzień 
trwające przesłuchiwanie oskarżonych.

Sąd przystąpił do postępowania dowodowe
go, oczekiwanego ze zrozumiałym napięciem.

dzieci; 16.05 K oncert rozryw kow y; 17.25 R ecita l klaw e 
synow y; 19.40 M elodie film ow e w wyk. ork. i  hoL; 21.10 
A ud. lite ra ck a ; 23.30 M elodie wiedeńekie.

Rzym  17.15 M uzyka rozryw kow a; 21.00 „jG iulletta i 
Romeo'* — opera Zandonai‘ogo pod d y r. K om puzytora.

Londyn Reg'. 18.00 Aud. d la  dzieci; 19.00 K oncert ork. 
b a lab a jk u w ej; 20.30 F estiv a l m uzyczny w Leeds z udz. 
E gona P e tr l  (for.); 22.00 M uzyka taneczna.

P a r lr  PTT. 18.00 K oncert o rk iestrow y; 21.00 Rozm ai, 
tośc l; 21.30 K oucert aym foniozny.

P ra g a  11.10 A ud. d la  drieoi; 17.30 M uzyka kam eralna.
18.20 W spółczesna niem iecka m uzyka; 19.15 „D w ie wdo. 
w y" — opera S m etany, frag m .; 20.05 K oncert p o p u la r 
n y ; 20.50 T r. z W arszaw y.

Dziś koncert Kiepury w  radio
ZMIANY W PRO G RA M IE PO LSKIEGO RA D IA .

Z powodu niedyspozycji J a n a  K iepury , zapow iedzią 
ny na  niedziele koncert przełożony został n a  w torek. 
W zw iązku z tym  w p ro g ram ie  radiow ym  zajd ą  pewne 
zm iany.

Dziś, w e w torek , o godz. 21.00 Polskie R adio tran s  
m ttu je  koncert J a n a  K iep u ry  przea W arszaw ą I I  do 
godz. 22.15 po czym  dalszy  ciąg  kon certu  transm itow any  
będzie przez R aszyn i  w szystkie rozgłośnie Polskiego 
R adia.

Rów nocześnie we w torek , o godz. 20.00 R aszyn i 
w szystk ie  rozgłośnie Polskiego R a d ia  transm itow ać bę. 
dą  do godz. 22.10 koncert W ielk ie j O rk iestry  Polskiego 
R ad ia , pośw ięcony twórczości K aro la  Szym anow skiego, 
s okazji F es tiv a lu  Sztuki. K oncert ten , z udziałem  
E w y B androw skiej .  T u rsk ie j, M aurycego Janow skie- 
go, I re n y  D ubisk ie j i C hóru  Polskiego R ad ia  tran am i, 
tu ją  rów nież w ty m  czasie rozgłośnie włoakie, fran c u 
skie, czechosłowackie, estońskie i ło tew skie.
ULGI DLA SZKÓŁ I SZ PIT A L I W  O PŁA TACH ZA 
DODLTKO W E G ŁO ŚN IK I I  SŁU CH A W K I.

W osta tn im  num erze D ziennika T a ry f  Min. P ocst i

Burmistrz Tel Awiwu w  Polsce
Saloniki, 4. 10. ZAT. Uawił tu  diwa dni 

burmdutrz Tel-Awiiwu, R okeach , k tó ry  sp ę
dza swój u rlop  w  E urop ie. R okeaoh zoistał 
przy ję ty  p rzez g u b ern ato ra  i uurim utrza S a
lonik. W  rozm ow ie z pnzedataw kńelem  ŻAT- 
nej R okeaoh ośw iadczył, iż zaim eiLa zwie- 
uzić Polskę, po czym pragn ie udać się do  
A m eryki.

Syria organizuje własną armią
D am aszek, 4. 10. ŻAT. W  syry jsk im  miku- 

sterium  obrony  narodow ej odbyła się n a ra 
da w ojskow a, na  k tó rej postanow -onc u fo r
m ow ać — w  m yśl uk ładu  z F ran c ją  — ar- 
m ię syryjską, k tó ra  skfndać s ię  będzie z  
3,000 kaw alerii i  2,000 piechoty.

T elegrafów  i  dni*  29. w rześni* uLazalo »1< zarządzenie 
p. M in is tra  Poczt i  T eleg rafów , k tć fe  w prow adza 
u lg i d la e ikó l 1 szp ita li w op lataoh za dodatkow e g ło ś , 
n ik i i słuchaw ki.

W m yśl tego zarządzen ia zak łady  naukow e, wyoho^ 
wawcze, lecznicze i dobroczynny u trzym yw ana i  tu » -  
duszów publicznych 1 społecznych, opłacaó będą m iesię
czny abonam ent rad iow y w* wysokości 3 sł. za każdy 
odbiornik  lam pow y w raz  ze w szystkim i p unk tam i od. 
biorczym i, dołączonym i do togo odbiornika.

W p rak ty ce  je s t to bardzo pow ażna u lg a , gdyk 
rządzeni# p. M in is tra  Poozt i T elegrafów  znosi pobie
ra n ą  dotychczas op ła tę  dodatkow ą 1 zł. m iesięcznie aa 
każdą sale i  k lasę, w k tó ry ch  urządzono dodatkowe 
głośniki. od głów nego ap ara tu .
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Orzeczenia karne a uigi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych

II.
OKÓLNIKI O ULGACH 

W ŚWIADECTWACH PRZEMYSŁOWYCH 
Jakże teraz przedstawia się stosunek orzeczeń 

karnych, wydawanych w  związku a wykupnem
niewłaściwych — zdaniem Urzędu   świadectw
przemysłowych, do ulg przy nabywania świa
dectw przemysłowych?

Rok rocznie wyaaj« Ministerstwo Skarbu roz
porządzenia o ulgach przy nabyciu świadectw  
przemysłowych, chcąc w  ten sppsób ulżyć ludno- 

I tak łamiącej się Jut pod ciężarem kryzysu 
I podatków. Okólnik^ te są wydawane w  ramach, 
R* podftawie i  z upoważnienia ustawy s podatku 
Przemysłowym.

Okólnik Ministerstwa Skarbu % 27 listopada 1936 
L.D.V. 44684/4/36 (Dzień. Urzędowy Min. Skarbu 
Nr 32 poi 978) w sprawie ulg przy nabywaniu 
swiadeUw przemysłowych na rok 1937 przewidu- 
Je — jak corocznie _  dwa rodzaje ulg:

1) ulgi, przysługujące z urzędu 
i 2) ulgi, przyznawane na skutek lndywidual- 

nych podań płatników.

ULGI NALE28NE Z URZĘDU 
Jeżeli chodzi o grupę pierwszą, to tutaj okól

nik co roku przyjmuje pew ną maksymalną kwo- 
1$ obrotu (np. w roku 1337 taką podstawę Siano
wi obrót za rok 1935) i, o  ile przedsiębiorstwo 
osiągnęło w odnośnym roku maksimum dany oh 
fót, a jest wymienione w  okólniku ulgowy n , w  
takim razie ma ono prawo do wykupna świadec
twa przemysłowego nizzzej kategorii, aniżeli ka
tegoria, przewidziana ustawą. Przedsiębiorstwo 
to może wówcza: wykupić świadectwo takiej ka- 
tt-gorii, jaką podaje okólnik o ulgach. Ulga ta 
Przysługuje takiemu przedsiębiorstwu (wymienio 
nemu w okólniku) z urzędu, tzn. bez obowiązku 
składania jakichkolwiek Podań. Płatnik może 
więc, mając takie przedsiębiorstwo, całkiem śmia 
ło  z końcem grudnia wykupić świadectwo prze
mysłowe niższej kategorii, tj. takie, jakie nrze- 
Widuje okólnik ulgowy.

ULGI NA PODSTAWIE 
INDYWIDUALNYCH PODAŃ 

O ile zaś chodzi o drugą grupę ulg, to okólnik 
ministerialny wylicza tutaj szereg przedsię
biorstw, które mogą korzystać z nlg we form'e 
świadectwa przemysłowego niższej kategorii, o 
ile zachodzą przewidziane okólnikiem warunki 
(co do wysokości obrotu, osiaguiętego, względnie 
Spodziewanego, ale tylko na podstawie indywi
dualnych podań płatnika.

A JAK WYGLĄDA — „PRAKTYKA"
Jest zatem rzeczą oczywistą, że tam, gdzie ul

gi przysługują s urzędu, obywatel nie inusi i w  
ogóle nie ma obowiązku specjalnie o nie prosić, 
lecz może w takim wypadku zawsze wykupić bez 
żadnej obawy świadectwo przemysłowe odpowie
dnio niższej kategorii (tzn. takiej kategorii, jaką 
przewiduje okólnik), bo prawo takie służy oby
watelowi z mocy samej ustawy. Tymczasem wła- 
<lza skarbowa w niejednym wypadku wydaje o- 
rzeczenia karne, nawet i tam, gdzie ulga przysłu
guje z nrzędu, narażając płatnika na kłopoty, na 
Wnoszenie odwołań, rozprawy sądowe, koszty, no 
1 — egzekucję, bo tymczasem Urząd ściąga prze
cież należności, wymierzone orzeczeniem kar
nym.

Ptodubnie rzecz się ma w  wypadku, gdy ulga 
Prrysługuje tylko ne podstawie indywidualnego 
P°dania płatniku. VV grudniu, względnie przed ot
worzeniem swego przedsiębiorstwa wnosi oby
watel prośbę o zezwolenie na prowadzenie dane
go przedsiębiorstwa za ulgowym świadectwem  
priemysiowym   na zasadzie okólnika ministe
rialnego o uigach przy nabywaniu świadectw  
P om ysłow ych  na rok następny. Oczywiście nie 
Wiadomo z góry, czy władza skarbowa do prośby 
Pjatnika przychyli się, czy też — nie- Gdy jednak 
P al°ik wnosi takie podanie, to na podstawie do- 
^Jcoozasawego doświadczenia w  tej dziedzinie,

ciaż ulgi należą mu się wedle przepisów usta
wowych...

Okólnik bowiem został wprawdzie wydafty li- 
tylko w tym celu, by przynieść płatnikom ulgę 
faktyczną, a nie tylko taką „papierową”, jednak
że bez przesady można stwierdzić, że władza 
skarbowa jest bardzo skąpa w udzielaniu tych 
ulg na skntek indywidualnych podań płatników, 
aczkolwiek większość wnoszących te podania —  
to ludzie, którzy naprawdę nie byliby w  etanie 
wykupić świadectwa wyższej kategorii, a którzy 
posiadają wszelkie warunki, okólnikiem przewi
dziane i  konieczne dla przyznania tych ulg.

W każdym jednak razie, skoro okólnik minis 
terialny, w ydm y w ramach i z upoważnienia us
tawy, przewiduje takie nlgi na skntek wniesione
go podania, to należy z wydaniem orzeczenia kar 
nego zaczekać aż do prawomocności rozstrzyg
nięcia prośby płatnika. Bo przecież orzeczenie 
karne może zostać wydane tylko wtedy, gdy zaj
dzie Jakiś czyn przestępny, a trudno chyba mó
wić o  jakimkolwiek czynie przestępnym wtedy, 
gdy obywatel — zgodnie z przepisami okólnika 
Ministerstwa —  wnosi prośbę, powołując się na 
przepisy okólnika i  czeka na jej załatwienie.

Obywatel zatem czeka na załatwienie prośby, 
ale władza skarbowa bynajmniej i tutaj nie cie- 
k, lecz — wydaje orzeczenie karne przed załat
wieniem podania o ulgowy patent i  ściąga od o- 
bywatela grzywnę 1 dopłatę, nie wiedząc z góry, 
czy przypadkiem prośba płatnika nie zostanie 
uwzględniona, a tym samym, czy orzeczenie kar-

wręcz wydane w  sposób sprzeczny z  przeplsamt
ustawy...

CZY OBYWATEL MUSI 2NAC 
KAŻDY TERMIN?

Omawiany okólnik Ministerstwa Skarbu posta
nawia, że o ile chodzi o  uzyskanie ulg na podsta
wie indywidualnych podań (vide wyżej: grupa
11.), to należy podania takie wnosić do koń "a 
grudnia 1936 roku, względnie — w  razie urucho
mienia przedsiębiorstwa dopiero w roku 1937 — 
w ciągu roku 1937 przed urnchomienie-n przed
siębiorstwa.

Ale — jak wiadomo — trudno w dzisiejszej 
epoce ogromnego nawału ustaw, rozporządzeń, 
okólników i innego rodzaju przepisów Żądać od 
każdego obywatela, by stale czytywał wszystkie 
Dzienniki Ustaw, Dzienniki Urzędowe Minis
terstw, Monitor itd., i  ażeoy każdy obywatel wie
dział dokładnie o  tym, że prośbę tę przewidzia
ną wyżej powołanym okólnikiem Ministerstwa 
Skarbu o ulgach w  świadectwach przemysłowych 
należy wnieść koniecznie najdalej do końca gru
dnia 1936, względnie w ciągu roku 1937 przed 
uruchomieniem nowego przedsiębiorstwa, bo W 
razie przekroczenia tego terminu prośba zosta
nie odrzucona. 1 dlatego właśnie, ponieważ każdy 
obywatel nie jest w  stanie znać tycb wszystkich 
okólników, zachodzą często takie wypadki, że np. 
płatnik wniósł prośbę o ulgę w świadectwie prze 
myślowym, zamiast w grudniu 1936, dopiero w  
styczniu, lub w dalszych miesiąca ot 1937 roku, — 
dopiero w tym czasie, gdy dowiedział się, że ta
ką prośbę w  ogóle należy wnieść. Oczywiście, 
wnosząc tę prośoę w  roku 1937, obywatel Spóź
nił termin, przewidziany okólnikiem o  ulgach W 
świadectwach przemysłowych, i  naturalnie nara
ża się na to, żo prośba jego nie zostanie uwzglę
dniona.

ADW. DR SZYMON LUSTGARTEN

ne
!g*ęaniona, a tym samym, czy orzeczenie nar- i
stanie się nie tylko bezprzedmiotowe, a lej (Dokończeni© nastąpi)

Komisja ministerialna z  p. 
strem Przemysłu i Handlu w  Jaśle

m iH i .  dzielnie nie mogą wywiązać się jĄ swycb zobowią- 
l l l l l l l  zań ,a gdy chcą dotrzymać warunków dostawy mu

szą się pogodzić z wielkimi stratami.

Podatek dochodowy od drobnych 
płatników

Jasio, 4. 10. Frzed kilkoma dniami przyjechała 
do Jasła komisja ministerialna z p. ministrem 
P. i H. na skutek zaproszenia jednej z  najpoważ-

w a ś s K fmosłym znaczeniu, a odnoszących się w głównej płalllil.6w ule^laby reloi.Iuie> Cho(?zi 0 reform ę5za_
sadniczą. Jak wiadomo, płatnicy ci, płacą podalekmierze do rozpoczęcia energicznych wierceń za

rudą żelaza, której ślady ostatnio wykryto w ca- obrotow}
łym szeregu imejscowosci tur powiatu doskonały wynik, bowiem w poważnym stopniu o-

W lzrvnfprftnrił w7.i p. 11 nrl-ziar nr7,flnstaW:T(̂ l P.Ią —__ :___Pt  i_.» *» , . * - . . .W kotfereneji wzięli u dział przedstawiciele . ranitzyf  ilość rekursó w, odwołań skarg i n arze- 
Państwowego Instytutu Geologicznego w W ar-! kań> p iatnik wio> ile zapl’ad  podat£ u n k  jMt zalet 
sza wie, Akademii Górniczej w Krakowie, Izby ny od wymiairu indywidualnego, który, przy na j Lar 
Przemysłowo - Handlowej w Krakowie 1 Sosnow dziej skrupulatnej procedurze, musi powodować 
cu, oraz delegacje najpoważniejszych firm nalto-^ wypadki niezadowolenia wsutek wadliwości wymia 
wych i górniczych Jasielskiego zagłębia naftowe- ru. Obecnie chodziłoby c  wprowadzenie ryczałtu —

- niestety   raczej to przeświadczenie, że...
® nfo dostanie, chociaż na nie zasługuje, chc-

go.
W szczególności zainteresowała się komisja 

wierceniami poszukiwawczymi za rudą żelaza, 
bliższe bowiem badania wykazały, że w tut. ok
ręgu, a W szczególności w powiatach: Jasielskim, 
krośnieńskim I sanockim znajdują się bogate zlo- ■ 
ża rudy żelaznej, której wartość —  na podstawie j 
analizy przeprowadzonej na dotychczas wydo
bytych materiałach — oceniają na 42%, przy 
ez.ym ruda ta zawiera również i duże ilości man
ganu. Komisja ministerialna, w skład której 
wchodziło 18 osób, wedle oficjalnej listy oraz 
około 20 osób ze sfer przemysłowych i handlo
wych, zwiedziła ponadto szyby gazowe (jedne Z 
największych) „Polminu" w RostokaCh, skąd o- 
becnie prowadzi się rurociąg, biegnący do cen
tralnych województw.

Spółdzielnie rolniczo-handlowe -  
nieelastyczne

w taz z ugodowym postępowaniem również dla 
podatku d-c.-hodowego. Mianowicie naci tlnik urzę
du skarbowego omawiając z  płatnikiem kwestię ry 

czaltu w podatku ubrotowym omówiłby jednocześ
nie zagadnienie pod. dochodowego. Opracowanie 
przepisów wymaga dokładnego przestudiowania.

Prace są w toku.

(Żagos) W dniu 20 9. br. odbyła się w Wileńskiej 
Izbie Rolniczej doroczna konferencja z udziałem  
sfer zainteresowanych w sprawie dostaw dla wojs
ka.

Zniżka celna na ryż
Rozporządzeniem z dnia 30 sierpnia hr. ustalona 

została znizka celna, w wysokości 12 proc. cła nor 
mainego autonomicznego^ mt ryż nie wy łuszczony 
oraz wyłuszczony w błuiice, sprowadzany przez poi
ły polskiego obszaru celnego, Zniżka celna na ry* 
doliczy ty lico tych transportów, jakie przeznaczona 
będą do wyrobu krochmalu ryżów, ćeiem jej jest 
przywrócenie przemysłowi krajowemu takich -a . 
mych warunków produkcji, w jakich pracował do 
dnia 20 lipca uh. r korzystając ze zniżki celnej kon 
wencyjnej francuskiej. Wobec nieprolongowania w  
nowej umowie handlowej z Francją znżki celnej na 
ryż, przemysł krochmalu ryżowego postawiony zo- 
stal w obliczu zwiększonych kosztów własnych prO 
dukcji, co osłoniło j?go zdolność konkurencyjną w  
stosunku do przemysłu zagranicznego, eksportują.

Dyskusja wykazała, że spółdzielczość rolniczo- cego do Polski krochmal ryżowy pc ceoaćn wybił 
handlowa nie jest odpowiednio zorganizowana han • n>e niskich. Nowo wprowadzone cło zniżone równe 
dlowc. Spółdzielnie nie mają odpowiedneb zapa- ' c lj  konwencyjnemu z przed 20 lipca <*v“  ~
sów i są całkowicie uzależnione od fluktuacji cen 
na rynkach. Przy tendencji zwyżkowej cen, apół-:|

tj. wynosi 3,60 zl od 100 kg.
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44-godzinny tydzień pracy 
więźniów w kajdanach

(s) Wielu Czytelników pamięta z pewnością 
film „Jestem zbiegiem**, który ugruntował sławę 
Pawła Muni, ale tylko niewielu wierzyło, że te 
barbarzyńskie metody jeszcze dzisiaj istnieją. Ale 
tak jest w  rzeczywistości: w  amerykańskich sta
nach południowych istnieją jeszcze dzisiaj wię. 
zienia, w  których trzyma się więźniów w  kajda
nach i  gdzie stosuje się te wszystkie barbarzyń
skie kary, które poznaliśmy we wspomnianym  
filmie.

Takie w ięzienie znajduje się w  stanie Georgia, 
mianowicie w ięzienie w  Bibb Country, które po
siada grupę więźniów w  kajdanach składającą się 
z 125 ludzi, „zmodernizowało** się na wiosnę tego 
roku.

Kto sądzi, źe skasowano tam kajdany popełnia 
wielką omyłkę. To więzienie, w  którym przeważ, 
nie znajdują się murzyni, nie miewa bynajmniej 
takich sentymentalnych odruchów. Zarząd w ię
zienia ogłosił tylko, że także i  to więzienie wpro 
wadza, idąc za prądem czasu pewną reformę, —  
mianowicie normalny dzień pracy, to jest 44-go- 
dzinny tydzień pracy. Dotychczas bowiem więź. 
niowie harowali od wschodu do zachodu słońca.

Dyrekcja więzienia bardzo była dumna ze swo  
jego niezwykle postępowego czynu i  z tego też 
powodu poraź pierwszy zezwoliło fotoreporterom  
na wstęp do budynku więziennego. W „Associated 
Press** pojawiła się seria zdjęć, która zupełnie 
pokrywa się ze zdjęciami z filmu.

W ięźniowie w  znanych kitlach i  spodniach w  
paski, z miękką czapeczką na głowie, nawet do 
pracy chodzą skuci w  łańcuchach. Łańcuch u- 
mieszczony jest w  następujący sposób: każdy z 
więźniów nosi na obu nogach żelazny pierścień, 
przez oba pierścienie przeciągnięty jest łańcuch, 
tak krótki, że więzień nie jest w  stanie zrobić 
większego kroku, a przy tym tak ciężki, że nie 
zezwala na ucieczkę. Pobrzękuje, przeszkadza przy 
chodzeniu i  ciąży nawet najsilniejszemu mężczyź
nie. A kiedy idą do roboty, przeciąga się jeszcze 
jeden duły łańcuch przez pierścienie pojedyń- 
czych łańcuchów. Ta sama procedura odbywa się 
wieczorem, kiedy w ięźniowie udają się do sali 
sypialnej na spoczynek. Są w ięc ze sobą związani 
i  przymocowani do łóżek, przypominających klat. 
ki w  menażeriach. W ten sposób chce się unie
możliwić ucieczkę. Na wypadek ucieczki, wypu
szcza się jeszcze na podwórze straszne okrutne

psy, których ujadanie i okropne wycie mają je
szcze w  uszach wszyscy, którzy byli na tym prze 
raźliwym filmie. W ięźniowie muszą karmić te psy 
i  prawdopodobnie bywają one lepiej karmione 
od więźniów, dla których wystarcza potrawa z 
kukurydzianki, grochu i ochłapu słoniny.

A może kto sądzi, że te łańcuchy i czujne psy 
są już dostateczną ochroną? Po podwórzu kręci 
się ,Judzki pies tropiciel**, cyw il z naładowanym  
karabinem, który dał się dumnie sfotografować 
przedstawicielowi „Associated Press** z zegar
kiem w  ręce, na dowód, jak pilnie przestrzega 
44-godzinnego tygodnia pracy.

Ale opublikowano jeszcze i inne obrazki. Wi
dzimy np. dwóch negrów „na pniu“. Czy komuś 
wiadomo, co to w łaściw ie oznacza? W średnio, 
wieczu ulubione były tego rodzaju instrumenty 
tortur: sadza się skazanego na karę na gołej zie
mi, a ręce i  nogi umieszcza się w  otworach u- 
mieszczonych w  desce. Tak siedzi skazaniec nieru 
chomo przez kilka albo nawet i kilkanaście go
dzin, w  tej nienaturalnej pozycji, nie mogąc się 
w ogóle poruszyć i  ma czas na pokutę za tę sw o. 
ją czarną „podłość**, która nieraz polega na tym, 
że np. nie spojrzał na jednego ze swoich czaru
jących dozorców, tak uprzejmie, jakby to temu 
aniołowi dobroci i  łagodności odpowiadało. Ale że 
humanitarność weszła teraz w  modę, istnieje w  
więzieniu w  Bibb Country przepis, który zezwala  
na trzymanie delikwenta „na pniu“ jednorazowo 
tylko godzinę. Ale jaka jest przepisana pauza mię
dzy jedną a drugą godziną kary, o tym przepisy 
wstydliwie wolą przemilczeć.

Inny obrazek: zupełnie złamany i  wyczerpany 
murzyn w  pojedyńczej celi. Cela składa się z go
łej podłogi, brudnych nieotynkowanych ścian 
i  śmierdzącego kubła, w łaściwie miednicy. W niej 
siedzi delikwent który odważył się na „lenistwo**, 
albo „niewłaściwy sposób mówienia**. Ta może 
siedzieć przez całą dobę, albo i  dłużej, —  jak 
długo, tego już reporterowi nie opowiedziano.

Często czyta się i  widuje na film ie więzienia 
amerykańskie, zmodernizowane, — z radiem, dru. 
żyną sportową, orkiestrą i  innymi przyjemnoś
ciami. Naturalnie istnieją i  takie. Ale hańba w ię. 
zień z kajdanami ostała się i  krzyczy głośniej, 
aniżeli tych kilka zmodernizowanych i humani
tarnych budynków więziennych.

Trzy kobiety, którymi teraz 
interesuje się Paryż

JAK MOŻNA SIĘ STAĆ ARTYSTKA 
TELEWIZYJNA?

(s) Ta młoda, jasnowłosa Dunka, Lilian Ellis, 
którąpdkryto we Wiedniu, i która następnie już 
z Hollywoodu zdobyła sobie szturmem jako gwiaz 
da rewiowa, wszystkie stolice europejskie, jest 
dzisiaj atrakcją studia telewizyjnego w  Paryżu i 
Londynie. „To nie tak łatwo zostać artystką te
lewizyjną — uważa miss Lilian Ellis, — bo prze
de wszystkim, musi się być na to przygotowa
nym, że wygląda się jak clown. Naprzód szmin. 
kuje się twarz na brunatno-czerwono, i wygląda 
się jak urodzony Indianin. Zamiast czerwonej 
kredki, używa się do ust kredki czarnej jak smo
ła dla uzupełnienia tego kolorytu, maluje się je
szcze powieki i całą partię wokoło ócz farbą ja. 
skrawie zieloną, a tylko rzęsy mogą tak pozostać, 
jak je stworzyła matka natura. W tym pomalowa
niu przypominającym dzikich wojowników, stoję 
od m iesięcy przed niewidzialną publicznością — 
mówi artystka. Przypominam sobie jeszcze dzisiaj 
z drżeniem tę scenę, kiedy po kilku minutach, 
podczas moich pierwszych zdjęć, wypadł do atelier 
reżyser kontrolujący, przerażony: poszłam w  eter 
zupełnie naga Proszę się nie obawiać, nie stałam  
bynajmniej naga przed obiektywem. Ale jeden z 
techników zapomniał o tym, że ultrafioletowe 
promienie przenikają przez ubranie Ale teraz w y- 
•tarano się już o tkaninę, przez którą już nie prze 
chodzą promienie, i teraz mogę całkiem spokojnie 
śpiewać i  tańczyć moje walce wiedeńskie.
JARMARK MAŁŻEŃSKI

Francuska z prowincji, wpadła na genialny po-
in'-<T otw orzenia urzrrl bram am i Paryża

I wego jarmarku małżeńskiego. Pani Roumans, po
stanowiła skomercjalizować zwyczaj panujący w  
jej ojczystych stronach i przeszczepić go na pa
ryski grunt. Wykonanie było bardzo proste i ła
twe. Energiczna pani Roumans, wynajęła kawiar. 
nię, zaangażowała na niedzielę trzech muzykan
tów, którzy mają tworzyć orkiestrę do tańca, a 
każdy czujący w  sobie powołanie do stanu mał
żeńskiego, wj'kupuje pani Roumans „bon“ za pięć 
franków. Muzyka przygrywa, młodzi tańczą, a kto 
ma ochotę do żeniaczki, pokazuje swojej partner
ce wykupiony „bon“. I tak rozpoczynają się przed 
wstępne pertraktacje. W ciągu kilkutygodniowego 
istnienia tej instytucji, zostało zawartych dwadzie. 
ścia małżeństw. Czy kto ma ochotę na małżeń
stwo, czy nie, paryska młodzież chodzi w nie
dzielę gremialnie do kawiarni na Porte d‘Orle- 
ans, bo każdy pragnie zobaczyć kandydatów mał. 
żeńskich stolicy. A pomysłowa pani Roumans jest 
na najlepszej drodze do zrobienia majątku

NIEWYKORZYSTANA OFERTA PREZ. 
ROOSEYELTA 

Przed sądem opiekuńczym w  Nowym Jorku 
stała rok temu, osiemnastoletnia Dorothy Whit- 
tenberger. Po długoletniej walce wygrała wielki 
proces spadkowy i sędzia wręczył jej — dwieście 
dolarów. Taka suma pozostała mianowicie ze spad 
ku, który miał. D orocie zapewnić przyszłość, po 
długoletnim trwaniu procesu i jego wysokich ko
sztach. Ale Dorothy, współczesna amerykańska 
panna, nie straciła zupełnie odwagi. Wprost prze
ciwnie. Chciała pokazać swoim przeciwnikom, że 
da sobie radę w  życiu, i  zapakowawszy swoją gi.
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Życie i sądy
CZY UCHYLANIE SIĘ PRACOWNIKA OD UJAW  
NIANIA NAZWISK ODBIORCÓW KORZYSTAJĄ
CYCH Z KREDYTU STANOWI WAŻNĄ PRZYCZY 
NĘ WYPOWIEDZENIA UMOWY PRACY?

Henryk M. wytoczył powództwo przeciwko gmd. 
nie miasta W. o 1206 zł tytułem wynagrodzenia za 
zwolnienie go z pracy bez wypowiedzenia i za nie
wykorzystany urlop. Gmina m. W. żądań pozwu 
nie przyznała, ponieważ został on zwolniony z wła 
snej winy za to, że będąc inkasentem piekarni miej 
skiej nie wyliczył się z sumy 875 zl pobranej od 
klientów za pieczywo a brak gotówki tłumaczył u- 
dzielaniem niektórym odbiorcom kredytu, nie wy
jawiając wszakże kto korzystał z kredytu i w  ja
kich rozmiarach. Sąd Pracy i Sąd Okręgowy przy 
znały żądania pozwu, Sąd Najwyższy jednak był 
odmiennego zdania i  orzekł, że powód, będąc pra
cownikiem piekarni, winien był się zachować wo
bec swej pracodawczym lojalnie i me mógł ukry
wać przed nią nazwisk odbiorców, którzy nie ure 
gulowałi należności za odebrany towar. Gmina 
przeto mogła słusznie domagać się ujawnienia naz
wisk odbiorców, celem skontrolowania, czy tłuma
czenie się powoda, że niektórzy z odbiorców nie 
płacili za towar jest prawdziwe. Odmowa ujawnię 

nia nazwisk odbiorców uzasadniała przeto rozwią
zanie umowy. (C. I. 1431/36),

CZY ROZWIĄZANIE UMOWY ZBIOROWEJ PO
WODUJE ROZWIĄZANIE UMÓW Z POSZCZEGÓL 
NYMI PRACOWNIKAMI BEZ OBOWIĄZKU ZA
CHOWANIA USTAWOWYCH TERMINÓW WYPO 
WIEDZENIA?

Dr. Br, S. wytoczył proces przeciwko Kasie Cho 
rycb o 1000 zl podając, że wypowiedziano mu pra
cę w  końcu maja 1932 r., że jednak to wypowie
dzenie zostało cofnięte i pracował nadal przez kilka 
dni czerwca, po czym go zwolniono bez wypowie
dzenia, Pozwana Kasa Chorycn powództwa nie 
przyznała, twierdząc t e  strony obowiązywały wa 
runkn umowy zbiorowej ,t która wygasła z dniem 
3i maja 1932 r., wobec czego umowa z dr S. wygaś 
la w  tym terminie. Sprawa powyższa znalazła się 
w Sądzie Najwyższym, który przyznał żądanie dra 
S. i orzekł, że o ile umowa zbiorowa nie zawiera 
specjalnych warunków co do trybu zwalniania pra 
cowników i terminów wypowiedzenia, nie mniej 
przy korzystnych, niż przewiduje ustawodawstwo 
pracy, zwolnienie pracownika, który zgodził się 
pracować na warunkach umowy zbiorowej, może 
nastąpić tylko z zachowaniem przepisów o wypo
wiedzeniu, zawartych w  airt, 25 ro®p. o pracy 
pracowników umysłowych lub art: 10 rozp. o umo
wie o pracę robotników; przy tym wypowiedze
nie umowy zbiorowej przez strony, które ją za
warły nie wpływa na terminy wypowiedzenia umo 
wy na zasadach ogólnych poszczególnym praco
wnikom (S. N. C. I. 686/36),

 O -----

Zarobek na kursie w aiui 
podlega opodatkowaniu

Min, Skarbu wyjaśniło, że n osób fizycznych pro 
wadzących księgi handlowe zyski kursowe na aobo
wiązaniach w walutach obcych powstałych wsku
tek dostarczonych na kredyt towarów stanowią do 
chód podlegający opodatkowaniu. Natomiast nie 
podlegają opodatkowaniu zyski kursowe powstałe 
przy sprzedaży lun kupnie majątku na zobowiążą 
niach powstatych przy nabyciu maszyn lub innych 
inwestycyj.

dolarów, postanowiła udać się na wędrówkę wo- 
koła świata. Nazajutrz stała przed prezydentem 
Rooseveltem w Białym Domu i przedstawiła mu 
swój plan przebicia się przez świat, jako śpie
waczka jazzowa, i napisania później książki. Świat 
widziany oczyma dziewczyny, samotnej i  bez pie
niędzy. Prezydent był zachwycony tym pomysłem 
i powiedział jej na pożegnanie: „Jeśli mnie pani 
będzie potrzebowała to przy pani środkach jest 
bardzo prawdopodobne — proszę mi natychmiast 
zadepeszować**!

— Już rok wędruję tak po świecie — opowiada 
Dorothy — która śpiewa teraz swoje piosenki w  
jednym z najwytworniejszych lokali paryskich — 
i jestem dumna z tego, że nie skorzystałam jesz. 
cze z oferty prezydenta. Całą Amerykę objecha
łam. Byłam w  Londynie, widziałam więźniów na 
wyspie diabelskiej, a teraz zostaję parę tygodni, 
w  Paryżu. Raz pomagała mi maszyna do pisania, 
innym razem znowu gitara. Nigdzie nie pozostaję 
dłużej niż kilka tygodni, bo po roku muszę już 
wrócić do Nowego Jorku i opublikować moją 
książkę**.

I Dorothy, ten żeński włóczęga, która z Pary
ża jedzie do Włoch, a stamtąd do Chin i  Japonii, 
wdziewa, wspaniałą toaletę wieczorową ażeby w 
wytwornym  lokalu na Montmartre zarobić na
T.-ne7łv T ) o d r ó ż v .
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Bądźcie dżentelmenami! 
mówi rehlor na inauguracji 

roku szkolnego Uniw. Jag.
Ciekawe cyfry sprawozdania rektorskiego. —

A p el o spokój
N a U niw ersytecie Jag iellońsk im  odbyła się . naprzód . Om ach Collegium  M edieum  obrzy

now ą fasadę, budy n ek  A natom ii Opi-W taora5 uroczysta inauguracja  ro k u  szkolne
go w  k tó re j wzięli udział liczni rep rezen 
tanci w ładz k rakow sk ich , z w ojew odą dr. 
T ym ińskim , p rezyden tem  m iasta  d r  Kaplic 
kim , s ta ro s tą  m gr. W olan ieck im  na czele.

Na w stęp ie  c h ó r  akadem ick i odśpiew ał 
>.paude M ater", p o  >izvm zab ra ł głos rek to r 
U. J. p ro f. d r  W ładysław  Szafer, k tó ry  zło- 
żyd sp raw ozdan ie  za ro k  ubiegły.

Na w stęp ie swego sp raw ozdan ia  re k to r 
Szafer p o ru szy ł opraw ę ustaw y akadem ic
kiej. m ów iąc m- i.:

N ow ela do ustaw y akadem ick iej uchw alo
na przez  c ia ła  usta w odaw cze Rzeczypospoli
tej w  diuu  2 lip ca  1&37 r. zniosła a r t. 3 u sta
n y  z  ro k u  1933, przyw i óoiła znaczenie i w ła 
dzę S enatow i A kadem ickiem u, oddała  p o n o 
w nie m łodzież p o d  w yłączną n iem al op iekę 
p rzy rodzonych  jej op iekunów  tj. p ro feso 
rów i re k to ra , rów nocześnie zaś u trzym ała  
szeroko  p o ję tą  sw obodę zrzeszan ia  się m ło
dzieży, d la p ra cy  w insty tuc jach  ak ad em ic
k ich , k tó re  w ysiłk iem  w ielu  poko leń  k ra 
kow ska m łodzież stw orzyła.

Lłrugjim w ydarzen iem  hasioryoznej m iary  
były  w dziejach  minJrpnegó ro k u  akadem ic
kiego p am ię tn e  ii rad o sn e  d n i listopadow e, 
k tó re  przeżyliśm y z okazji odznaczenia, n a 
szej ^  ^zetnnłcy  O rd e rem  O drodzenia P o l
ski. HV *

Z bo jow ników  o au tonom ię  un iw ersy tec
ką, n ie wszyscy n ieste ty  dożyli d n ia  szczę
śliwej odm iany  losu- N ie dożył go re k to r  
W ładysław  N atanson , w  szeregach  naszych  
p ierw szy ch o rąży  te j spraw y, k tó reg o  zasłu 
gom  i  wiem iośai d la U niw ersy tetu  w  d n iu  
dzisiejszym  ra z  jeszcze ho łd  skradam . P o  
uczczę niu  pam ięc i innych  zm arły ch  p ro fe so 
rów  re k to r  Szefer p rzedstaw ia  s tan  p e rso 
nalny  groma profeso rsk iego  U. J., p o  ery m  
om aw ia w yjazdy p ro feso rów  ma kongresy  i 
w ykłady zagranicę , za trzym ując  się n a d  sp ra  
w « p ro f. K ota:

„W  tym  m iejscu z w ielką p rzykrością  m u 
szę w spom nieć o n iespo tykanym  w  kr oni- 
kach  Jagiellońskiej W szechnicy  fakcie p o 
chopnego i w  niezw ykłych okolicznościach 
dokonanego um ieszczenia jednego  z p ro feso 
ró w  w  celi w ięziennej bezpośredn io  p o  jego 
p ow rocie  z  zagranicznych studiów  n au k o 
w ych. A ch o ć  szczęśliw ie qfln$rłke tę szybko 
n ap raw io n o  n ie  mm 6 j pozostał w histoc ii n a 
szej uczelni zgrzyt, k tó ry  d la pow agi nauk i 
i naszego środow iska n ie m oże się pow tó
rzyć- R az ty lk o  k ron ik i zap isały  fak t osadze
n ia  w  w ięzieniu p ro feso ra  U niw ersy tetu  J a 
giellońskiego, ale by ło  to  w ro k u  1798 w cza
sie w ojen napoleońskich , gdy najeźdźcy au 
striaccy aresztow ali p ro fesu ra  Januszew icza, 
podejrzanego  o  k o n sp iracy jn ą  p racę  na rzecz 
o rganizacji 1< gicnów  D ąbrow skiego".

W  spraw ozdan iu  tym  p o ru sza  następn ie 
re k to r S zafer spraw ę pow szechnych w yk ła
dów. W  ro k u  m inionym  w ygłoszono 250 od
czytów  h a  teren ie 4 w ojew ództw  w 48 m ie j
scow ościach. W  sam ym  K rakow ie uczynił 
Z arząd  Pow szechnych W j k ładów  swój głó- 
Why w ysiłek o rgan izu jąc cyk l odczytów  p. t. 
..Rola ńauk i dla obi ony P aństw a". Z arządo
w i Pow szechnych W ykładów  z prof. Jan em  
N ow akiem  n a  czele oraz  d rem  Jan em  R e
gułą jak o  s« k re ta rzem  sk ładu  na tym  m iej
scu  serdeczne podziękow anie za ich  ofiar* 
h ą  pracę.

P rzechodząc od n au k i i jej popu laryzac ji 
do  sp raw  pom ieszczeń zakładów  naszego 
U niw ersy tetu , s tw ierdza  rek to r, żc w  i oku 
Spraw  oz Jaw c zym  n ie  nastąp iły  żadne zasa
dnicze zm iany  ma lepsze- Nic minicj osiągnę
liśm y pew ną p o p raw ę, k tó rą tu taj z radością  
podkreślam .

R em ont k ap ita ln y  n iek tó rych  przynaj- 
itihip-i om a chów  uniw ersyteckich posłatpnł

m ał now ą fasadę, budy n ek  A natom ii 
sowej rów nież fasadę i szereg innych  n ie 
zbędnych  inw estycyj. P rzed  zim ą będą je 
szcze w ykończone p ia c e  rem on tow e w Ob
serw ato riu m  A stronom icznym  Klinice Neu- 
rologiczno-Psychtałrycznej., Klinice Położni
czej i w Ogrodzie B otanicznym .

P rzechodząc z k o le i ao  spraw  m łodzieży a- 
kadem ickiej m ów i rektor —  podam  najpierw  
k ilk a  najw ażn iejszych  dat statystyczn ych . W  
roku u biegłym  m ieliśm y 6.153 studentek  i s tu 
dentów .

W ed łu g  w yznania  83.5 proc. przypadało na  
w yzn anie rzym sko-katolick ie, 12,5 proc. na  
m ojżeszow e, 1.8 proc. na gracko-katolick ic, 1.6 
proc. n a  ew an gelick ie, a zn ikom a reszta na in 
n e w yznania .

Studia u n iw ersyteck ie  u koń czyło  996 osób  
ze stopniem  nauk ow ym  n iższym , 71 osób  ze 
stopn iem  nauk ow ym  w yższym  doktora, przy  
czym  na ogólną ilo ść  k ończących  U n iw ersytet  
z n iższym  stopniem  n auk ow ym  było  22 proc. 
Żydów , zaś z w yższym  stopniem  nauk ow ym , 
czy li doktoratem  było  47 proc. Ż ydów .

Przytaczam  tu  re cy fry  dlatego, aby zachęcić  
naszą  p o lsk ą  m łodzież do w ięk szej p iln ości 1 
w ięk szej w ytrw a łośc i w  pracy, gdyż ty lk o  tym  
sp osobem  m oże u lec radykalnej zm ian ie s to 
su nek  ilo śc io w y  P o lak ów  do Ż ydów , w  zaw o
dach, do k tórych  otw iera drogę dyplom  unl- 
w ersytecki.

Jeżeli chodzi o  po-diział dyplom ów  n a  p o 
szczególne w ydziały to  wy dział teologiczny 
w ydai w  ro k u  spraw ozdaw czym  lb  d y p lo 
m ów  m agistrów  ł  1 u u k to  u, w ydział p ra w a  
50C dyplom ów  m agistrów  i  25 d o k to r  kich, 
w ydział m edyczny 143 dyplom ów  lekarzy  
N " ' v ' '  " ' '3 SŁji 1
dypi. l  3U d o k to ró w  m edycyny, w y m ią ł flło- 
zódczny  279 dyplom ów  m agistrów  i 13 dy 
plom ów  dok to rsk ich , w reszcie w ydzia ł rol- 
liczy 58 dyplonnó w inżyn iersk ich  i 2 d o k to r
skie- N ad to  S tudium  Pedagogiczne U. J. 
w ydało  125 św iadectw  ukończen ia »  ud^uim. 
któire to  £ w lad e itw a m ają  w ielkie znaczenie 
dla abso lw entów  w ydzia łu  filozoficznej 
gdyż uzyskanie ich  zw alnia od  obowi; 
odbyw an ia  p ra k ty k i szkolnej. Szkolą 
Politycznych w ydała 49 dyplom ów  a S tu
d ium  F arm aceu tyczne  39 dyplom ów  m agi
strów  farm acji.

Z nikom a w p ro st ilość dok to ratów  n a  w y
dziale filozoficznym  jest jeszcze jednym  w ię
cej dow odem , że obecny  system  studiów  m a
gisterskich jest zły, gdyż stw orzył n iekorzy
stne w aru n k i dla kształcenia i przygotow y
w ania n a  un iw ersy te tach  świeżych zastępów  
sił naukow ych. W  św ietle tego jaskraw ego 
fak tu  re fo rm a studiów  n ad  k tó ra  p racow ali
śm y w ubiegłym  ro k u  w raz z M inisterstw em  
Oświaty, staje się sp raw ą palącą, niecierpią- 
cą zwłoki.

Z tak  licznych i różnych elem entów  zbu
dow any obraz n ie może być wszakże ani 
jesny ani przejrzysty  bez poznania szczegó
łow ych m ateriałów , w ykazów  i spraw ozdań, 
k tó re też n iebaw em  ogłoszone zostaną d ru 
kiem , ażeby mogły stać się dostępne dla każ 
dego, k to  in te re su je  się p ra cą  i życiem  tego 
w ielkiego o rgan izm u naukow o-społecznego, 
w jak i z biegiem  stuleci u rósł nasz n a js ta r
szy U niw ersytet. O pierając się n a  znajom o
ści d ok ładnej w szystkich szcz< gołów, m egę 
sum iennie stw ierdzić, czy ro k  m in iony  bvł 
rokiem  dobry m, choć pragnęliśm y wszyscy, 
aby był lepszym , a nade  w szystko sp o k o j
niejszym . Gdy o  tym  mówię, muszę sk ie ro 
w ać się do tej części auli, gdzie sk up iona  jest 
najm ilsza naszem u sercu, a zarazem  n iem a
ło tro sk  w prow adzająca n a  nasze głowy 
młodzież ckad f m leka.

K ochani m łodzi przyjaciele! W  ciągu g ó r
nych i chm um w eh dni, tygodni i m iesięcy,

Oświadczenie p. Józefa Bastera
Od p. Józefa Ba .tera, właściciela kawiarni 

„Grand11 otrzymujemy następujące pismo:
W czasopiśmie Krakowski Kurier Wieczorny, 

pojawił się artykuł p. t. „I w restauracjach i ka. 
wiarniach paragraf aryjski11. W artykule tym w y
mieniono mnie, właściciela restauracji i k".vi»rni 
,Grand“, jako jednego z uczestników Zjazdu Re
stauratorów Chrześcijańskich, który na posiedze
niu tego Zjazdu przy sposobności omawiania pa
ragrafu aryjskiego, użył sobie na Żydach

Otóż uprzejmie proszę o stwierdzenie, w imię 
prawdy, że nie byłem i nie jestem członkiem 
Związku Restauratorów Chrześcijańskich, że nie 
uczestniczyłem w ogóle w posiedzeniach tego 
Zjazdu i że tym samym nigdy na nich nie za. 
bierałem głosu. Odnośna wiadomość w Kraków, 
skim Kurierze Wieczornym, jest wynikiem intrygi 
konkurencyjnej, podyktowanej chęcią szkodzenia 
przedsiębiorstwu kawiarnianemu „Grand" przed 
jego otwarciem. Sprawę kami nii prowadzonej 
przeciw mnie, skierowałem na drogę prawa, aby 
raz na zawsze położyć kres oszczerstwom

Z wysokim poważaniem 
Józef Raster

p r    mmmm smm Ę
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G IEŁD A  W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 4. Ib. K u rsy  zam knięcia: A kcje: Bank
P olsk i 1«8. —, C ukier 36.—, W ęgiel 26.25, L ilpop 53.50 — 
53.75, S tarachow ice 32.73, H aberbusch  42.50 — 43.— 
'Tendencja mocna.

P a p ie ry  p rocentow e: 3%  p rem iow a poż. inw estycy jna  
j .e m  68.— II-am  69.—, 3%  po i. k onw ersy jna  6,.50, 4 %  
p o i .  dolarow a (dolarów ) a) 38.95 — 08.3o. 4 %  poż. konso. 
lid acy jn a , g ru b e  59.75, drobne 59.30, 4 %  po i. wewnę
trz n a  36.75. T endencja  sw yikuw a. ,

L is ty  zastaw ne B anku  G o s p o d a r k a  K rajow ego  oraz 
B ku Rolnego bez zm iany.

D ew izy. B e lg ia  89.10, H o land ia  292.60, K openhaga 
117.18, Londyn 36 n  Nowy J o rk  czek 3.29%, Nowy Jo rk  
telOgraticr ay 5.25 3/8, ParyC 17.41, P ra g a  18.49, Sztok, 
holm  133.20, Szwf jcai ia 121.55. T endencja  n ie jedno lita .

G IEŁD A  ZLBY CHSKA.
Z urych, 4. 10. K u rsy  Jam kniąoia : liew izy : P aryż

14.82%, Londyn 2L57, Iłow y J p r k  4.35%, B rukaeia
73.98%, M ediolan Z9.98, A m steroam  240.79 1/2, B erlin  

174.73, W Ufleń 79.80, Sztokholm  111.20, Oslo 106.40, K open. 
b ag a  96.30, P ra g a  15.23%, B iałogód 10.— A ten y  3.90, 
K o nstan tynopo l 3.50, B ukaresz t 3.25, H elsink i 3.57, J a 
ponia  125.50. T endencja  n ie jedno lita .

POŻYCZKI P u L S K IE  W NOWYM JO R K U .
Nowy Jo rk  4. 10. K u rsy  zam knięcia: 6% poi. D ólaro , 

w a 51.50, 7%  poż. m. W arszaw y 51.—. T en d en c ji w y . 
czeknjąca.

DEW IZY E U R O P E JS K IE  W NOWYKC JO RK U .
Nowy J o rk  4. 10 K n rsy  Zam knięcia: B erlin  40.19,

Londyn kanał 4.95 7/8, P o ry i  8.29, Zuryeb 21.98, Rzym  
£.z6%, A m sterdam  53.30. T endencja  n ie jednolita .

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETA LI.
Londyn 4. 10. C jn k  19 13/16 — 2/8, 20 1/16 — 1/8. Cyna 

250 — % , 248 51 — 7/8, S tra tis  °561/4. Oiów 1919/16 -  
11/16, 19 11/16 - t  yK. Miedź 50 1/8 — % , 50 1/8 — 3/16. 
E le k tro lit  55 — 57. Ł  w W arszaw ie 26.22. Zioto 140.6%.

k tó re  w tych m uraeii razem  przeżyliśm y po 
znaliśm y się w zajem nie. P atrzy łem  \ \  am  
często w oczy w różnych przygodach w a
szego bujnego życia akadem ickiego i rzetel
nie pow iedzieć muszę, że n ie dojrzał' rai w  
nich  zła. U każdego z wais gdyście się dłu 
gim i szeregam i przesuw ali p rzez mój gabi
net, w idziałem  r : dn ie duszy dobra  ohęc s łu 
żenia ideałom , nie dla w łasnych osobistych

korzyści, ale dla d obra  szerszego pub li
cznego, społecznego czy narodow ego. Nie m o 
gę n a tu ra ln ie  powiedzieć, że m ając ideały w  
sercach, sam i byliście ideałam i, ale też tego 
od nikogo a w ięc i od was w ym agać m e m oż
na. Jeżeli słowo rek to rsk ie  coś u  w as w aży, 
a wiem, że waży, to posłuchajc ie m ojej tą- 
dy i  uczyńcie now y rok , k tórego  progi d z ii 
przestąpiliśm y, rok iem  usilnej p racy . !?oZt 
tym  w ym agam  o d  was ty lno  jednego: w  każ-  
k e j  okoliczności w  zabawie, pracy czy W wa
śni bądźcie dżentelm enam i.  W yzyskując ewe 
praw e i przyw ileje akartem ielćłe narżcie , by, 
p rzez b łędy  wasze m e pon iosła  uszczerbku 
nauka, k tó ra  tu przez w ieki oStłe, \  ć ś ś  p o 
m iędzy nam i i w am i m a sw ą siedzibę i  Czy
ste źródło, z  k tó reg o  dla Narodu! P okL kgO  
ma bić n iep rzerw an ie  przez c r ły  fo k  MCC 
i siła.

P c  odśpiew aniu  hym nu państw ow ego A  
b ra ł głos p rof. dr. Sem kowicz, który wygkń
sił odczyt inauguracyjny.
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Represje rządu palestyńskiego 
i apel arabski

Jerozolim a, 4. 10. PA T. W ładze brytyjsk ie  
w  dążności do stłum ienia  zam ieszek w  P a lesty 
nie, w yd ały  do lu d n ości obw ieszczenie, zapo
w iadające surow e kary za udział w  jak ich k ol
w iek  rozruchach. O ddziały p olicji znajdują się 
w  sta łym  p ogotow iu , a w  g łów n ych  arteriach  
Jerozolim y i J a ffy  krążą silne patrole. Nad  
m iastam i tym i przelatują na n iew ielk iej w y 
sok ości sam oloty . W  dniu d zisiejszym  doko
nano w śród  zw olen n ik ów  m uftiego dalszych  
aresztow ań. M ufti przebyw a w  m eczecie Orna- 
ra, k tóry  jest trzecim  św iętym  m iejscem  m uzuł
m anów  i którego charakter zapew nia n ietyk a l
ność. K upcy arabscy b iorą w  dalszym  ciągu  
udział w  strajku zain icjonow anyin  przez zw o
lenn ik ów  stronnictw a H usseina.

R epresje stosow ane w zględem  terrorystów  
p alestyń sk ich  m iały  dziś rano p ierw szy  o fic ja l
n y  oddźw ięk w  św iecie arabskim  i przyległych  
krajach. P rotestu jąc przeciw ko w yjątk ow ej su 
row ości zarządzeń, w ydanych  przez W . B ryta
nię w  Jerozolim ie, kom itet syry jsk i obrony P a
lestyn y  w ystosow a ł apel do w ładców  arabskich  
w  E gipcie, Iraku, Jem enie i Hedżasie- T ekst 
lego apelu został rów nocześn ie doręczony bry
tyjsk iem u  m in istrow i kolon ij, zastępcy W y so 
k iego K om isarza w  Jerozolim ie oraz generalne
mu sekretariatow i Ligi N arodów . K om itet o- 
brony, podkreślając w  apelu tym  węzły7 solidar  
ności, łączące św iat arabski, prosi rząd b rytyj
ski, aby problem  palestyński rozw iązał zgod
nie z praw am i narodu arabskiego.

Otwarcie dorocznej konferencji
babour Party

Poszanowanie prawa międzynarodowego, system 
zbiorowego bezpieczeństwa, zapewnienie 

światowego pokoju

Przemówienie przewodniczącego Hugh Daltona
B ournem outh , 4. 10- PAT. W dorocznej 

K onferencji L abour P arty , k tó re j o tw arcie 
nastąp iło  dziś bierze udział przeszło 700 
delegatów. Przew odniczący Hugh Dal ton, b. 
podsek re tarz  stanu  wygłosił przem ów ienie 
inauguracyjne, w który m stw ierdził ni. in., 
że sy tuacja polityczna wymaga,

aby W . Brytania była uzbrojona. 
R ównolegle do uzbro jen ia państw a pow in

na być prow adzona polityka zagraniczna, 
k tó raby  przyw róciła 

poszanowanie prawa międzynarodowego.  
W . B ry ta in a  pow inna rów nież przyczynić 

się do utw orzenia

system u zbiorowego bezpieczeństwa,
któryby  był zdecydow anie stosow any p rze
ciwko wszelkim  napastn ikom  bez względu 
na to k im by oni byli. D alton zaatakow ał n a 
stępnie gw ałtow nie politykę, p row adzoną 
przez rząd, oskarżając go o

słabość i brak odwagi .
D alton zakończył swe przem ów ienie ośw iad
czeniem , że L ab o u r P arty  dąży do objęcia 
w ładzy, celem

utrzym ania  i rozszerzenia wolności de
m okra tycznych  w W . Brytanii oraz ce

lem zapewnienia światowego pokoju.

Czy budzi się reakcja w Sowietach!
Moskwa, ł .  10. PAT. \Y N iznodnieprowsku na 

Ukrainie dokonano napadu na stachanow ca Jae. 
wicza, aktywnego działacza partyjnego, klory brat 
udział w  dem askowaniu t. zw. „wrogów ludu**. 
Napad ma charak ter w yraźnie polityczny, gdyż 
Jaewicza' nic obrabowano.

Moskwa, 4. 10. PAT. W szeregu organów p ra
sow ych ludowego kom isariatu oświaty Ukrainy 
wykryto t. zw. „burżuazyjnych nacjonalistów  i 
szpiegów**. „Za Komunsticzeskoje Proswieszcze- 
nie“ oskarża o zaśmiecenie „wrogami ludu** prasy

ukraińskiej, ludowego komisarza oświaty, Zalońs- 
kiego W organach prasow ych Ukrainy należy o. 
ezekiwać szeroko zakrojonej „czystki".

*• «
Moskwa, 4. 10. PAT. C entralny komitet wyko

nawczy Związku Sowieckiego m ianował Mcrcka- 
łowa i Czwialewa zastępcami komisarza ludowego 
do spraw  handlu zagranicznego.

Rada komisarzy ludowych m ianow ała Kabano- 
wa wiceprezesem banku pańslw a Związku So. 
wieckiego.

Przesadzanie Zyddw w Szkole 
Głównej Handlowej w  Warszawie

W arszaw a, 4. 10. (S iu ). W Szkole G łównej 
H andlowej w  W arszaw ie rozpoczęły się norm al 
ne zajęcia  studenckie. Na w ykładzie profesora  
Jarry studenci należący do Z. M. P. rozpoczęli 
akcję przesadzania Ż ydów  na lew ą stronę sali. 
„Kurier Codzienny** podaję, że akcja odbyła s ię 
sp ok ojn ie i n ie d oszło  do żadnych zajść, Żydzi 
zajęli lew ą  stronę sali.

Zajścia przytyckie 
przed Sądem Najwyższym

W arszaw a, 4. 10. (S in ). L u belsk i Sąd A pela
cyjny op racow u je obecnie m otyw y  w yroku  
drugiej z k o le i in stan cji w  głośn ej spraw ie o 
zajścia  przytyck ie . O brońcy oskarżonych  Ży
d ów  zapow iadają p onow ne w n iesien ie  skargi 
k asacyjn ej do Sądu N ajw yższego, i sprawa

przytycka z końcem  bieżącego roku znajdzie  
się po raz drugi przed izbą karną Sądu N aj
wyższego.

Kiedy wybrany zostanie prezes 
Stronnictwa Narodowego?

W arszaw a, 4. 10. (S in ). Rada naczelna Stron
nictw a N arodow ego m ająca w ybrać prezesa na 
m iejsce byłego  senatora prof. B artosiew icza, 
k tóry  u stąp ił przed paru m iesiącam i, zbierze się 
24 bm.

Na intencję odnalezienia 
gen. Millera,.*

W arszaw a, 4. 10. (S in ) . Sensacyjne porw anie  
p rzyw ód cy em igrantów  rosyjsk ich  w  Paryżu  
znalazło oddźw ięk  w śród  em igrantów  ro sy j
sk ich  w  W arszaw ie. K olonia em igrantów  rosy j
sk ich  w  W arszaw ie organizuje w  najb liższych

K R O M K A  Ś L Ą S K A  
i  Z A G Ł Ę B IA

W ojewoda śląski 
powrócił z urlopu

Katowice, 4. 10. PAT. Pan w ojew oda śląski dr. 
Michał Grażyński po powrocie z urlopu wypoczyn 
kowego objął w poniedziałek dnia 4 bm. urzędo
wanie.

O wybór ławnika 
żydowskiego w  Sosnowcu

Sosnowiec, 4. 10. (K) W swoim czasie donieśli
śmy o ,,p rze trym arczen iu“ ław nika żydowskiego 
w  Sosnowcu spowodu tarć w łonie kola radnych 
żydowskich pomimo, że radni mieli 100-proc. szan
se na przeprow adzenie go. Obecnie po śmierci 
radnego Toby, stanowisko ław nika /.ostało opróż
nione. Radni żydowscy uchwalili tym razem  je
dnogłośnie wysunąć kandydaLurę Dr Tobiasza Me
lodysty. W związku z tym delegacja kola radnvch 
w osobach: prezesa Lubedskiego i wiceprezesa Her
mana Olinera udała się do prezydenta m iasta Dr, 
Kaczkowskiego, celem przedstaw ienia mu kandy
datury znanego działacza społecznego do zaakcepto
wania. W nioskując z odbytych rozm ów nawet r a 
dni chrześcijanie skłonni byliby do poparcia kan
dydatury Dr. Melodysty, który jako członek kom i
sji rew izyjnej zarządu m iasta i  doskonały znaw
ca spraw  komunalnych zyskał sobie poważanie 
członków Rady m iejskiej jak  i zarządu m iasta. 
Jednak wobec rozbicia społeczeństwa na tle niena
wiści rasow ej widoki na poparcie kandydatury  dra 
Melodysty są b. znikome. Ze swej strony radn i 
żydowscy nie rezygnują ze swojego słusznego sta
nowiska i czynią wszystko celem przeprow adzenia 
należnego im  m andatu. Trzeba zaznaczyć, że na 54 
radnych jest 9 Żydów, zaś ławników jest 6, Spo
dziewać się należy, że wszyscy rad n i żydowscy 
zrozum ieją powagę sytuacji i  przybędą na zebra
nie Rady miejskiej, k tóre odbędzie się we w to
rek  5 bm. o godz. 18-ej, Tutaj trzeba zaznaczyć, że 
wobec nieprzybycia części radnych  żydowskich na 
posiedzenie sekcji handlowej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu przeforsowano w yprow a
dzenie cenzusu w handlu.

Otwarcie „Szybu W yzwolenia"
Katowice, 4. 10. (K) Dzisiaj w Łagienikach na

stąpiło uroczyste otwarcie najnowocześniej u rzą 
dzonej kopalni węgla na Śląsku „Szyb W yzwole
nia". Kopalnia ta  została uruchom iona kosztem kil
ku milionów złotych i w  ciągu krótkiego czasu 
produkcja jej ma dosięgnąć 4 tys. tonn dziennie.

Szkoła przysposobienia 
kupieckiego w Sosnowcu

Sosnowiec, 4. 10, (K) Z inicjatywy Związku De
talicznych i Drobnych Kupców w Sosnowcu, utwo
rzona została w Sosnowcu jednoroczna Szkoła P rz j’ 
sposobienia Kupieckiego. Szkoła ta  mieści się w  
obszernym lokalu przy ul. P rzejazd 1. Nauka w  
szkole słoi na wysokim poziomie pod kierunkiem  
profesorów gimnazjów ogólno-ksztaicących i han
dlowych. Teoretycznie pobierana nauka będzie 
ugruntow ana w laboratoriach handlowych, rek la
mowych i towaroznawczych.

Wyższa uczelnia — 
dla włam ywaczy

Sosnowiec, 1. 10. (K) W mieszkaniu Stanisława 
Szewczyka policja dokunala sensacyjnego odkrycia 
Mianowicie zanleziono tam  kompletnie urządzoną 
szkole wyższą dla... włamywaczy. Gdy policja 
wkroczyła znaleziono rozebraną kasę ogniotrwałą 
do celów doświadczalnych, butle z tlenem i ace
tylenem i inne narzędzia służące do włamań ka
sowych. Nauka odbywała sir pod kierownictwem 
Szewczyka. Zatrzymano kilkunastu „uczniów** 
między nimi Stanisława Kwiatka, poszukiwanego 
za zabójstwo.

 O -----

Uruchomienie pieca hutni
czego nieczynnego odr. 1914

Zawiercie, 4. 10. W  Zawierciu odbyła się u- 
roczystość uruchom ienia wielkiego pieca w  fa
bryce odlewów „Kulczyńskiego**. Piec ten od 
r. 1914, a więc 23 lala był nieczynny. W  fa
bryce zatrudniono na razie około 100 robot
ników.

dniach nabożeństwa na intencję odnalezienia 
porwanego generała Millera.
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Dalsze obrady genewskie
<Specjalna służba informne. „Now Dziennika" i

Genewa, 4. 10. (B ). P odkom itet dla spraw  
Dalekiego W schodu  obradow ał dzisiaj przy 
drzwiach zam kniętych. U chw ały podkom itetu  
dadzą się  zebrać, jak przypuszczają, w  nastę
pujących punktach:

1) Kom itet stw ierdza inw azję w ojsk  japoń
skich w  Chinach,

2) kom itet stw ierdza n ieludzk ie bom bardo
wanie otw artych m iast ch ińskich  przez lo tn i
ków japońskich .

3) kom itet stw ierdza, że statki ch ińskie ata
kow ane są przez japoń sk ie siły  zbrojne.

•  •  •
Genewa, 4. 10. (B ). Zgromadzenie Ulgi N a

rodów rozpatryw ało dzisiaj reform ę Ligi N a
rodów i kw estię uchodźców . Po długiej d ysku 
sji przyjęto w niosek  rządu ch ilijskiego, zaś w 
spraw ie uchodźców  nie powzięto żadnej uchwa
ły .

Rurociągi naftowe płoną...
Amm an, 4. 10. (B ). R urociągi n aftow e irac- | kim tow arzystw ie naftow ym  w Transjordanii 

kiego tow arzystw a n aftow ego zosta ły  w k ilk u  | na skutek  aktów  sabotażu został natychm iast 
m iejscach  podpalone. Urlop w szystk ich  k ierów  przerwany, 
n ik ów  i  pracow ników  zatrudnionych w irac-1

M W ' ostrzega...
Berlin, 4 .10 . (B ). W  artykule w stępnym  „A n- 

g r iff“ zajm uje stanow isk o  w obec kw estii, k tó 
ra w  zw iązku z kam panią antychrześcijańską  
była k ilkakrotn ie poruszana, ale n igdy jeszcze 
z taką szczerością n ie była oficja ln ie om aw ia
na.

W  zw iązku z n iedaw no ogłoszoną broszurą  
R osenberga p. t. „P rotestantische R om pilger“ 
ostrzega „A n griff“ protestantów  przed w ystą- 
pjeniem  przeciw  R osenbergow i ł jego św ia to 

poglądow i i „zdradzie Lutra w Rzymie". „An- 
griff" zapytuje, czy krok ten już nie jest sp ó 
źniony. W ydaje się  jednak, że K ościół rzym sko
katolick i sk łonny byłby do porozum ienia z par
tią narodow o-socjalistyczną, aniżeli „grzegzny“ 
protestantyzm . Uwaga ta w  zw iązku z osta tn i
mi w iadom ościam i ojporozumienlu m iędzy Ber
linem  a W atykanem , n ie jest pozbawiona pew 
nej pikanterii.

unelkie zbrojenia Kanady
Montreal, 4. 10, PAT. Z chwilą pow rotu do Ka- 

uudy, tych m inistrów , którzy brali udział w Im
perial Defence Conference, dało się zauważyć p rzy 
spieszenie tempa zbrojeń Kanady. W  chwili obec
nej fabryki aeroplanów  wykańczają zamówione 102 
aparaty . Energiczniej zabrano się do fortyfikowa- 
nig wybrzeży i do wyrobu arm at i miotaczy min. 
Zdaniem prasy, Kanada od czasów wojny św iato
wej nie wydawała tyle na zbrojenia co obecnie. 
Równocześnie m inister obrony narodowej zabrał 
się do zreorganizow ania armii i do zwiększenia jej 
składu. Dotąd bowiem. Kanada m iała dużą liczbę 
pułków kaw alerii, arty lerii, czy piechoty, które 
służyły właściwie tylko dla celów dekoracyjnych,

a w istocie nie istniały. Teraz jednak zniniejszo. 
no liczbę pułków z tern, że staną się one faktycz
nymi jednostkami wojskowymi. Przystąpiono do 
wyćwiczenia w tym roku 40.000 ludzi, Zwrócono 
też wiele uwagi na dostosowanie przemysłu m elalur 
gicznego Kanady do w yrabiania broni i amunicji 
i prawdopodobnie stanie się to możliwem w naj
bliższej przyszłości. Siły morskie Kanady, reprezen
tują cztery krążowniki a buduje się sztery poła
wiacze min. Już teraz przekroczono sumy prze
znaczone na zbrojenia, ogólnie panuje przekonanie, 
że w roku 1938 zostaną na ten cel przeznaczone 
jeszcze większe fundusze.

Or Hanthe przybyw a do Polski
W arszawa, 4, 10. (A) W związku z popoczynają- 

cą się wzmożoną akcją Keren Hajesodu przybywa 
10 bm. do Polaki dyrektor głównego biura Keren 
Ilajęsodu w Palestynie, dr. Hantke

Zakończenie rokowań 
między amerykańskimi 
towarzystwami kolejowymi 
a związkiem pracowników

C hicago, 4. 10. P A T . R okow an ia , ja k ie  od 
szeregu ty g o d n i toczy ły  się po m ięd zy  p rz e d s ta 
w icielam i 8(5 to w arz y stw  k o le jo w y ch , a zw iąz
k iem  p rac o w n ik ó w  i n a ro d o w ą  ra d ą  m e d iac y j
ną d o p ro w a d z iły  do u k ła d u  p rzew id u jąceg o  
p rzec ię tn ą  p o dw yżkę  p łac  o 44 cen ty  dziennie . 
Z podw yżk i lej sk o rzy s ta  250 ty s ięcy  p ra c o w n i
k ów  k o le jo w y ch . Z w ięk szy  o n a  k o sz ty  e k sp lo 
atacji lin ii k o le jo w y ch  o 35.000 d o la ró w  ro cz
nie.

Oskarżeni o wszczęcie zamieszek 
podczas pochodów faszystów 
w  Londynie przed sądem

L o n d y n , 4. 10. PA T. Dziś ra n o  o d b y ła  się roz
p ra w a  sąd o w a p rzec iw ko  111 osobom , o sk a rż o 
n y m  o w szczęcie zam ieszek  w  czasie w c z o ra j
szego p o ch o d u , zo rg an izo w an eg o  p rzez  b r y ty j
ską un ię fa sz y s to w sk ą . T ry b u n a ł sk a z a ł o s k a r 
żon ych  na g rzy w n ę  4 lu n tp w  sz te rlin g ó w .

Popełnił samobójstwo, bo córha 
przeszła na judaizm

W arszawa, 4. 10. (A) Na cm entarzu warszaw 
skim popełnił samobójstwo znany działacz endecki 
z Poznania SLanislaw Mloczyński, właściciel m ająt
ku ziemskiego pod Poznaniem. Przez wiele lat za
silał on Stronnictwo Narodowe wielkimi sumami 
pieniężnymi i b) 1 jednym z tych. którzy złożyli 
większe sumy na założenie ..Orędownika" łódzkie
go. Powodem samobójstwa było to, że jedyna je
go córka zakochała się podczas studiów w ży
dowskim studencie Jakubie ilandesie z Krakowa 
i po przejściu na judaizm wzięła z nim ślub. W ia
domość o tym rozeszła się w Poznaniu, Mloclzyli
ski został wykluczony zc Stronnictwa Narodowe
go, W testamencie, który samobójca pozostawił 
wydziedzicza on całkowicie swą córkę podając w 
motywach, że czyni to dlatego, że przeszła na ju 
daizm. P. Handesowa przybyła do W arszaw y i 
za pośrednictwem  adwokata Zarzyckiego wniosła 
8o sądu skargę o unieważnienie testamentu, przy 
czym adw okat w skardze swej wskazał na to, że 
przejście na judaizm  nie może być praw nie uzna
nym powodem wydziedziczenia córki.

Skazani za udział 
w strajku rolnym

L im an o w a, 4. 10. PA T . Sąd g ro d zk i w .L i 
m anow ej sk a z a ł n a  k a rę  trzech  m iesięcy  bez
w zględnego a re sz tu  b. działaczy  S tro n n ic tw a  
L udow ego Ignacego  Ja s trz ę b ia  i J a n a  G ąbrzy- 
ck iego  o raz  K aro la  K u rk a , k tó rz y  w  czasie  
s t r a jk u  ro lnego  zm u sza li lu d n o ść  ch o d zącą  na 
ja rm a rk  do L im a n o w ej, do p o w ro tu  z d ro g i do 
domu.

Burzliw a inauguracja roku 
akademickiego w W arszawie

W arszawa, 4. 10. (A) Dziś na dziedzińcu U ni
wersytetu warszawskiego rozegrały się burzliwe 
zajścia, minio, iż rok szkolny właściwie jeszcze się 
nie rozpoczął’i dziś odbyło się tylko nabożeństwo. 
W godzinach rannych, kiedy na dziedzińcu uniw er
sytetu zaczęty się zbierać gpupy studentów, w dar
ło się na dziedziniec kilkudziesięciu kolporterów  
Z. M." P.. którzy rozdawali odezwy clo młodzieży 
akademickiej. Odezwy te w wybitnie antysem ic
kim tonie skierowane są przeciwko Żydom, maso
nom i komunistom. Ponadto jeden z przedstaw i
cieli lego związku wygłosił antysemickie przem ó
wienie. Przemówienie to było przeryw ane gwizda, 
mi i okrzykami ze strony studentów endeckich, 
którzy następnie zebrali wszystkie rozdane ulotki, 
ułożyli z nich stos i podpalili. Po chwili zebrał się 
większy tłum i odbył się wiec dem onstracyjny. 
Przed uniwersytetem skonsygnowana była poijeja 
i jeden z policjantów wszedł na dziedziniec uniw er
sytetu i zaaresztował jednego ze studentów podczas 
wygłaszania przezeń przemówienia. Aresztowanym 
okazał się Julian Nowakowski. Oświadczył on żc 
jesl członkiem ONR,

Bilans Banku Polskiego
'W arszaw a, 4. 10. PAT. W ciągu trzeciej de- 

kady września zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0.(5 miln. zł. do 431,0 miln. zł., 
a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 1,1 miln. zł. do 35,1 miln. zł.

Z apas p o lsk ich  monet srebrnych j bilonu o b 
n iży ł się o 13,i) miln. zł. do 20,5 miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku d<v 
konanych zmian — powiększył się o 61,1 miln. 
zł. do 1.044,8 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 
35,18 procent.

„Związek Lewicy Patriotycznej"
W arszawa, 4. 10, (Sin,) Akcja zmierzająca do 

nadania formy organizacyjnej dążeniom lewiey 
sanacyjnej znalazła obecnie sw e rozwiązanie W 
postaci powołania do życia Związku Lowicy Patrio 
tycznej. Związki takie pow stały w Warszawie. 
Krakowie Poznaniu, Białymstoku i w  innycli 
miastach. Na czele związku stanęły osobistości 
nic biorące dotychczas czynnego udziału w życiu 
politycznym. Pręzęsęm związku w W arszawie jest 
p, W łodzimiery Bociański,

Kopalnie nie zostaną zamkniąte
W arszawa, 4. 10, (Sin,) Mimo zbliżającego aię 

sezonu zimowego i w zrostu zapotrzebowania na 
węgiel przem ysłow cy noszą się z zamiarem za
mknięcia szeregu kopalń vyęgla, powołując się na 
ich rzekomą nierentow ność. Spowodowało to pro
testy związku zawodowego górników  w  minister
stwie opiekł społecznej i w m inisterstw ie prze. 
mysłu i handlu Czynniki rządow e zapewniły gór
ników, że nie dopuszczą do zamykania Kopalń. 
M. iu. zaniechane będzie zamknięcie większej ko
palni w Zagłębiu Dąbrowskim  „Wiktoria".

Robotnicy tarnowscy potępiają 
hec; antyżydowską

W arszawa, 4. 10. (A) Donoszą z Tarnowa, Że
oddział tutejszej PPS zwolal masowy wiec robo. 
tników, na którym  uczestniczyło kilka tysięcy ro„ 
bolników i chłopów. Z referatem  wystąpił były 
więzień brzeski i były poseł Ciolkosz. Omawiając 
spraw ę żydowską Ciolkosz oświadczył m. in., że 
także w Tarnow ie istnieje „Czarna ręka '1, która 
czyha tylko na moment, aby móc iść za przykładem 
Częstochowy, Bielska, Brześcia itd., ale w Tarnowie 
do czegoś podobnego dojść nie może, gdyż wtedy 
rozlegną się syreny fabryczne, robotnicy w yjdą na 
ulicę i przeciw staw ią się chuliganom. Następny 
lpówca generalny sekretarz PPS w Tarnow ie, p, 
Syc ostro potępił hecę antysemicką, która jest to
lerow ana obecnie w całym kraju . W tym sensie 
zostały też przyjęte odpowiednie rezolucje.

 < >  -

Odkrycie pokładów  
rudy zelaznej

Nieśwież, 4. 10. PAT. Na terenie pow. nie- 
śwleskiego odkryto ostatnio obok wsi Pietu- 
chowszczyzna, gminy nowezniańskiej, duże po
kłady wysoko procentowej rudy żelaznej. W y
niki odkrycia wraz z dowodem rzeczowym 
przesłano do Uniwersytetu Stefana Batorego w 
W ilnie, który spraw ą tą  zainteresował się, za
powiadając przyjazd na miejsce specjalnej ko
misji.
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Sir Philip Chetwode Wysokim Komisarzem
Palestyny

Uporczywe pogłoski o ustąpieniu W auchope’a
Londyn, 4. 10. PAT. W Londynie w związku 

ze zwrotem kursu administracji brytyjskiej w Pa
lestynie mówi się o rychłym ustąpieniu dotych. 
czasowego Wysokiego Komisarza sir Aurtura 
Wauchope, jako najbardziej odp owiedniego kan
dydata na stanowisko Wysokiego Komisarza bry
tyjskiego w Palestynie w okresie przejściowym, 
w którym wypadnie przystosować kraj do ewen
tualnego podziału na dwa odrębne państwa: ży. 
dowskie i arabskie, wymieniają w  dobrze poin- 
formowanych kołach angielskich marszałka pol- 
nągo sir Philipa Chetwode, wybitnego dowódcę 
z czasów wojny na bliskim Wschodzie, który 
zdobył Jerozolimę. Sir Philip Chetwode, liczący 
lat 68 jest jednym z najwybitniejszych wojsko
wych brytyjskich, który w  swoim czasie pełnił 
funkcje sekretarza ministerstwa spraw wojsko, 
wych, zastępcy szefa sztabu imperialnego i w  
ciągu 5> lat od 1930 do 1935 był głównym dowód
cą wojsk brytyjskich w  Indiach. Uważany on jest 
w wojsku brytyjskim za najwybitniejszego rze
czoznawcę w sprawach Bliskiego Wschodu i In- 
d}J. .

Deportowani notablowie 
przewiezień! na pokład 
kontrtorpedowca „Acnve

Jerozolima, 4. 10. PAT. Krążownik „S'issex“, 
na którym umieszczono przeznaczonych do de. 
portacji na wyspę Seychelles aresztowanych w 
piątek 4 działaczy arabskich z burmistrzem Je
rozolimy na czele, nie odwiózł deportowanych na 
miejsce przeznaczenia, lecz odpłynąwszy od brze
gów Palestyny, na pełnym morzu przewiózł are
sztowanych na pokład kontrtorpedowca „Active“,

M

który popłynął przez Kanał Suezki w kierunku 
wyspy Sfeychelles. Zmiany tej dokonano ze wzglę. 
dów ostrożności, obawiano się bowiem — ze 
względu na to, iż Arabowie wiedzieli, że areszto
wani znajdują się na okręcie „Sussex" — akcji 
sabotażowej przy przejeździe krążownika przez 
Kanał Suezki. Tymczasem przejazd kontrtorpe
dowca „Active“ odbył się bez przeszkód.

*
*  *Jerozolima, 4. 10. ŻAT. Podczas gdy w miastach

nastąpiło dziś pewne aczkolwiek pozorne tylko 
uspokojenie i strajk arabski został prawie całko
wicie przerwany, w szeregu innych miejscowości 
zanotowano akty terroru i sabotażu, jakich nie 
było od wielu miesięcy. W pobliżu Ramleh prze. 
rwano przewody telefoniczne. W tej samej oko
licy terroryści arabscy ułożyli przeszkody z ka
mieni na torze kolejowym. Gdy przybyli robotni
cy, aby usunąć te przeszkody, byli ostrzeliwani 
przez terrorystów. Ofiar nie było.

W pobliżu Haify terroryści podpalili rządową 
farmę hodowli drobiu. Kilkaset sztuk drubiu splo. 
nęło, szkody bardzo znaczne.

W trzech miejscach na północy Palestyny zer
wano rurociągi naftowe Iraq Petroleum Compa
ny (donosimy o tym na innym miejscu — Red.). 
Donoszą tu o kilku drobnych aktach terroru.

„Haareo" donosi z Ammanu, że transjordańska 
straż nadgraniczna utrzymała rozkaz pogotowia 
alarmowego. Wszystkie urlopy w legionie arab. 
skim w Transjordanii odwołano. Dowódca legio, 
nu Peak Pasza został zawezwany do powrotu z Lon 
dynu, gazie przebywa obecnie.

Z kół arabskich donoszą, że Arabuwie nie bę
dą współpracować z rządem w jego zamiarze u- 
tworzenia agencji arabskiej jako reprezentantki 
ludności arabskiej w Palestynie.

Rekonstrukcja gabinetu jugosłowiańskiego
Białogród, 4, 10. PAT. Dziś wieczorem dokona

na została rekonstrukcja gabinetu dr. Stojadinowi- 
cza. Jest to trzecia już rekonstrukcja po zm ianach 
1935 r .  i  1936.

Obecnie ustąpi z rządu pp. Subotic, Jankivic, Ka- 
ludzerdizicz, Kozul i Rogicz. Opuszczone resorty 
objęli; sprawiedliwości — Simonowicz, senator, la
sów i kopalń Kujundzicz, m inisterstwo poczt i te- 
legrafów Czerkic, m inisterstwo robót publicznych 
M agarasevicz, m inisterstwo wychowania fizycznego 
Mileticz. W reszcie do rządu  jako m inister bez teki 
wszedł Nowakowicz-Niko,

•  •  •
Białogród 4. 10. PAT. Agencja Avala podaje: Ko

la polityczne podkreślają, że dzisiejsza rekonstruk
cja gabinetu konsoliduje jeszcze bardziej rząd Slo- 
jaddnowicza, który z nowym rozm achem  będzie 
mógł kontynuować dzieło odbudowy narodow ej. — 
Wspomniane kola podają, że rekonstrukcja ta by
najm niej nie zmieni ani polityki wewnętrznej, ani 
zagranicznej, które pozostają bez zmian.

Białogród, 4. 10. PAT. P rem ier i m inister spraw  
zagranicznych Stojadinowicz ustalił swój wyjazd 
z Biaiogrodu na zapowiedzianą oddawna oficjalną 
wizytę do Paryża na początek przyszłego tygodnia. 
Pobyt prem iera w Paryżu trw ać będzie dwa dni, 
po czym nastąpić ma jednodniowa wizyta oficjalna 
w Londynie.

Aresztowanie adwokata 
jerozolimskiego we Wiedniu

W iedeń, 4. 10. (b ) .  A dw okat jerozolim sk i 
dr Buchsbaunr został ostatn io  aresztów a ry  we 
W iedniu , dokąd p rzybył w  drodze pow rotnej 
z k ongresu  Agudy w  M arienbadzie, na żądanie  
w ładz w ęgiersk ich . K onsul an gielsk i w e W ied 
n iu  dom agał się  od rządu austriack iego w yp u 
szczenia dra B uchsbaum a na w olną stopę za 
złożeniem  Kaucji oraz złożył protest przeciw  
w yaah iu  dra Buchsbaum a w ładzom  w ęgier

sk im . Dr Buchsbaum  znajduje się obecnie we 
W iedniu pod dozorem  p olicyjnym .

„Herman Goering" spianąi
Berlin, 4. 10. PAT. W dniu 3 hm. w Bitterfel- 

dzie odbył się sta rt 11 balonów w olnych do lotu 
o nagrodę narodowo.socjalistycznego korpusu lot
niczego. Jeden z balonów, noszący nazwę „Herman 
Goering" uniesiony został w iatrem  na nieizolo- 
wune przewody elektryczne i spłonął. Ofiar w  lu 
dziach nie było.

, Centralny komitet korporacyjny w Rzymie, kló
ry  zbierze s ię  11 października pod przewodnictwem  
Mussoliniego obiadow ać będzie nad planem naro 
dowej samowystarczalności gospodarczej.

  2  W aszyngtonu donoszą: Sędzia Black, który
jest obeeme przedm iotem  ostrych ataków z powodu 
dawnej swej przynależności do Ku-Klux-KL.nu, 
staw ił się wczoraj rano na posiedzenie sądu na j
wyższego.

Kronika telegraficzna
— Jan K iepura został odznaczony w dniu wczo

rajszym  złotym krzyżem zasługi za propagandę 
idei Funduszu Obrony Narodowej w Polsce i pro- 
pogandę polskości zagranicą.

— W czoraj o godzinie lu-tej przybył z Gdyni 
do Tallina statkiem ..Cieszyn" m inister przem y
słu i handlu A. Roman z małżonką w towarzy
stwie dyrektora departam entu morskiego Mozdzcń- 
skiego oraz posła estońskiego w W arszawie Mar
kusa.

— W okolicach Szczecina przed pewnym czasem 
samochód ciężarowy, wiozący 32 osoby, najechał 
na drzewo, przy czym 16 osób zostało rannych. 
Gnegdaj odbyło się proces szofera który ponosi 
winę za len wypadek. W czasie niefortunnej jaz 
dy szole; by 1 praw ie nieprzytomny, wypił bowiem 
przed tym 20 piw i 11 wódek. Sąd skazał szofera 
na dwa lata więzienia.

— Z Cherbourga donoszą: Parow iec am erykań
ski „Nascbaba" z San Francisco o pojemności 0 
tysięcy ton nadał sygnały wzywające pomocy za. 
w iadam iając, iż z powodu gęstej mgły wpadł na 
skały. Niezwłocznie na potnoc uszkodzonemu stat
kowi udały się 4 krążowniki. Akcja ratunkow a 
trw ała  przez całą noc. Całą załogę parow ca u rato 
wano.

— Szef lotnictwa niemieckiego gen. Milch 
przybył do Paryża.

— W Siedmiogrodzie z powodu długotrwa
łych ulewnych deszczów wylały strumienie 
górskie, powodując duże szkody. W gminie Da- 
muk zawaliło się na skutek podmycia 30 do
mów, przy czym 3 osoby poniosły śmierć.

Lekarz chorób  w ew n . i dzieci

Dr. MARIA HEFTER
ord . od 11—1 1 3 - 6

Kraków, S m o l k i  18 — Tel  188-36

Jubileusz tow. 
M aksa juauterbacha

jeden z najnardziej zasłużonych i ęablywnych 
działaczy syjonistycznych długoletni prezes dyrek
torium  Żydowskiego Funduszu Narodowego w  
Krakowie, tow. Maks Lauterbach obchodził w  
dniu wczorajszym jubileusz 5u-lecia urodzin. Tow. 
Lauterbach od najwcześniejszej młodości stoi w 
szeregach Organizacji Syjonistycznej, poświęcając 
się z całym zapałem, energią i ofiarnością pracy 
dla realizacji ideału syjońskiego. Szczególnie w  
dziedzinie pracy na rzecz Funduszu Narodowego 
położył Jub ilat ogromne zasługi Przez szereg la t 
tow. Lauterbach z ram ienia Organizacji Syjonis
tycznej spraw ow ał m andat do kahału krakow s
kiego, gdzie godnie reprezentow ał stanow isko Or
ganizacji, oraz b rał rów nież czynny udział w  
życiu kupiectwu krakowskiego jako wice
prezes Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

Z okazji jubileuszu odwiedziły tow. Lauterba- 
cha delegacje Lgzekutywy Syjonistycznej, Związ
ku Światowego Ogólnych Syjonistów, D yrckto. 
rium  Keren Kajemetli, Stow. „Solidarność", zarzą
du Świątyni Postępowej, oraz organizacji młodzie
ży syjonistycznej, kióre złożyły czcigodnemu Ju 
bilatow i serdeczne życzenia dalszej ownenei nra. 
cy dla dobra narodu żydowskiego.

B* wojewoda tinoińsk1 obywatelem 
honorowym bakowa

Rada miejska w Makowie podhalańskim, na od 
by tym posiedzeniu uchwaliła nadać obywatel
stwo honorowe r—asta b. wojewodzie krakow 
skiemu pik. Gnoińskieniu w uznaniu jego zasług 
położonych dla Podhala. W ręczenie dyplomu ho
norowego nastąpi w dniu 17 bm. z okazji poświę
cenia mostu żeibetonowego na Skawic.

Uciekinier z Więzienia 
aresztowany w  Krakowie

Policja krakow ska aresztow ała osobnika, któ
ry usiłow ał wymieniać czeskie picniąaze. Osob
nik ten legitym ował się początkowo jako Kowal
ski.

Później okazało się, że jest to 23-lelni Włodzi
mierz Wdowień, rolnik z Wojnicza w pow. Lu
bieńskim. Zasądzony na karę 12-lelniego więzie
nia Wdowień zbi gł niedawno z więzienia w Do
bnio.

M e t r o w y  student strzelał na wymtu
Na Rynku krakowskim aresztow ano młodego 

człowieka, który będąc w stanic nietrzeźwym wy 
slizc lił szesć razy z pistoletu w powietrze. Za
trzymany okazał się Stefan Marzec, student nie 

-uycyny, zamieszkały przy Alei o Maja a.

Ranny bandyta zmarł w  szpitalu
W szpitalu sw. Łazarza zm arł Jan  Bieda, po

strzelony w czasie nieudalego włam ania do mie
szkania lekarza w Skawinie. D rugi bandyta, któ
ry został wówczas raniony, Wojciech Piekarski, 
przebywa nadal w szpitalu a stan jego zdrov ia 
nie budzi obaw.

OFIARA NOŻOWNIKA
W czoraj w godzinach wice&ornych w szynk*- 

przy ul. Bawół pokiereszowana została nożem przez 
swego ,,przyjaciela” Janat Franc.szka, la t 30, zam, 
przy ul. Rztźniczej-Bocznej 1. 16. Doznała ona głę
bokich ran  rąk  i nóg. W stanic Ciężkim przewiezio
na zostAla do szpitala.

i
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d *2U RY  LEKARZY 1 A P T E K :
mają dyżur nocny lekarze: Abend Wiktor, 

Lwowska 19, tel. 160-99; Doening Tadeusz, A- 
^aóska 9, tel. 107-61; Stern Natan, Stradom 27,

• 176-25, Osiek Bernard, Rynek Gł. 23, tel 141-68. 
Dziś m ają dyżur nocny apteki: Grodzka 22,

lla c  Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, 
Uletla 36> Rynek Podgórski 9.

kPIÓRO w  w a l c e  o  p r a w d ę  
Resort kulturalny Stowarzyszenia Żyd. Siuch.
■ “■ »Ognisko” w Krakowie inauguruje swój no

wy rok pracy wieczorem dyskusyjnym na lemat 
5'PiÓro w walce o prawdę". W wieczorze biorą 
'wsiał; M. Boruchowicz, prof. dr J. Feidhorn, 
|e<J. <jr Q. Lazer j Mgr R. Wolf. Po odczycie od- 

sję dyskusja przy udzjale krytyków  i pu- 
" ‘icżności.

Wieczór odbędzie się w sali Żyd. Domu Akade
mickiego przy ul. Przem yskiej 3, dziś 5 bm. _
Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem.

WRAŻENIA i  r e f l e k s j e  Z ŚWIATOWYCH 
KONFERENCYJ w  ZURYCHU 

Na tęą tęmąt wygłosi referat p. M aria Apte na 
luór\vszej inauguracyjnej herbatce \VI4A, Szew- 
Wska 4, dzis we w torek o godz. 5.30 pop. Gościo 
u,ila widziani.

d q z o r c a  d o m u  r a n i ł  w ł a ś c i c i e l a
W realności przy ul. K rowoderskiej L. 75 pow 

ia ła  na tle porachunków osobistych aw antura, a 
j'Hstępnie bójka pomiędzy właścicielem realności 
Władysławem K rupą, a dozorcą domu Janem 
ł 'elusię:n, w czasie której Feluś zadał Krupie 3 
rany nożem w plecy. Wezwane Pogotowie ltatun 
k°W6 po opatrzeniu, pozostawiło K rupę opiece 
10 m owej

Wś c i e k l i z n a  u  p s a  w  d z . x h i . 
z w i e r z y n ie c

Wobec stw ierdzenia wścieklizny u P^a w Dz. 
■“*H. Zwierzyniec, Zarząd Miejski w ydal nastę
pujące zarządzenie: 1) Dzielnicę X1IJ, jako za- 
6rPżoną wścieklizną zamyka się na okres trzech 
a^dlięcy i. j. 0ą dnia ogłoszenia do 23 XII br. 
u*a swobodnego wypuszczania psów. 2) W szyst
kie psy winny być dniem i nocą trzym ane na 
u 'Vięzi, psy zaś prowadzone nas myczy, zaopa- 
Dzone być muszą w bezpieczne, gęste kagańce i 
frfirki ewidencyjne, 3) W yprow adzanie lub w y. 
Nv°tenie psów z obszaru zagrożonego do innej 
jn ‘Pj3cowości dopuszczalne jest tylko za zezwo- 
Jehiem Zarządu Miejskiego Oddz. Weter. Wydzia- 
‘u Zdrowia Pohl. bl, Poselska L. 10

— -----
PIER W SZE W KAŻENIE, litu  chce rac jo n a ln ie  p ie . 

'Cenowau jam ę u s tn a  1 zęby, używ a Odol L. 83. Je d y  
Odol L. 83. daje  św ieży oddech, a  zarazem, dezyn. 

tekuje u sta  i zęby. — Odol L. 83 działa au tyeep tyczu ie  
 ̂ bakteriobójczo. 41037k

 < > -----
D k o b i e t  w  c ią ż y , m ł o d y c h  m a t e k  o k a z  u

k o b i e t  p o  W IELOKROTNYCH CIĄŻACH, etosow a.
f la tu ra lu e j w ody gorzk iej FRA N C ISZK A  _ JÓZEFA 

®t l eważnie już  w niew ielkich ilościach, w zm aga p raw i, 
etową czynność żołądka i kiszek. Zal. przez lek.

- — O -----
k k a ia s t kw iatów  na  grób blp. H en ry k a  Askuuu- 

Je8b *k |ada  na  raec* Dotutl S ieró t Żyd. w K rakow ie 
W- 85.

Stow, Wlaec. realności W ielkiogo K rakow a. 
 O -----

6'y'5t! u n  'p D l I p S l  n i t P  ’'33im 3inxn la-ian1?
, iT j  w j n  v*?y n ie1? n y s a  iraahn un ienn^n

.ani:’ n 'm m m  rroiR^n
6'layn ■san 'na ’*y am on  m u «

,3ipnpa

„O HONOROWYM FRA JTK ł e  i JESZCZE 
2 kŁKU FELDFEBLACH" mówić będzie Fred 

dpią 9 bm. w Syjonistycznym Klubie To- 
ai'zyskim.
- -  Z\V. HANDLOWCOM7 ł  URZ. PRY\V. Dziś 

'b ran ie  branży papierniczej w lokalu S taro
wina 89. Poezalek godz. 8 wlecz.

ZWIEDZANIE NAJCENNIEJSZYCH ZA- 
•fl.TKOW I PAMIĄTEK KATEDRY WAWEL- 
p ^ lE j z slyuną kaplicą Zygmuntowską, kaplicą 
■otockich, sarkoiagunii królewskim i i in. odbę- 

^Łie się vvc środę 6 bm. jako 8-a wycieczka nauk. j 
J*°d kier. d ra J. Dobrzyckiego. Udział 80 gr., mlo- 

zież 40 gr. Zbiórka godz. 3.30 pop. na placu koto 
^tętJry.

ClfiKAWA IM PREZA PII.KARSKA m a k k a b i  
Wykon- ayslując wolny termin p iłkarski, spro, , . . , . j  .u.'^iŁyiraysiując w omy lerniui ptiKarsKi, spro- 

, a(l*» Makkaiu doskonałą jedenastkę piłkarską 
•'“ łowickiego żKS-u. Zespół ten cieszy się świe- 
n4 opmią w sferach fachowców, ma w- swym 

6 ’onle vvlelu Vvyhitnyfh graczy żydowskich. Ka- 
walczyli w finale m istrzostw  pilkar- 

lch Makkabi w Polsce. Mecz odbędzie się w 
*>“dcbod2ącą ioi)otę.

Dziś, jutro pojutrze dodatkowe wpisy  
do Z. T. G. od godz. 4 - 9  wiecz.

Drukarni a skonfiskowana wy rokiem sad u przys iegly cli 
zwolniona oo Konfiskaty w wyiszej wstaniu

Przed iTwoiną laty rozpatryw ał krakowski sąd 
przysięgłych spraw ę o komunizm, W której odpo
w iadał iii. in. G. Slerngast, w łaściciel drukarni w 
Podgórzu. Akt oskarżenia zarzucał bterngustowi 
drukowanie odezw komunistycznych w jego dru
karni,

W wyroku, jaki zapadł, oizeki sąd zajęcie d ru 
karni Sterngasta. Na skutek wniesionej przez 
obrońcę kasacji, Sąd Najwyższy rozpatryw ał 
spraw ę i przekazał ją  ponownie Sądowi Okręgo
wemu do rozpalrzepia, ale tylko co do kary.

Rozpatrując spraw ę powtórnie Sąd i-szej in
stancji orzekł konfiskatę poszczególnych maszyn

1 narzędzi, klóre służyły do popełnienia ppzestęj;- 
stwa, Ij. do drukowania odezw komunistycznych, 
zwalniając natomiast inne maszyny i polecając 
zwrócenie ich Sterngastowi.

Na skutek apelacji obrony spraw ę rozpatryw ał 
wczoraj Sąd Apelaeyjny w Krakowie, który 
uchylił w całości orzeczenie Sądu Okręgowego, 
zwolnił skonfiskowane maszyny drukarskie i po 
lecit wydać je właścicielowi.

Trybunałowi przewodniczy! s. a. dr Jek, w eto
wali s. a. dr Kawęcki i s. u. dr Oslrąga. Bronił 
adw. dr Arnold.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— SENSACJĄ TEATRALNĄ KRAKOWA je .t

w obecnym sezonie bezsprzecznie świetne przed
stawienie „GUickel iiaineln ’ („żądam  spraw ied
liwości”) w wykonaniu Idy Kainińskiej i jej h a r 
monijnie zgranego zespołu. Tysiące osób oglądnę 
ło już to przedstawienie, a riiiino lo powodzenie 
wciąż rośnie. Rzadkie to przedstawienie grane 
będzie jeszcze kilka razy tylko. Początek przed
staw ień godz. g.45, koniec godz 11. ułatw iają wi
dzom nawet z dalekich okolic miasta, odw iedza
nie tea liu  przy ul. Bocheńskiej 7. Przedsprzedaż 
biletów w iirmie A. Fischhab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO- Dziś 
pełny humoru wodewil ze śpiewami i tańcami 
K. Krumlowskiego „Jaskółka z wieży M ariac
kiej”. Jutro, po eenacii zniżonych „Pierw szy dan
cing Zuzanny", krolochwila Raymonda, w pre
mierowej obsadzie, w  czwartek komedia M. Ba
łuckiego „Grube ryby",

—DRUGI WYSTĘP ZESPOŁU BALETOWE
GO JANA CIEPLIŃSKIEGO. Znakomity zespg,1 
baletowy Ja n a  Cieplińskiego, którego produkcje 
taneczne na wczorajszym wieczorze przyjęła p u 
bliczność z wielkim, entuzjazmem, nagradzając 
świetnych artystów rzęzislyim oklaskami, wys
tąpi po raz drugi i ostatni dziś we wtorek 5 bm. 
w Starym Teatrze.

—  Z  CHÓRU ŻYDOWSKIEGO TOW. MUZY
CZNEGO. Dziś pierw sza próba w sali Instytutu 
Muzycznego przy ul. św. Anny L. 2, 11. p. godz. 
8-ma wiecz. Tumżc wpisy nowych członków.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: D iabły dzikiego Zachodu i „K siążąt

k o ”.
APOLLO: Hrabina W ład ino w (M arlena D ie

trich, Robert D onat i in .)
ATLANTIC: . D ybu k ” (M oreask i, Samberg i i . )  
BAGATELA: „Madame Lenox“, film  n iem iecki. 
MUZEUM: „Mały Kadet”. (Jaekie Cooper), 

oraz „M leczna droga”. (H arold L loyd).

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOzOWA-
Kruków 4. 10. Pszenica 80% ziarn . azkliśl. 31.00 -  

81.75 dw orska czerw, stand. 30.50 r -  30.75, biała 
30.25 — 30.50, targow a stand. 29.50 — 29.75. Żyto dw orskie 
staud. 24.00 — 24.50 targow a f-tand 23.50 — 83.75. Owies 
dworski stand. 22.25 — 23.— zadeszcz. 20.00 — 21.— ztąg. 
runy (targow y) 81.25 — 21.75. Jęczm ień dworski stand. 
21.50 — 23.50 przem iałow y 21.uo —21.50. M ąka pszenna 
gat. I. w yciąg 0.30% 47.50 — 49.30 1. 0-50% 45.50 — 46 .-
1A. OJió % 4250 — 43.00 pastew na 18.00 — 18.50 razew a
0.03% 34.30 — 35.00. M ąka ży tn ia  gat. I. 0-50% 34.75 r-
35.— I. 0.05% 33.75 — 34.— razow a 0-95% ?8,25 — 2S.?5.
.Mąka ży tn ia  /. okr. Poznańskiego gat. 1. 0-50% J4.75 — 
35.— I. 0.05% 33.75 — 34.—. Perlów ka 0 — 0000 45.00 *-
40.— lVouk fabryczny  z w orkiem  31-50 —32.50, ehlepski
1.ez w orka 20.50 — 30. —. S iekanka jęezm. fab r. z wor
kiem 33.00 — 34.00 chłopska bez w orką 2050 — 80.--. Ka
sza jag lan a  fubryeana 38.00 — 38.50, ta ta rczap a  eela  
41.00 — 43.00 Im ana 30.00 — 42.00.

Ceny o rien taoy jne  w ypośrodkow ane przez K om isją 
Notowań na podstaw ia n ieoficjalnych  tran sak c ji o rar 
podaży i popytu , T endencja spokojna, podaż średnia, 
dowozy lokalne mate.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań 4 10. PAT. Ceny tran sak cy jn e : żyto  CO to 23.25, 

żyto  75‘ton 23,30. Ceny o rien tacy jn e : żyto 83.75 — 23 -  
stula, pszenicy 22.75 — 30.25 stąle . Mąki ży tn ie  wpzyzt- 
kie ga tunk i idus 25 gr. sta le , m ąki pszenne w«yyptkl* 
g atunk i plus 25 g r. usp, sta je . O tręby ż y tn ie  15.85 — 18, 
pszenne |  dnie 15.— 15.50, yoszta bea zm iany. O gól.
no stale, ż y ta  700, pszenicy 833, ji;usniietiia 336, owsa <(. 
Ogólny olirót 4823.5 ton.

— Ze Sztokholmu donoszą: Książę następca tro 
nu uda się 22 października do Bukaresztu gdzie 
będzie przebywać przez ltdzicń .

PROMIEŃ: W ładca (E m il Jannings, film  n ie
m iecki).

STELLA: „W alc k ró lew sk i” (film  n iem ieck i). 
SZTUKA; „Cienie p rzeszłości” (Gue Standing, 

Gertruda M ichael).
UCIECHA: „Znachor” (Janusz Stępow ski, Bar

szczew ska, Zacharowaki i in .) .
W ANDA: Z iem ia b łogosław iona (P aw eł Muni, 

Luiza R ain er).

OJ

P r a s c u J  c Z e r / u e n i / j r a  % Q jrZ ą d M

TRAWIENIA I WĄTROBY
przy kamier>iqch żó łciow ych, z a p a 
leniu w oreczka żó łc io w eg o  słosuje się  
zioła  przeciw  cierp ien iom  norzgdów  
łrow ienia i wqlroby za znakiem  słpwn.^

OSKARA W O J N O W 5 K IE G O
Oo nobycia w optekoch I składach ap te cz n y c h  Po cenie Zt. 4 7 5 .  A d r e s  dla bez. 
pośrednich z a m ów ień :  O s k a r  W o ł o w s k i .  W a rs za w a .  W o jc ie c h a  G ó r s k ie g o  3 m 4

,V „ k 3" 7' .1 /

K u p n o
NOSZONĄ M ^SK Ą  D \ \ l  
SKĄ garderobą kupuję 
p^acę najlepsze ceny Gold. 
berjr, Oazowa XI Tel. 168-21.

3744*

P i S R S K I E  dyw any Lupujo 
— sprzedaje  BLuHBAUM, 
K ruków , Puloekiego 33.

D74UU

Ai I.i-a/aAKAlA do Lirze z<t, 
l ł ,uw{idyonrt na L im anow 
skiego w Podgórzu tan io  
flo s[irz:?daiiia. W iadomość: 
el. 170.47,

BECZKI ^ larLi d ru k a r
skich ożyw ane okazy jn ie  
do sprzedania. Zgłoszenia 
Ad min. „Newcgo D zienni
k a -* pod „Beczki*’. 101937

PIA N IN A  E H U B A U .  Bo-
SENOOKFEH, Schiedm a- 
>eL-p Irm le r , Peiro f, S ting l 

wiole innych okazji sprze
da W ładysław  BOLOŃSKI, 
K raków , św. A nny 3.

M IE JS K IE  ZAKŁADY CE- 
HĄMICZNE, K raków , P k o  
Szczepański 5, telefon 114-72 
polecajn wyborowe W A . 
PNQ, CEUŁE wnszynową 
1 kl. i wszelkie M A TER IA 
ŁY budowlane. 4892kr

N IEB Y W A ŁA  okazja : -
trzeohpiętrow y SUPERLL'. 
KSUSOWY ^om, śródm ieś
cie, bez pr^senośi^ego, osiem 
procen t ne tto , cena 115.001), 
gotów ką 80.000 sprzeda Gopi 
Stein Posuer, K raków , Dol
nych Młynów 9. Telefon 
173-21. 5771k

o z n e
P O S g t  M  J  •< d z ie rżaw y  
I»eusjoualu w Rabce. Zgło. 
szenia: D ostał, Lwów,
L istopada 34.

ZNALAZCĘ p o rtfe lu  z do- 
kum sntum i uniew ażnione, 
mi — upraszam  o zwrot 
za w ynagrodzeniem : Leon 
Seclengut, K raków  G er
tru d y  1*2.

-  PO SZU K U JĘ  BpólńikZ 
techn ika  „ dentyetft lub  le 
k arza , zgłoszenia ĄJ, |ila -  
wicz Rzeszów.

TYLKO we WYPOŻYCZAŁ 
N I  „A L F A “ Ja^ieUQ4*Ka
8 otrzym asz na żądania 
każdą nowość pow ieinow a 
oraz le k tu rę  szkolną Nu 
prow incje w ybitne ud igr«; 
n ienia.
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D O L E G L I W O Ś C I
JAMY BftZUSZMflJ

Bóle w  d o łk u ,  n iesm ak, b ra k  ape ty tu ,  o d b i ja n ie ,  
z g a g a ,  sza ro -żó ł ta  c e ra  -  o to  k i lk a  cech  z a b u rz e ń  
io !q d k o w o - k is z k o w y c h ,  p o w s ta ły c h  z p rz e je d z e 
nia, za truc ia  a lk o h o le m  lu b  zepsu tym i p o k a rm a m i .  
W  tych  w y p a d k .  stosuje się przy  o d p a w ie d n ,  d iec ie

ZIOłrA ZO kAD KO W O -KISZKO W E

DO N A B Y C I A -  W S Z Ę D Z I E I '  W Y T W Ó R N I A  POLHERBA,  K R A K Ó W - P O D Ó Ó R Z E

Pocztę szyfrową 
inseratowa

■ftlciy w rxu«ać  w ciąga 
ocłcgc dola

tylko 
do skrzynki
w m u ro w an e j w bramie
przed .Nowym Dziennikiem' 
a k tó rą  • p r ó ż n ia  się  

6 razy dziennie.

Wolne p a ś li  i
PLACÓW KI po lek arzu  i 
adw okacie do objęcia* — 
B ekier nauczycie l Staszów.

577Sk

WYCHOW AW CZYNI r u .  
tynow anej do dw ojga je d 
norocznych dzieci poszu
kuję. Zgłoszenia z poda
niem  w arunków  pod „Bli_ 
śn ię ta "  do A dm in istrac ji 
■•Nowego D ziennika".

PO SZU K U JĘ p rak ty k an tk i 
do sk lepu od &araz S. 
A lfus, M ikołajska 4°

W YCHOWOWCZYNI do
rocznej dziew czynki kw a
lifikow anej poszukuję. — 
Zgłoszenia do A d m in istra 
c ji ^N ow ego .D ziennika". 
Zam iłow anie do dzieci.

ZDOLNI agenci do p racy  
w b ranży  radiow ej n a  n ad 
zw yczajnych w arunkach  
(w ysoka p ro w iz ja  i  ewent. 
s ta ła  pensja) n a ty ch n ias t 
poszukiw ani. Zgłoszenia o- 
sobiste, lub p isem ne: Radio 
Pałace, K raków , Grodz
ka  4.

BUCHALTERA-KORES- 
PONDENTA piszącego bie
g le  na m aszynie — poszuku
je  fa b ry k a  n a  p row incji. — 
O ferty  z odpisam i św ia
dectw  (k tórych  się n ie  zw ra 
ca) w raz z fo to g ra fią  do Ad 
m in is tra c ji „Nowego Dz. * 
pod „Sam odzielna siła" .

5734 k

PRA K TY K A N TA  fo to g ra 
ficznego poszukuje „Foto- 
po l", K raków  R ynek gł. 33.

ODNAW IAM w szelkie me
ble ja k  syp ia ln ie , jadaln ie , 
g ab in e ty  i  t. p. pierw szo
rzędnie i tanio. Paulińskm 
16. m. L

ZDOLNY ekspedient b ran . 
ży g a la n te ry jn e j z 4 le t
n ią  p ra k ty k ą  poszukuje 
posady bez soboty. — 
Zgłoszenia do A d m in istra 
c ji  Nowego D zien n ik a" 
pod „zarąz".

W YCHOW AW CZYNI _
p osiadająca  p ierw szorzęd. 
ne, d ługo letn ie  refe ren c je  
poszukuje odpow iedniej po
sady w K rakow ie lub  w 
W arszaw ie od 1 listopada. 
Zgłoszenia: „B iu ro  Pośred

nictw a P racy  „Wizo"* 
Szew ska 4. pod „H ".

E N F A N T  T E R R I B L E .

Gość przy  obiadzie:  —  A le? jak i  cza/ujący  
/es t  wasz p iesek!  J a k  on  na m nie  p a t r z y  i ogo
n e m  wywija!

—  Mały taś: —  T o  dlatego> proszą puna 'c  
dostał pan jego talerz!

RADIÓW ARSZTAT NA- ( 
PR A W IA  -  S P E C JA L I.
STA FR EIM A N , A gniesz
k i 1. 56S2k

ZA SKROMNYM w y n ag ro 
dzeniem  obejm ę każda lek 
cje lub zajęcie po po łudnio
we. Zgłoszenia do A dm ini
s tra c ji „N. Dz.“ pod „N au 
czycielka g im naz ja ln a".

4446g

ABSOLW ENTKA gim na 
zjum , dw uletn ia  p ra k ty k a  
b iurow a, b ieg ła  m aszyn iat. 
ka  poszukuje posady. Zglo. 
szenia: A d m in istrac ja  No
wego D ziennika pod „S u 
m ienna'.

MŁODY, uczciwy, zaaw an. 
sow any w b ran ży  te k s ty l. 
ne j w d e ta lu  i hurtow ni 
poszukuje za jęc ia  ew entu
a ln ie  do podróżow ania. — 
Zgłoszenia do A d m in istra 
c ji „Nowego D ziennika" 
pod „K aw aler" .

FA CH O W IEC z  b ran ży  ak- 
cesorii i  części sam ochodo
w ych obejm ie posadę w 
K rakow ie lub na  prow incji. 
Zgłoszenia „ B ran ży s ta1* do 
A dm in. „Nowego Dziennika* 

5800k

MUNDANTKA ru tynow ana, 
zdolna, sum ienna z bardzo 
b ieg łym  1 bezbłędnym  ma- 
szynopism em  polsko niemieC 
k im  ze ste n o g ra fia  po lska — 
zm ieni posadę. Zgłoszenia 
pod „120“ B iu ro  Ogłoszeń 
S ta tte ra  R ynek 8. 5807k

Zdrojow iska

RA BK A  „PA ŁA CE * Luksu, 
sow y p ensjonat pod za rzą . 
dem Drowej PA U LIN Y  
K E IN E R O W E J, tel. 325 
o tw arty  cały  rok , położony 
w centrum . K uchnia w y. 
kw in tna. W jesieni ceny 
zniżone. 5464 U

K U  A l  K R O J U  i M O D E L O W A N IA
Konfekcji damskiej

K U R S  K R O J U  i M O D E L O W A N IA
gorsetów

rozpoczynają s ię  dnia 15 bm. 
Z głoszenia codziennie od 11— 13 w Szkole Za
w odow ej „OGNISKO PRACY", Kraków, ul.

S kaw ińska Boczna 7, tel. 158-21.
O soby niezam ożne, pracujące już w danym  

zaw odzie m ogą otrzym ać zniżki.

KURSY HANDLOW E -  
G R Y S Z P A N A

S&rego 12, W pisy codziennie

J  ĘZYKO W • francusk iego , 
niem ieckiego, angielsk iego 
nowe k u rsy  ustue  pod k ie
runk iem  D oceutów -specja- 
listów  rozpoczynam y. O pla
ta  najn iższa  i bezp łatny  
podręcznik. Zam iejscow i zł 
S-30 m iesięcznie. „STU 
D IU M " ERA K O W , SŁO
W ACKIEGO L ,5796k

ABSOLW ENT un iw ersy te 
tu  udzieli k o rep e ty c ji za 
obiady  lub m ieszkanie 1 
m ałą dopłatę. Pod „k o re
p e ty c ja" .

L o k a l e
POKOJ um eblow any, duży 
słoneczny do w y najęc ia . — 
R adziw iłłow eka 13. m. S.

4528#

P O K 0 J nie um eblow any
I I I .  p. ew ent. n a  b iu ro  
do w ynajęcia . S ienna 2. 
Dozorca wskaże.

DO W Y N A JĘC IA  od 10-go 
b. m. 2 pokoje z kuchnią  z 
komf. front, p rzy  ul. K ra 
szewskiego 10 I I  p. W iado
mość K am era  Szewska 27.

P I Ę K N E  CZTERO 1 
TK ZECHPOKOJOW E m ie
szkania, cen tra ln e  ogrze
w anie, odpow iednie dla le
k arzy  i  adw okatów  oraz 
SK LE PY  i  lokale  handlo
we. Nowoz budow any dom 
K rakow ska 21.

PR ZY JM Ę na m ieszkanie 
B utrzym aniem  dwóch Ta
nów lub studentów . Zybli- 
kiew icza PKO. 2 k la tka  
m. 30

PIĘ C IO PO K O JO W E  pełno, 
kom fortow e m ieszkanie, — 
K raków , P iłsudskiego 3, 
I I I .  p. wolne. Czynsz p rz y . 
■tępny. W iadom ość: tam że 
m. X telefon 115-07.

DW A pokoje frontow e na 
kanee la rję , c ichy przem ysł 
lub tp . do w ynajęcia . W ia 
domość: D r, Goldwasser
Sarego 7. 4494g

A N GIELSKIEGO 
KARM EL, KOLETEK TRZY

N AUCZYCIELKA gimnaj.
z ja ln a  p rzy jm ie  każ^u 
lekcję za skrom ne w yna. 
grodzenie lub obiady. — 
A d m in istrac ja  „Nowego 
Dziennika*’ pod „G w aran
c ja ’'.

N IEM IE C K IE  d la  doro
słych,, konw ersacja, lite ra -  
i unią n auka, tłum aczenie 
p rac  naukow ych Prof. 
f riodUinder Urzędnicza 29.

KOREPETYTOR dla 2 
u, /m ow  potrzebny. W ym a. 
gaue: łacina, m atem atyka, 
hebrajsk ie . Zgłoszenia pi., 
semne pod „R utynow any" 
Diuro Ogłoszeń S ta tte ra , 
Rynek 8. 5G66k

ZDOLNY ta lm u d y sta  udzie, 
la lekcji w zakresie  języ. 
ka hebra jsk iego , chuma^ 
bzuv ra-szi4' i talm udu. — 
Złoszenia do A dm in istracji 
„Nowego D zienn ika" pod 
„M iody T alm udysia4*.

A N G IELSK I. Na arcydzie 
lach ang ie lsk ie j li te ra tu ry  
pięknej i naukow ej w yu 
czam g run tow nie  języka. — 
Prof. Di Roman Thorn. — 
Sarego 11, m. 9. 4497g

Urząd Celny w K rakowie
Nr. IV — 17/52I^lic;37

Kraków, dnia 1 października 1037.

OGŁOSZENIE 0 SPRZEDAŻY
t .  u u . a  13 paźu/tei lu k u  1937 r, o  godzinie 9 . lej 

ouoęuz.e się w Krakowie przy ul. Kamiennej 12 
w magazynach celnych sprzedaż w drodze publi
cznej licytacji zagranicznych towarów:

a) od których należytości celne nie zostały 
uiszczone w ustawowym okresie — o ile do dnia 
sprzedaży nie zostaną podjęte przez odbiorców, 
a to:

artykuły kolonialne ich surogaty i korzenie, 
wina winogronowe — skóry futrzane, surowe 
i wyprawione — tkaniny bawełniane, wełniane, 
maszyny i części maszyn, rowery przybory piś
mienne itp.

b) skonfiskowanych w postępowaniu karno, 
skarb.: chustki na głowę bawełniane i wełniane, 
odzież damska, męska i dziecinna, przyprawy ko
rzenne — obuwie męskie, damskie i dziecinne, 
tkaniny bawełniane i wełniane, rowery, wyroby 
ze srebra i złota ilp.

c) przechowywanych w publicznym składzie 
firmy l’olski Lloyd S. A.

Napoje r wina gronowe, części kołowców — 
szkło taflowe, bydlęce, skóry surowe, artykuły 
kolonialne itp.

d) oraz zdeponowanych w ruchu podróżnym:
przędza bawełniana czekolada, rowery, tkani.

ny bawełniane itp.
Powyższe towary oglądać można w przeddzień 

sprzedaży w miejscu wyżej zapodanym w godzi
nach od 9.14-tej.

O ile by sprzedaż niektórych towarów nie do- 
szła do skutku powtórna sprzedaż tych towarów 
odbędzie się dnia 9 listopada 1937 r. w tym sa
mym miejscu i o tej samej godzinie.

Zastępca Naczelnika Urzędu Celnego: 
(PR. CICHKA)

Kom. skarb.

PREN UMERATA w Krakowie a odnosze
niem i  Dez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . , . miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zł. 13.90
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie * L  7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. atrona 1.25.,— Tekst. 1.—. Nadesłane 0.15.— Za teka te ni 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowt 
ZŁ 10. —. Podziękowania lekarskie ao 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 60%.

-NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy DzieniuK": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kant er. 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldmana.


